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Mogę wszystko - zdaje się mówić 
latek, który z kilkudziesięcioma 

podobnymi sobie poddał się 
morderczym próbom 

ości na poligonie drawskim.
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ZLOT
• • Bibiana i Janusz są 

archeologami, 
ale ponad wszystko 

kochają zespól 
Deep Purple.
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Po raz pierwszy w dziejach

hSłupska mamy modę na 
koszykówkę. TYudno się 

dziwić - BROK Czarni 
k J grają w ekstraklasie.
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Podczas liturgii w Ustce: nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk i ks. kmdr ppor. Zygmunt Kaźmierak, proboszcz parafii 
garnizonowej- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Nuncjusz apostolski Ustce Fot. Rafał Szamocki

KAŻDY Z WAS
Wczoraj w usteckim Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej świętowano 80-lecie szkolenia maryna­
rzy w Polsce. Kościół garnizonowy poświęcił nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk.
Na murawie wojskowego stadionu 

siadł śmigłowiec z nuncjuszem i bisku­
pem polowym WP Sławojem Lesz­
kiem Głódziem. Dostojnicy poświęcili 
kościół garnizonowy i powstały w tym 
roku Ośrodek Charytatywno-Społecz­
ny „Caritas” ordynariatu Polowego.

- Każdy z was, moi młodzi przyja­
ciele, znajduje w życiu swoje Wester­
platte, jakieś zadanie, które musi pod­
jąć i wypełnić, słuszną sprawą, o której 
nie może zapomnieć i o którą musi wał­
czyć. Nie można zdezerterować - mówił 
marynarzom nuncjusz.

Oficer prasowy CSMW Marian 
Jarczyński o ośrodku „Caritas”: - 
Przedtem był tu hotel dla żołnierzy za­
wodowych bez mieszkań, w opłakanym 
stanie. Ośrodek otwarto w lipcu. Wy­
poczywały tu dzieci z całej Polski, w 
sporej części pociechy żołnierzy. Co tu 
kryć, podoficerów nie stać już na kolo­
nie dla dzieci.

Po wręczeniu przez dowódcę Mary­
narki Wojennej adm. Ryszarda Łuka­
sika odznak CSMW, zwiedzano w por­
cie okręty wojenne. Wspomina senior

szkoleniowców, st. chor. sztabowy re­
zerwy Stanisław Cyruchin: -Służyłem 
na trałowcu, który oczyszczał z ponie­
mieckich min teren wzdłuż wybrzeża. W 
1948 zostałem specjalistą, a potem in­
struktorem cyklu łączności w Ustce. Do 
1975 przez moje ręce przeszło tysiące 
marynarzy.

Dzień wcześniej była smutna uro­
czystość rozformowanego 28. Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego w Słupsku. 
Podczas pożegnalnego lotu dowódca 
płk Bogdan Wójcik zszedł migiem 23 
niziutko i wykonał świecę. Wysiadał z 
maszyny za łzami. (borg)

Szedł do szkoły

W rękach Boga
11-letni Paweł z Gostkowa (gm. Bytów) jest w stanie krytycznym, 
jego 12-letnia siostra ma stłuczoną nogę. - Szliśmy poboczem po 
trawie, a auto jechało prosto na nas - opowiada Marysia.

Wczoraj rano szli do szkoły. 100 m 
przed nią potrącił ich kierujący polone­
zem. - Paweł szedł za mną - relacjonu­
je Marysia. - Samochód jechał bardzo 
prędko, prosto na nas. Nie mógł nawet 
zahamować. Wszystko było szybko, nie 
zdążyłam ostrzec Pawła.

Wypadek zdarzył się kilka metrów 
przed znakiem informującym kierow­
ców o pieszych. Zastępca komendanta 
bytowskiej policji Zbigniew Skorwi- 
der: - Wszystko wskazuje na to, że po­
jazd ma niesprawny układ hamulcowy. 
Szczegóły zbada biegły. Kierowca, 
mieszkaniec naszej gminy, był trzeźwy.

Ojciec dzieci: - Mieszkamy na wy- 
budowaniach. Dzieci mają 1,5 kilome­
tra do szkoły. Szły poboczem, dalej od 
jezdni już się nie dało, bo tam jest głę­
boki rów. Teraz wszystko w rękach 
Boga, chyba tylko cud uratuje nam 
dziecko.

Lekarz dyżurny bytowskiego od­
działu intensywnej terapii Hakim Au- 
rang: - Od przywiezienia do szpitala 
chłopiec jest nieprzytomny. Stwierdzi­
liśmy urazy twarzy, czaszki, biodra i 
złamanie kości prawego uda. Stan jest 
bardzo ciężki.

ZBIGNIEW BARTOSIEWICZ

Musieli 
się czołgać

19 godzin 200 strażaków, pogra­
niczników i żołnierzy gasiło dach ko­
ścioła pw. Matki Boskiej Nieustają­
cej Pomocy we Wrzeszczu.

Kościół ma 42 m wysokości, 
33-metrowe drabiny były za krótkie - 
strażacy musieli się czołgać po rozpa­
lonym dachu w oparach gazów z palo­
nej waty mineralnej i folii. Trzech od­
niosło obrażenia, jeden z nich trafił do 
szpitala. Wóz z 40-metrową drabiną 
straż dostanie pod koniec roku.

Przyczyną pożaru było zaprószenie 
ognia przy smołowaniu dachu. Świąty­
nia jest ubezpieczona. (arts)

Poważne niedopatrzenie
Dostaliśmy list w sprawie znalezionych na ulicy dokumentów klientów Te­

lekomunikacji Polskiej. TP potwierdza, że zaszło „poważne niedopatrzenie”.
„Pisma mające charakter wewnętrzny nie zostały zniszczone przed wyrzuce­

niem ” - czytamy. Wobec winnego wyciągnięto konsekwencje służbowe i zaostrzo­
no procedury postępowania z dokumentami. TP przeprasza klientów. (law)

JEDNO PYTANIE
- Dlaczego nie zaprosiliście 

Unii Wolności na obchody 19. 
rocznicy Solidarności?

Wiceprzewodniczący Zarządu 
Regionu „S” w Słupsku Benedykt 
Metel:

-Na uroczystości mógł przyjść 
każdy. Zaproszenia wysłaliśmy 
tylko do pocztów sztandarowych. 
Dla nas jest oczywiste, że jeśli ktoś 
ma poczucie sierpniowego rodo­
wodu, uczestniczy w związanych z 
tym uroczystościach. Dziwne też, 
że działacze Unii znaleźli czas, by 
jechać do Gdańska, a nie przyszli 
na obchody słupskie.

ZBIGNIEW MARECKI

RADIO KOSZALIN 

ZAPRASZA

Od 6 września, od poniedziałku do piątku:
od 15.00 do 16.00:

* Polskie Przeboje 
* Muzyczny Środek 

* Cudowne Lata 60-te 
* Piosenki Bez Słów 

* Uśmiechnij się - piosenki 
na każdą porę roku

od 19.00 do 21.00 - pasmo młodzieżowe
* NAWIGATOR 

* nowości muzyki rockowej 
* nowe trendy muzyczne 

* muzyka alternatywna 
i niezależna 

* klasyka rocka
Propozycje do "Muzycznych Wędrówek" 
i pasma młodzieżowego przyjmujemy:

* od pn. do pt. od 15.00 do 16.00
0-800-157-006

* E-mail: pr_kosz@telbank.pl
* listownie na adres rozgłośni: 

75-502 Koszalin, ul. Piłsudskiego 45-49

U celu będzie można popływać
Fot. Jan Maziejuk

Z „Głosem” w plener nadjeziorny

Chodźcie z nami!
Po wakacjach wznawiamy wy­

cieczki z „Głosem Pomorza” w ple­
ner. W przyszłą sobotę - przez dwa 
województwa. Uspokajamy jednak 
Czytelników: trasa liczy ok. 10 km.

Start w Żydowie (gm. Polanów, Za­
chodniopomorskie), gdzie zwiedzimy 
jedną z 3 w kraju - wodną elektrownię 
szczytowo-pompową. Idąc wzdłuż ka­
nału miniemy 2 jeziora i lasem dotrze­
my do Bobęcina. Nad Jez. Bobęcińskim 
Małym w Harcerskim Ośrodku Wypo­

czynkowym festyn z atrakcjami, piw­
kiem bytowskiego Gocha, upominkami 
od Radia Koszalin, „Głosu”, starostwa 
bytowskiego i gminy Miastko. Można 
popływać kajakiem i żaglówką!

Słupszczanie dojadą na start i wrócą 
do domu specjalnymi autobusami słup­
skiego PPKS; koszt w obie strony - 
12 zł od osoby. Prosimy o kontakt z re- 
dakcjąprzy al. Sienkiewicza 20 lub pod 
tel. 84-251-95. (kor)

Szczegóły w poniedziałek

PANELE PODŁOGOWE od 18,48 zł/m + vat 
PANELE BOAZERYJNE od 8,32 zł/m + vat

Kmnnclx Koszalin ul,Lniana 8 tel. 345 07 70

Viva Espańa
Dziś gorąca noc w hiszpańskich 

rytmach w ośrodku Berela w Kobyl­
nicy. Odbędzie się tam zabawa pod 
hasłem: Viva Espańa.

Atrakcje: koncert zespołu Sipan, 
konkurs na rekwizyt hiszpański, degu­
stacja iberyjskiej paeli, minigolf, tenis, 
boccia, minizoo i piwo. Początek im­
prezy pod naszym patronatem o 19, bi­
lety na miejscu - Młyńska 58. (gh)

33. FPP
Dziś pierwszy dzień Festiwalu 

Pianistyki Polskiej w Słupsku.
Od 19 chopinowska Fantazja na te­

maty polskie, w wykonaniu Józefa 
Stompela oraz Koncert Es-dur na 2 for­
tepiany Mozarta, zagraj ąStompel i An­
drzej Jasiński.

Po przerwie słupska Państwowa Or­
kiestra Kameralna pod batutą Bohda­
na Jarmołowicza zainauguruje swój 
sezon „Orawą” Wojciecha Kilara i 
uwerturą „Bajki” Moniuszki.

Sąjeszcze bilety. (law)

Jedyna skomputeryzowana 
największa sieć taksówek w mieście

Honorujemy karty rabatowe 
wszystkich sieci taxi w Słupsku.

Szanowni
Państwo!

Presja wzrastających kosztów 
działalności wydawniczej zmusiła 
nas do podjęcia decyzji o podniesie­
niu o 10 groszy ceny magazynowe­
go wydania „Głosu Pomorza”. Tak 
więc, począwszy od dzisiaj, sobot­
nio-niedzielna edycja naszej gazety 
będzie kosztować złotówkę. Cena 
wydań codziennych pozostaje bez 
zmiany.

Redakcja

cdn.

mailto:pr_kosz@telbank.pl
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Tomaszewski odwołany
Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał w piątek złożony przez 
premiera wniosek o odwołanie z rządu wicepremiera I szefa MSWIA 
Janusza Tomaszewskiego.

W obecności premiera Jerzego Buz­
ka prezydent wręczył Tomaszewskie­
mu akt odwołania ze stanowiska. „To 
są gorzkie chwile, ale wpisane w logikę 
demokracji” - powiedział Kwaśniew­
ski.

Prezydent zaapelował do AWS, by w 
kontekście ustawy lustracyjnej stosowa­
ła zasadę domniemania niewinności. 
, Apeluję do ludzi polityki, którzy propo­
nują decyzje wyprzedzające wobec de­
cyzji niezawisłych sądów, aby zastano­
wili się, co czynią” - powiedział.

Sądzę, że w stosunku do polityków 
wymagania powinny być znacznie 
ostrzejsze niż w stosunku do zwykłych 
obywateli - powiedział później Buzek.

Tymczasem zastępca Rzecznika In­
teresu Publicznego Krzysztof Kauba 
powiedział w piątek w Radiu Plus, że 
postępowanie wyjaśniające w sprawie 
wicepremiera Janusza Tomaszewskiego 
było skomplikowane.

Poinformował, że RIP musiał prze­
słuchać kilku świadków i były sytuacje, 
że jedna osoba była przesłuchiwana kil­
ka razy. Rzecznik jest jednak pewien 
słuszności decyzji o skierowaniu wnio­
sku do Sądu Lustracyjnego. „Do tej 
pory przyjęliśmy taką praktykę, że przed­
stawiamy sądowi wniosek tylko wów­
czas, jeżeli przemawiają za nim istotne 
materiały dowodowe” - powiedział 
Kauba. (PAP, w)

IMIENINY
dziś: Liliany,

Rozali 
jutro: Doroty,

Wawrzyńca
Jest to mój pogląd i podzielam 

go całkowicie”.
(Henry Monnier)

W SKRÓCIE
W KRAJU

SEJM odrzucił w piątek projekt 
ustawy o przekształceniu spółdziel­
ni w spółkę prawa handlowego.

KAŻDY zdobywca medalu 
olimpijskiego, który ukończył 35 lat 
i nie jest już wyczynowym sportow­
cem, będzie miał prawo do świad­
czenia pieniężnego z budżetu pań­
stwa - postanowił Sejm.

NA POCZĄTKU przyszłego ty­
godnia ks. mjr Jan Domian, 38-let- 
ni palotyn, obejmie obowiązki ka­
pelana przy Urzędzie Prezydenta 
RP. Zastąpi zmarłego w lipcu ks. 
płka Tadeusza Dłubacza.

POROZUMIENIE Organizacji 
Kombatanckich i Niepodległościo­
wych w Krakowie popiera pomysł 
przeniesienia prochów Norwida do 
Polski, ale uważa, że powinny one 
spocząć w kościele na Skałce, a nie 
na Wawelu.

NA ŚWIECIE
LITWA zniosła embargo na 

polską wieprzowinę po zadeklaro­
waniu przez stronę polską, że mię­
so sprzedawane za granicę podda­
wane będzie ścisłej kontroli - po­
dała z Wilna agencja prasowa BNS.

(PAP, w)

Wizyta kanclerza Niemiec

Dobry adwokat
Niemcy będą robić wszystko, by Polska znalazła się w 

Unii Europejskiej w 2003 r. - mówił w piątek kanclerz 
Niemiec Gerhard Schroeder, który przybył z krótką wi­
zytą do Polski. Spotkał się z premierem Jerzym Buzkiem.

Polski szef rządu powiedział po spotkaniu, że Niemcy byli 
naszym „dobrym adwokatem” przy wejściu do NATO. 
Dodał, że ponieważ „adwokata po dobrej pracy się nie zmie­
nia” , Polska liczy na to, że takim samym adwokatem będą 
Niemcy w przypadku naszego wejścia do Unii Europejskiej.

Kanclerz Schroeder wyraził zadowolenie, że może być w 
Warszawie z okazji 60. rocznicy wybuchu II wojny świato­
wej. Dodał, że o przeszłości nie wolno zapominać i na prze­
szłości trzeba budować wzajemne stosunki.

Buzek poinfomiował, że ma obietnicę prezydenta Warsza­
wy, iż jeden ze stołecznych placów będzie nosić imię byłego 
przewodniczącego SPD i byłego kanclerza RFN Willy’ego 
Brandta. (PAP, w)

PLD i RLP razem
Partia Ludowo-Demokratyczna i Ruch Ludzi Pracy 

podpisały w piątek porozumienie polityczne o współpra­
cy. Liderzy obu ugrupowań zapowiedzieli utworzenie jesz­
cze we wrześniu wspólnego koła parlamentarnego.

Koło parlamentarne może utworzyć trzech posłów. W 
skład koła PLD-RLP wejdą: lider PLD Roman Jagieliński 
(obecnie niezależny), przewodniczący RLP Lech Szymań- 
czyk i jeden z członków Ruchu Kazimierz Milner (obaj 
należą obecnie do klubu SLD). (PAP, w)

Trwają walki 
w Dagestanie

Jeden żołnierz rosyjski zginął, a siedmiu zosta­
ło rannych w ciągu ostatnich 24 godzin podczas 
walk w rejonie Bujnakskim w Dagestanie - po­
informowała w piątek rano rosyjska agencja 
ITAR-TASS.

Zgodnie z informacjami dagestańskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, rannych zostało również 20 współpra­
cowników dagestańskiej milicji, która wspiera oddziały ro­
syjskie w walkach z bojownikami islamskimi. Według ITAR- 
TASS, w ciągu ostatniej doby sytuacja na spornych obsza­
rach nie uległa większym zmianom. (PAP, w)

UOP się przygląda
UOP „przygląda się” się ostatniej sprawie „wycieku” 

informacji w sprawach lustracyjnych. Urząd jednak po­
dejmie działania dopiero wtedy, kiedy Sąd Lustracyjny 
rozpatrzy sprawę wniosku w sprawie Janusza Tomaszew­
skiego.

Tak powiedział dziennikarzom w piątek poseł Józef Grusz­
ka (PSL), od niedawna przewodniczący speckomisji. Dodał, 
że UOP tylko dlatego czeka z wszczęciem śledztwa, że jedno 
postępowanie mogłoby zepsuć drugie. „Czyli UOP uznał, że 
dla dobra całej sprawy musi poczekać na wyrok w Sądzie Lu­
stracyjnym" - powiedział Gruszka.

Speckomisja zamierza także w najbliższym czasie zasta­
nowić się nad nowelizacją ustawy lustracyjnej, która jedno­
znacznie potraktowałaby tzw. przecieki lustracyjne jako na­
ruszenie ustawy o ochronie informacji niejawnych. (PAP, w)

Redaktor wydania: 
Edyta Wnuk

Paliwowy zawrót głowy
Rafineria Gdańska SA nie podnie­

sie w ciągu kilku najbliższych dni 
ceny swoich produktów - poinformo­
wała w piątek Ewa Sielicka, rzecznik 
prasowy RG.

Zapowiedziała, że RG będzie się 
przyglądała skutkom podwyżki, zapo­
wiedzianej przez Polski Końcem Naf­
towy. „Nie wykluczam, że ceny podnie­
siemy w przyszłym tygodniu, jeśli będą 
ku temu powody" - powiedziała Sielic­
ka. Powodem - dodała rzecznik RG -

może być wysoka cena ropy na świecie 
oraz zachowanie konkurencji na rynku 
krajowym.

Piętnastą w tym roku podwyżkę cen 
benzyny i oleju napędowego zapowie­
dział od soboty, 4 września, PKN. Ceny 
wzrosną o 40 do 70 zł na tonie, czyli 
około 4 do 7 gr na litrze. Końcem uza­
sadnia podwyżkę utrzymującą się wzro­
stową tendencją cen ropy naftowej i pa­
liw gotowych na świecie. (PAP, w)

Tragiczny bilans 
wakacji

404 osoby utonęły, a 1002 zginęły 
na drogach podczas dwóch miesięcy 
wakacji - w lipcu i sierpniu - poin­
formował w piątek rzecznik Komen­
danta Głównego Policji Paweł Bie- 
dziak.

W lipcu utonęło 289 osób, w tym 58 
nieletnich. W sierpniu woda pochłonę­
ła 115 osób (w tym 18 nieletnich). Od 
początku roku utonęło 781 osób, w tym 
161 nieletnich. (PAP, w)

[ja Własności Rolnej Skarbu Państwa
Iddział Terenowy w Szczecinie 

Filia w Koszalinie
działając na podstawie Ustawy z dnia 19 października 1991 r. o gospodaro­

waniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa 
(Dz. U. nr 57 poz. 299 z 1^95 r.) podaje do publicznej wiadomości, że

ogłasza nieograniczony przetarg ustny
na dzierżawę nieruchomości rolnych pochodzących po zlikwidowanym 

........... /ie Rolnym w Grzmic

MULTILOTEK
1, 5, 6, 9, 11, 17, 20, 29, 32, 36, 

45, 50, 54, 57, 58, 59, 61, 62, 67, 72.
(ewu)

NUMEREK
1 losowanie: 11, 16, 36, 39,
2 losowanie: 14.

(ewu)

Państwowym Przedsiębiorstwie Rolnym w Grzmiącej gm. Grzmiąca.
Przetarg będzie zorganizowany i przeprowadzony w oparciu o Rozpo­

rządzenie Ministra Skarbu Państwa z dnia 8 sierpnia 1997 r. w sprawie okre­
ślenia szczegółowego trybu sprzedaży nieruchomości i ich części składowych, 
warunków rozkładania ceny sprzedaży na raty, stawki szacunkowej gruntów 
oraz trybu przeprowadzania przetargów na dzierżawę (Dz. U. nr 102 poz. 647).

Przedmiotem dzierżawy jest nieruchomość rolna, której wykaz podano 
do publicznej wiadomości w dniu 15IV 1998 r. poprzez wywieszenie wykazu 
w Urzędzie Gminy Grzmiąca, Oddziale Agencji w Koszalinie i w siedzibie 
Gospodarstwa Skarbowego Administracyjno-Handlowego w Szczecinku.

Przedmiotem dzierżawy jest nieruchomość rolna położona w miejsco­
wości i obrębie geodezyjnym GODZISŁAW, gmina Grzmiąca oznaczona 
jako: działki nr: 19/1, 37/2, 46/1, 49/1, 79, 105/2, 118/1, 127/2, 127/5, 129/1, 
168/3,169, 170/2,172 i część działki 65/5 o powierzchni ogólnej - 396,78 ha 
w tym: grunty orne —273,76 ha w klasach: Illb — 32,64 ha, IVa— 80,81 ha, IVb 
-64,79 ha, V - 94,75 ha, VI - 0,77 ha, łąki - 5,80 ha w klasach: IV - 2,16 ha, 
V - 2,53 ha, VI - 1,11 ha, pastwiska - 6,74 ha w klasach: IV - 6,59 ha, V - 
0,15 ha, granty leśne - 50,17 ha, grunty zakrzaczone - 19,47 ha, rowy - 0,79 
ha, drogi - 2,61 ha, grunty zabudowane - 2,93 ha, nieużytki - 34,51 ha.

W skład nieruchomości wchodzą mielioracje i budynki gospodarcze do 
rozbiórki.
Minimalny czynsz dzierżawny w wysokości - 310,0 q pszenicy 
Postąpienie - 10,0 q pszenicy *
Wadium - 2.000,- zł

Przetarg odbędzie się dnia 28 IX 1999 r. o godz. 10 
w siedzibie Gospodarstwa Skarbowego Administracyjno- 

Handlowego Szczecinek ul. Bohaterów Stalingradu 8.
W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne i prawne, które wpłacą 

wadium. Wadium należy wpłacić do kasy Gospodarstwa Skarbowego przed 
rozpoczęciem przetargu. Wadium wpłacone przez osobę, która przetarg wygra 
a uchyli się od zawarcia umowy ulega przepadkowi na rzecz Agencji.

Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w siedzibie Gospo­
darstwa Skarbowego Administracyjno-Handlowego w Szczecinku, ul. Boha­
terów Stalingradu 8, tel. (0-94) 37 431 88

Zastrzega się odstąpienie od przetargu bez podania przyczyn.

U ABSOLWENTKI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakład Przemysłu Odzieżowego „INTERSTYL" 

76-200 SŁUPSK, ul. Borchardta 79

im przyjmie do praktycznej nauki w zawodzie 
krawiectwo damskie lekkie

Po ukończeniu nauki gwarantujemy interesującą pracę przy 
produkcji odzieży na export w nowoczesnej firmie w Słupsku.
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział Kadr - tel. 842 50 72 
lub 842 64 83

Zakład Energetyczny Słupsk S.A. 
ul. Przemysłowa 114 w Słupsku

osoby fizyczne oraz podmioty gospodarcze, chętne 
do prowadzenia bufetu zakładowego, na rozmowy 
w dniu 10.09.1999 r..w celu wyłonienia odpowiednie­
go kandydata.
Wszelkich informacji udziela Wydział Socjalno- 
Administracyjny tel. 8416000. K-1489

YANEX
Słupsk, ul. Przemysłowa 9, tel. 8424-044 

SKŁADY BUDOWLANE
Koszalin, ul. Szczecińska 31, tel. 3460-600 
Lębork, ul. Toruńska 5, tel. 8626-604 
Bytów, ul. Dworcowa 18, tel. 82263-11 
Bytów, ul. Pod Wiaduktem, tel. (090) 347-326 
Miastko, ul. Małopolska 4, tel. (090) 347 311 
Szczecinek, ul. Armii Krajowej 54, tel. 3743-761 
Darłowo, ul. Wojska Polskiego 32, tel. 314-2668 
Kołobrzeg, ul. Solna 1, tel. (094)35-17-540

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY ODBIORCOW 
HURTOWYCH

OFERUJEMY:
• CEGŁĘ KLINKIEROWĄ

• GLAZURĘ, TERAKOTĘ
• NAJTAŃSZE - SYSTEMY 

DOCIEPLEŃ BUDYNKÓW

• WEŁNĘ MINERALNĄ

• FOLIĘ BUDOWLANĄ

Komunikat policji
Osoby, które w dniu 23.08.1999 r. około godz. 10.55 były świadkami potrącenia 

kierującej rowerem na ulicy Jana Pawła II w Koszalinie przez samochód osobowy 
koloru granatowego, proszone są o pilny kontakt osobisty lub telefoniczny z Wy­
działem Ruchu Drogowego Komendy Miejskiej Policji w Koszalinie ul. Krakusa 
i Wandy 11, pok. 242, telefon 342-94-27 lub 242-93-74.

126(1989). (059)810-49-78.
ESCORT 1.3, cena 5 500. (0-59) 

81-17-542.______________________
FORD transit 2,5 (1988) blaszak, 

15 000.0-604-372-831.___________
KADETT (1982) stan bdb - 5 000. 

Słupsk, 84-37-677._______________
MERCEDES 123 - 2 800. (0-59) 

842-92-12.______________________
NISSAN sunny (1993). (059) 

810-84-77.______________________
OPEL astra 1.7D (1992). Słupsk, 

84-11-006.______________________
PASSAT kombi 1,9 TDI (1995), 

bezwypadkowy. (094) 314-26-12.
POLONEZ (1986), 1 600 zł. (059) 

810-74-49.______________________
SLPEROFERTA! Renault mega- 

ne 1.4i (1996). Słupsk, 84-00-973, 
0-601-65-29-15.__________________

BUDOWLANĄ 0,5 ha. Słupsk, 
84-54-058.______________________

DZIAŁKA. Głobino, (0-59) 
847-10-74,0-603-070-222._________

FUTRA karakułowe 50% taniej. 
Słupsk, 844-10-02._______________

FUTRA naturalne - Giełda Kosza- 
łin (niedziela).___________________

FUTRO 3/4 z całych norek - 50% 
taniej. (0-59) 844-10-02,___________

ROŻNO gazowe (36). 0-604-148- 
184,____________________________

AAAAAUTO - Karolina. Komis 
samochodowy - skup, sprzedaż, za­
miana, raty. Słupsk, Bałtycka 7A, 
84-11-074.

KUPNO
MIESZKANIE lub domek - kupię, 

wynajmę (Sławno, okolice). 
0-604-143-902.

m

M-5 do wynajęcia. Słupsk, 
84-017-88.______________________

POKÓJ do. wynajęcia. Słupsk, 
84-54-635.

ANGIELSKI. Koszalin,
0-602-49-66-33.

ADAM paniom. 0-604-675-250.

DO sklepu spożywczego. Słupsk, 
841-28-16 do 22.00._____________

DYREKCJA ZZOZ ZSZ MSWiA 
w Koszalinie zatrudni lekarzy do pra­
cy w podstawowej opiece zdrowot­
nej w poliklinice w Słupsku. Wyma­
gana specjalizacja: lekarz rodzinny, 
internista. Warunki płacowe do 
uzgodnienia. (0-59) 845-15-16,
845-11-16._____________________

MŁODĄ osobę do prowadzenia 
domu. Ustka, 81-47-011._________

OPIEKUNKI do dziecka poszu- 
kuję. Słupsk, 84-12-950.

PRACA za granicą. (0-59) 
84-283-57._____________________

PRACA za granicą. 0604-066- 
992._________________

STOLARZA + samochód. 
0-601-537-476.
ET ROŻNE

I C 3
2106 m kw. uzbrojone, 130 000. 

Ustka BIS 814-43-63._____________
PIĘKNY domek nad Słupią k/ Ust­

ki. 814-43-63.

Zakładowi Pogrzebowemu „Hades" * 
i ^ oraz wszystkim, którzy okazali pomoc, 

współczucie i uczestniczyli w ostatniej drodze
ŚP.

Genowefy \ 

Stelmaszuk
serdeczne podziękowania

y składa
Im Mąż z Rodziną

KOBURG - HURTOWNIA MA­
TERIAŁÓW OBICIOWYCH. 
SŁUPSK, CHOPINA 14,84-00-939.

KOBURG - SPRZEDAŻ, RENO­
WACJA MEBLI TAPICEROWA­
NYCH. SŁUPSK, CHOPINA 14, 
84-00-939.______________ ■

MIESZKASZ w Ustce, masz le­
wicowe poglądy i chcesz wstąpić do 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej - 
nowej partii polskiej lewicy, za­
dzwoń: 81-44-342, 81-44-014,
81-45-245.

Serdeczne 
podziękowania 

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze

ŚP.

Edmunda Jelskiego^
ty składa V
JL* Rodzina
m

G-3778

W dniu 30 sierpnia 1999 roku zmarł 
po długiej chorobie

CIUPA HENRYK
O czym powiadamiają pogrążeni w smutku 

Żona z Córką

Pocztom Sztandarowym, Dyrekcji i Pracownikom 
Rejonowego Urzędu Poczty, Dyrekcji i Pracownikom Zakładu 
Telekomunikacji, Zarządowi Okręgowemu, Miejskiemu i Zarządowi 
Kół Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych, Polskiemu Związkowi Łowieckiemu,
Kołu Łowieckiemu „Daniel"
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze

MARIANAMIŁEJSZO
serdeczne podziękowania

składa
Rodzina

31 sierpnia 1999 roku odeszła od nas

Pani Hanna Stokłosa-Krzyżanowska
ukochana Wychowawczyni i Nauczycielka, 

wspaniały Człowiek

Pani Haniu
Na zawsze pozostanie Pani wśród nas

uczniowie byłej klasy VIF SP 17 
obecnie IK Gimnazjum Nr 2 wraz z rodzicami
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Przed koszykarską inauguracją

SŁUPSK TRZYMA
W tym roku słupska drużyna BROK 

Czarni wywalczyła awans do ekstrakla­
sy. To wielki, upragniony i długo ocze­
kiwany sukces. Udało się go osiągnąć, 
bo znalazło się grono przyjaciół sportu, 
którzy potrafili wdrożyć skuteczny sys­
tem szkolenia, organizacji. Do tego jesz­
cze z pomocą sponsorów zgromadzili 
pieniądze, bez których nie ma dzisiaj 
sportu wyczynowego na wysokim po­
ziomie. Koszykarze mieli przez cały 
czas odczuwalne wsparcie władz mia­
sta. Wzorce z NBA, stosowane podczas 
dotychczasowych meczów w Słupsku, 
nie są tylko krótkotrwałą dekoracją. 
Raczej zewnętrznym dowodem bardzo 
poważnego potraktowania zasadnicze­
go celu, jakim jest uczestnictwo zespo­
łu w polskiej lidze zawodowej. Stąd

KCIUKI!
Po raz pierwszy w dziejach sportowego Słupska - mamy 
modę na koszykówkę. Była już moda na kobiecą siat­
kówkę, boks, brydż, strzelectwo, lekką atletykę...

również biorą się gruntowne zmiany w 
zespole.

Kibice będą musieli nauczyć się nie­
mal nowego składu. W dzisiejszym 13- 
osobowym zestawieniu pozostało tylko 
czterech zawodników z zespołu, który 
wywalczył awans do I ligi. Pisaliśmy już 
o „imporcie” przed sezonem i o startach 
w nowym składzie, niezbędnych do 
zgrania drużyny. Jest w nim kilku ko­
lejnych graczy zagranicznych - ze Sło­
wenii, Rosji, USA. Z rodowitych słupsz- 
czan jednak pozostali już tylko Rafał 
Frank i Robert Mencel. Dotychczaso­

wy kapitan słupskiego zespołu Sławo­
mir Zieniewicz szuka nowego praco­
dawcy. Pierwszym szkoleniowcem zo­
stał Jerzy Chudeusz, który do Słupska 
trafił z pierwszoligowej Polonii Prze­
myśl.

Mirosław Lisztwan był głównym 
twórcą awansu do pierwszoligowego 
grona. Obecnie piastuje funkcję drugie­
go trenera.

Niektórzy gracze z importu nie są już 
młodzikami. Kierownictwo klubu po­
winno mieć nieustannie na względzie 
szkolenie młodzieży, bo powtarzane z

Stoją od lewej: Roman Rutkowski, Krzysztof Wilangowski (kapitan drużyny), Elszad Gadaszew, Robert Mencel, Tomasz 
Mrożek, Tomasz Briegmann; w przysiadzie (od lewej): John Richard Taylor, Damon Frierson, Rafał Frank, Sławomir 
Nowak, Andrzej Karaś, Jaka Daneu. Na zdjęciu brakuje Piotra Ignatowicza. (fen)
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Jan Maziejuk

roku na rok zmiany składu, poprzez an­
gażowanie nowych zawodników z ze­
wnątrz na miejsce odchodzących, nie 
gwarantują niezbędnej stabilizacji. Liga 
stawia wielkie wymagania, tak sporto­
we, jak i organizacyjne.

Podobne problemy stoją przed 
wszystkimi klubami koszykarskiej eks­
traklasy w Polsce. Większość graczy 
ściągnęły one z USA, Rosji, Jugosławii, 
Ukrainy, Litwy, Łotwy. Zdarzało się 
jednocześnie, że w poprzednich sezo­
nach nawet reprezentanci Polski nie 
wychodzili do gry w pierwszych klubo­
wych piątkach! W przyszłości może 
odbić się to fatalnie na wynikach pol­
skiej reprezentacji.

Słupscy kibice jednak chcą nacieszyć 
się własną koszykówką. Czego mogą 
oczekiwać w najbliższym czasie?

Mecze w I lidze będą odbywać się w 
czwartki - o godz. 18 i w niedzielę - o 
godz. 17. Będą jednak nieliczne wyjąt­
ki od tej reguły (wtedy mecze będą w 
środę i sobotę).

Swój inauguracyjny mecz słupski 
zespół rozegra w czwartek (9 września) 
w Kielcach, gdzie spotka się z miejsco­
wym Cersanitem Nomi, również debiu­
tantem w ekstraklasie. Po raz pierwszy 
BROK Czarni zagra w słupskiej hali - 
12 września (niedziela) ze Stalą Ostrów 
Wielkopolski.

Hala „Gryfia” po modernizacji liczy 
dziś około 3000 miejsc. Sporą ich część 
zajęli już na koszykarski sezon posia­
dacze karnetów (można je jeszcze ku­
pić w cenie od 350 do 900 zł).

Od widowni, jej sportowego zacho­
wania, w sporej mierze zależy pozycja 
słupskiego zespołu w rankingu polskiej 
koszykówki. Bardzo liczymy na to, że 
kibice będą przede wszystkim obiek­
tywnymi miłośnikami sportu, takimi, 
którzy nie tylko zagrzewają swoich, ale 
potrafią jednocześnie wyrazić brawami 
uznanie dla udanych zagrań i postawy 
graczy z drugiej strony boiska. Życzmy 
sobie nawzajem, by pierwszoligowa 
koszykówka stała się powodem do 
dumy dla Słupska i jego mieszkańców. 

KRZYSZTOF NIEKRASZ

Nowy trener i nowe nadzieje
Rozmowa z Jerzym Chudeuszem, trenerem koszykarzy pierwszoligowej drużyny BROK Czarni Słupsk

Jerzy Chudeusz

- Jakim cudem znalazł się pan w 
Słupsku?

- Otrzymałem telefoniczną informa­
cję od dotychczasowego pierwszego 
szkoleniowca Mirosława Lisztwana, że 
słupski klub zainteresowany jest moją 
osobą. Przeprowadziłem rozmowy z 
działaczami i zorientowałem się, czego 
kierownictwo klubu oczekuje. Po prze­
myśleniu sprawy podjąłem decyzję o

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Jan Maziejuk

przyjeździe do Słupska i od 12 lipca pro­
wadzę zajęcia z koszykarzami.

- Jaki okres obejmuje pana kon­
trakt?

- Na razie umowa obowiązuje na je­
den sezon rozgrywek, z możliwością 
przedłużenia.

- Czego szczególnie pan wymaga 
od zawodników?

- Graczy uważam za zawodowców i

dlatego wymagam od nich poważnego 
traktowania swojej pracy. Ważne jest 
dla mnie nie tylko pełne zaangażowa­
nie w meczach, ale i na treningach.

Niezbędna jest również dyscyplina w 
życiu osobistym. Nasza współpraca 
musi być oparta na rzetelności, zrozu­
mieniu i wspólnocie interesów. Tylko 
zgrany kolektyw może osiągać sukce­
sy.

- Na co liczy nowy trener z właści­
wie nowym zespołem w rozgrywkach 
ekstraklasy edycji 1999/2000?

- Słupska drużyna jest dla mnie cie­
kawym materiałem ludzkim. W ekipie 
nastąpiły duże roszady personalne. Uby­
ło kilku zawodników, którzy przyczy­
nili się do awansu. Ich miejsce zajęli 
nowi i doświadczeni, a także młodzi 
koszykarze. W gronie tym są Słoweniec 
Jaka Daneu, Rosjanin Elszad Gadaszew, 
Krzysztof Wilangowski, Roman Rut­
kowski, Amerykanin John Richard Tay­
lor, Tomasz Mrożek, Sławomir Nowak, 
Piotr Ignatowicz. Zakładam, że w obec­
nym składzie potrafimy włączyć się do 
walki o miejsce w pierwszej ósemce.

- Podobno każdy trener niezależ­
nie od kwalifikacji powinien mieć łut 
szczęścia. Czy Jerzy Chudeusz taki 
posiada?

- Z zespołami pierwszoligowymi pra­
cuję od 1986 roku i różnie się układało. 
Parokrotnie uzyskiwałem niezłe wyni­
ki dzięki sprzyjającemu zbiegowi oko­
liczności. Były też mecze i turnieje, w 
których prześladował mnie pech. Wo­
lałbym jednak nie bazować na szczę­
ściu. Pragnę tylko, by zespół dostarczał 
satysfakcji kibicom.

- Pana faworyci do tytułu mi­
strzowskiego to kto?

- Walka o ligowy prymat w kraju 
powinna się rozegrać pomiędzy najlep­
szymi drużynami z ubiegłego sezonu. 
Są to „etatowi” faworyci - Zepter Śląsk 
Wrocław i Anwil Włocławek.

- Kto, pana zdaniem, poza wspo­
mnianą dwójką liczyć się będzie jesz­
cze w czołówce?

- Kandydatów jest wielu. Ale wyso­
ko cenię Hoop Pekaes Pruszków, Po­
goń Ruda Śląska, Azoty Unię Tarnów, 
Prokom Trefl Sopot. Nie wykluczam

niespodzianki ze strony słupskiego ze­
społu BROK Czarni.

- Pełni pan funkcję asystenta tre­
nera męskiej reprezentacji Polski Pio­
tra Langosza. Czy współpraca z kadrą 
nie będzie kolidowała z zajęciami klu­
bowymi?

- W żadnym wypadku. Zgrupowania 
kadry są tak zaplanowane, aby nie koli­
dowały z kalendarzem rozgrywek. We 
wrześniu jest tygodniowa akcja szkole­
niowa, a w listopadzie - dwutygodnio­
wa. Pod moją nieobecność zajęcia klu­
bowe będą kontynuowane pod okiem 
trenera Mirka Lisztwana.

- Co może pan powiedzieć o słup­
skich kibicach?

- Byli wspaniali i stworzyli znako­
mitą atmosferę podczas sierpniowego 
turnieju w hali Gryfia. Mam nadzieję, 
że taki żywiołowy doping będzie nam 
towarzyszył w całych rozgrywkach eks­
traklasy.

- Czy transfery zostały zapięte na 
ostatni guzik?

- W zasadzie tak, chociaż nie jest 
jeszcze rozstrzygnięte zaangażowanie 
drugiego Amerykanina Damona Frier- 
sona. Ten zawodnik obecnie jest nadal 
testowany. O tym, czy zostanie u nas 
zadecyduje jego postawa w turnieju w 
Gdańsku (aktualnie impreza odbywa się 
w oliwskiej hali Akademii Wychowa­
nia Fizycznego - dop. K.N.).

- Jak pan ocenia przygotowania do 
rywalizacji o mistrzowskie punkty w 
I lidze?

- Plan szkoleniowy został w pełni 
zrealizowany. W trakcie przygotowań 
kilku zawodników miało kontuzje, ale 
ich zdrowie wróciło do normy. Koszy­
karze solidnie pracowali na dwóch obo­
zach w Karpaczu i Dzierżoniowie, a tak­
że w Słupsku. Teraz też z zapałem pod­
chodzą do zajęć treningowych, starajac 
się uzyskać jak najwyższą formę. Jeste­
śmy dobrze przygotowani do walki. Ja­
kość naszej pracy zostanie zweryfiko­
wana w ligowych rozgrywkach.

- Życzę powodzenia w realizacji 
koszykarskiego celu.

Rozmawiał:
KRZYSZTOF NIEKRASZ

Twórca sukcesu

Mirosław Lisztwan w tym roku od­
niósł największy życiowy sukces w pra­
cy trenerskiej: wprowadził słupski ze­
spół BROK Czarni do pierwszej ligi ko­
szykówki. Pracą trenerską zajmuje się 
już prawie 16 lat, a pierwsze nauki po­
bierał u znanego szkoleniowca Jerzego 
Olejniczaka. Wcześniej występował

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Sławomir ist

jako zawodnik w koszalińskich* drui] 
nach Znicz i AZS oraz w słupskim Gil 
fie. Ma 39 lat. Żonaty (żona Dorota, by7 
siatkarka), dwójka dzieci - 10-Ietia 
Maciek i 3-letnia Aleksandra. Zaak zo­
diaku - Panna. Fanatyk koszykówki. *■ 
Obecnie jest II trenerem - asysteny 
Jerzego Chudeusza. Wni

Rozgrywający
Słoweniec Jaka Daneu występuje w słupskiej drużynie njozyc 
rozgrywającego. Ma 28 lat i 194 cm wzrostu, żonaty.

■(fen)

Był kapitanem reprezentacji swego 
kraju na tegorocznych ME w Paryżu. 
Walnie przyczynił się do sukcesów wie­
lokrotnego mistrza Słowenii - Olimpii 
Lubiana. W sezonie 1998/99 zdobywał 
średnio 8 punktów. Jego skuteczność: 
rzuty osobiste - 76 proc., rzut za dwa 
punkty - 47 proc., rzuty zza linii 6,25

m - 38 proc. Uta)ato'nŻ obroń 
długich rękach, opehbardzo rJ 
błędów, dobnie fzucaJ“Penetruj} 
i podający. O’a przed^ystkirn* 
drużyny, barcfco szybkironie jj 
jest synem wybitnej s^tos/owi] 
skiej koszykówki -1Yfu.

(fei

Jakę Daneu (z piłką) próbuje powstrzymać Zoran Sretenovic ze Stali Ostrów 
Wielkpolski.
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Jan Maziejuk

Ósme Bałtyckie WSTĘP WOLNY -
TARGI ROLNICZE!

Najnowsze rozwiązania techniczne i technologiczne w produkcji roślinnej i zwierzęcej oraz przetwór­
stwie rolno-spożywczym, środki do produkcji rolnej, maszyny i urzędzenia rolnicze. Sprzedaż produk­
tów rolnych i ogrodniczych. Uroczystości dożynkowe powiatu koszalińskiego z korowodem dożynko­
wym oraz zabawą ludową. Przez dwa dni czas umilać będą występy zespołów ludowych, grup śpiewa­
czych i tanecznych, wiejskich kabaretów i solistów. Pokazy zwierząt hodowlanych. Dla dzieci atrakcją 
będzie wesołe miasteczko.

BONIN 4 - 5.09.99
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• UCHO NA GDANSK
Ale kino

Zarząd Województwa Pomorskiego 
odwołał dyrektora pomorskiego „poten­
tata” filmowego - Neptun Filmu, Jerze­
go Martysia. Powodem dymisji był brak 
postępów w prywatyzacji firmy. Oka­
zało się, że nie istnieje nawet jej pian. 
Brak też wyceny majątku. Nowym dy­
rektorem Państwowej Instytucji Filomo- 
wej Neptun Film został Leszek Kopeć. 
Do firmy należy 40 kin w wojewódz­
twach pomorskim, kujawsko-pomor­
skim i warmińsko-mazurskim. Nowy 
dyrektor jest scenarzystą. Ostatnio po­
chwalił się dziennikarzom, że napisał 
scenariusz serialu telewizyjnego, kóre- 
go akcja rozgrywa się w jednym z so­
pockich pensjonatów. W połowie lat 
dziewięćdziesiątych był menadżerem w 
firmie zagranicznej sprzedającej...tkani­
ny czyszczące.

Koncert Pojednania
Izraelscy muzycy z The Israel Phil­

harmonic Orchestra dali w Gdańsku 
koncert pod batutą znakomitego dyry­
genta Zubina Mehty. Wykonali II Sym­
fonię c-moll Gustava Mahlera. Koncert 
Pojednania zgromadził w kościele świę­
tego Jana 600 słuchaczy. Byli też pre- 
iydenci Niemiec i Polski. Większość 
gości skorzystała z zaproszenia. Sprze­
dano jedynie 200 biletów. Były też wol­
tę miejsca, zaś przed kościołem kilka- 
\ście osób bez biletów i zaproszeń słu- 

. o koncertu la wolnym powietrzu, 
abp. Tadeusz Gocłowski zdradził 

em, że miał obawy czy sceneria zruj- 
anego podczas wójny kościoła bę- 

n'j 'odpowiednia. Był mile zaskoczo- 
1 okazało się, że wnętrze kościoła było 
akomite. Koncert orkiestry z Izraela 

jdobał się też prałatowi Henrykowi 
Jankowskiemu, choć proboszcz para­
fii ś\f. Brygidy miał zastrzeżenia. Na 

o jest to potrzebne, bo trzeba prze- 
; lody Boli jednak, że Żydzi ame- 

'arn-:isey s:erzą anytypolonizm i mają 
nawięc:j pieniędzy. Tymi pie- 

jinnvchc upokorzyć Polskę.

tAav%{ obdarowany
laestroT^'i Mehta otrzymał w 
ijt od Pr‘yonta Gdańska Pawła 
amO'v'c * !<",;owej Izby Gospo- 
czey o,t u wykonane' w
rsztyiy ^r;ie Mydłom©podtrzy- 
jące :oliczny pómieri. Symbol 
jędt^!oczon-v list napisem po 
\sk'^s^u * niemiecku - „Kon- 
*tt !^aiPdańsk 1999”. Dar 

pma, a jego wartość

TygFtfs 
na koncjercie

Po kolejnej walce/do Gdańska zawi­
tał Dariusz, Michalczewski. Znakomi­
ty bokser z niemieckim paszportem 
przyjechał, by uczestniczyć w obcho­
dach 60. rocżnicy wybuchu II wojny 
światowej i wysłuchać Koncertu Pojed-

7 a?
.a kj
na

nania w kościele świętego Jana. Bokser 
rzeczywiście słuchał koncertu. Musiał 
jednak dyskretnie wyjść, by uczestni­
czyć w nagraniu wspólnego programu 
niemieckiej stacji WDR i polskiego pro­
gramu pierwszego. Tematem było na­
turalnie polsko-niemieckie pojednanie. 
Przed koncertem „Tygrys” powiedział 
o rocznicowych obchodach: - Tę całą 
atmosferę niechęci, która ciągle jest, 
trzeba zakończyć. Moje pokolenie ludzi 
młodych, czy moje dzieci z II wojną nic 
wspólnego nie mają. Tizeba to respek­
tować, szanować' wspomnienia, ale nie 
ciągle o tym rozmawiać. Czasy się zmie­
niły. Musimy się posuwać do pnodu.

Z zawodowym mistrzem świata w 
boksie trudno polemizować. „Tygrys” 
nie lubi muzyki klasycznej, ale mówi, 
że przyjechał na koncert ze względów 
„politycznych”. Na koncercie i tak wy­
trzymał dwukrotnie dłużej niż Andrzej 
Gołota, który słuchał Whitney Ho­
uston w Sopocie przez 20 minut. Tym 
razem więc Michalczewski nie przyje­
chał do Gdańska na urlop, mimo że w 
sobotę po raz 16 obronił tytuł mistrza 
świata w walce z Montełlem Griffinem. 
Wałka była ciężka. Michalczewski ma 
siniaka pod lewym okiem. „Tygrys” 
chce też w Gdańsku uzupełnić fotogra­
fie do książki o nim przygotowywanej 
w Niemczech. Ufundował też stypendia 
dla ośmiu młodych bokserów. Otrzy­
mają je sportowcy wybrani spośród 60 
kandydatów przez Michalczewskiego, 
red. Włodzimierza Szaranowicza i rek­
tora Politechniki Koszalińskiej Krzysz­
tofa Wawryna. „Tygrys” czuwa też nad 
interesami w Polsce. Niebawem otwo­
rzy puby w Warszawie i Gdyni.

Lech Wałęsa 
nie przyszedł

Lech Wałęsa wystawił do wiatru te­
lewizję publiczną i byłego I sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku Tadeusza Fi- 
szbacha. W 19. rocznicę podpisania 
porozumień sierpniowych TVP zapla­
nowała program „W centrum uwagi”. 
Były prezydent Lech Wałęsa odwołał 
swój udział w programie z Fiszbachem. 
Czy obawiał się, że I sekretarz po raz 
drugi przekaże mu wiadomość o inter­
nowaniu?

Mistrz bursztynu
W Jantarze gmina Stegna rozegrane 

zostały w ostatni weekend I Mistrzostwa 
Świata w poławianiu bursztynu. Zwy­
ciężył mieszkaniec Sopotu Ireneusz 
Świerdczyński. W ciągu kwadransa 
potrafił wyłowić 600 g bursztynu. W 
mistrzostwach uczestniczyło stu zawod­
ników. Podczas 15-minutowej rundy 
każdy zawodnik na wylosowanej dział­
ce musiał wyłowić jak najwięcej bursz­
tynów. Zawodnicy korzystali ze specjal­
nych czerpaków do przeczesywania dna. 
Po ocenie komisji bursztyn wracał do 
morza, by każdy zawodnik miał równe 
szanse. (arts)

UCHO NA SZCZECIN
Zablokowali Leppera

Pięoioro członków Ligi Republikań­
skiej Zablokowało przywódcy Samo­
obrony. Andrzejowi Lepperowi wej­
ście do Zamku Książąt Pomorskich w 
Szczucinie.

-Jakimprawem to robicie? - zapytał 
Lepper.

- fana prawem - odpowiedzieli blo­
kujący dostępu do Zamku.

- Szczecin nie jest wasz - stwierdził 
Lepper.

- Polska nie jest pana - padła odpo­
wiedź z ust republikanów.

Dzięki interwencji... policji, Andrzej 
Lepper dostał się w końcu do zamko­
wych komnat. Przywódca Samoobrony 
przebywał w Szczecinie na zaproszenie 
prezydenta Mariana Jurczyka i brał 
udział w dziewiętnastej rocznicy pod­
pisania porozumień sierpniowych.

Rozłam w Sejmiku
Nie lewica, nie prawica, a opcja ko­

szalińska wzięła górę w trakcie głoso­
wania na forum Sejmiku Zachodniopo­
morskiego nad przeniesieniem siedziby 
Regionalnej Izby Obrachunkowej ze 
Szczecina do Koszalina. Wiele przema­
wia za tym, że w Sejmiku dojdzie do 
zawieszenia broni pomiędzy koszaliń­
skimi radnymi AWS, UW i SLD. Lo­
kalny patriotyzm wydaje się bowiem 
być silniejszy niż podziały polityczne.

Winni politycy 
I dziennikarze

Wojewoda zachodniopomorski, Wła-. 
dysław Lisewski przyznał, że wydawa­
ło mu się, iż proces integracji regionu 
będzie łatwiejszy. Zdaniem wojewody 
nie ma problemów z integracją szcze-

cińsko-koszalińską w środowiskach 
gospodarczych, ciężko idzie natomiast 
w kręgach lokalnych polityków, a tak­
że niektórych dziennikarzy, robiących 
z drobnych zgrzytów temat numer je­
den.

Ukryty Dar
Do Szczecina zawinął „Dar Młodzie­

ży” - żaglowiec gdyńskiej szkoły mor­
skiej. O fakcie tym mieszkańcy Szcze­
cina i przebywający w mieście turyści 
dowiedzieli się ze środków masowego 
przekazu. Żaglowiec ukrył się bowiem 
przy niewidocznym z miasta nabrzeżu 
Bułgarskim. Powód jest prozaiczny. 
Nabrzeże wzdłuż reprezentacyjnych 
Wałów Chrobrego jest już tak płytkie, 
że mogą przy nim cumować jedynie 
barki i stateczki spacerowe, a na jego 
pogłębienie miasto nie ma funduszy.

Megastore z książkami
Szczecin doczekał się największej na 

Pomorzu księgami. W dawnym domu 
towarowym Posejdon, na powierzchni 
ponad tysiąca metrów kwadratowych 
ulokował się salon EMPiK-u, w którym 
można znaleźć ponad 20 tysięcy tytu­
łów książek, a także prasę z całego świa­
ta. Otwarcie salonu EMPiK Megastore 
uświetnił sam Michał (Pan Tadeusz) 
Zebrowski.

Skoczyła 
stopa bezrobocia

Z 3,6 proc. na początku roku do 5 
proc. skoczyła w Szczecinie stopa bez­
robocia. Oznacza to, że w stolicy woje­
wództwa oficjalnie bez pracy pozostaje 
10 tysięcy osób. Powiatowy Urząd Pra­
cy ma dla nich aż... 420 ofert pracy.

LUELLA

Okno na świat

Premier
wagarował
Prezes Rady Ministrów, Je­
rzy Buzek zainagurował 
nowy rok szkolny w Pomor­
skiem. Jak przystało na uro­
czysty początek nauki w zre- 

v formowanym " -systemie 1 
oświaty, inauguracja odbyła 
się w nowej sali gimnastycz­
nej Zespołu Szkół Ogólno­
kształcących w Pruszczu 
Gdańskim.

Nie było przecinania wstęgi. Szarfę 
przerwało dwóch rozpędzonych 
uczniów. Gimnazjaliści wbiegli do sali 
gimnastycznej przed premierem, bo to 
przecież miejsce sportu. Jerzy Buzek 
przyznał się, że chodził na wagary: - 
Ale tylko w ramach solidarności z całą 
klasą - zaznaczył. Podczas spotkania 
z uczniami odpowiadał też, że dobrze 
pamięta swoją pierwszą panią nauczy­
cielkę. Była troskliwa, ale i surowa.

Jerzy Buzek przyznał się, że 
był „dość niezdyscyplinowanym” 
uczniem. W jego szkole na Śląsku Cie­
szyńskim, w jednej sali siedzieli 
uczniowie z trzech klas, więc nauczy­
cielka musiała każdej z nich poświę­
cać po kwadransie.

Premier zaprosił do Warszawy jedną 
klasę pruszczańskiego gimnazjum. 
Sam poprowadzi dla niej lekcję wycho­
wania obywatelskiego.

(arts)

Może i jestem czarny charakter. Ale mankiety mam, o, jakie białe!
Na zdjęciu: Andrzej Lepper, lider „Samoobrony” i radny wojewódzki podczas ostatniej sesji Sejmiku Samorządowego 

Województwa Zachodniopomorskiego.
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Fot. Izabela Oleś

ZDJĘCIE TYGODNIA

Z BLISKA
Przy okazji krót­

kiej wizyty w Londy­
nie postanowiłem 
spotkać się ze zna­
jomym z czasów, 
kiedy działałem nad 
Tamizą. Nie wie­
działem, gdzie teraz 
pracuje, zadzwoni­
łem więc do domu. Ucieszył się (albo 
udał, że się cieszy, u Anglików nigdy 
nie wiadomo). Zaprosił na lunch na­
stępnego dnia. Myślałem, że spotkamy 
się gdzieś w „city”, bo znajomy był 
specjalistą finansowym i, kiedy go 
ostatnio widziałem, tam właśnie pra­
cował. Ku mojemu zdumieniu podał mi 
adres tv Henley on Thames, tym sa­
mym, gdzie odbywają się słynne rega­
ty wioślarskie.

Pociągi w W. Brytanii kursują na­
dal świetnie. Wysiadłem w Reading, 
potem do taksówki i po 20 minutach 
uśmiechnięty, odprężony facet witał 
mnie przy bramce tonącego w zieleni 
domu. Nie bardzo wiedziałem, czy jest 
na oszczędnościowym urlopie, czy stra­
cił posadę, kiedy zaprowadził mnie do 
pokoju z tarasem i kilkoma ekranami 
komputerowymi. Tutaj pracuję - po­
wiedział z taką oczywistością w gło­
sie, że głupio mi było o cokolwiek py­
tać.

Pny stoliku w kameralnej knajpce 
opowiedział o swoich ostatnich losach. 
Całe życie pracował w Londynie i co­
dziennie tracił na dojazdy prawie 3 go­
dziny. Wydawało się, że będzie to ro­
bić do emerytury. Ma zawód „cost su­
rveyor” , czyli jest czymś w rodzaju kon­
trolera kosztów w wielkiej firmie inwe­

stującej w nieruchomości. Kiedy zaczął 
rozwijać się Internet, a małe „ lapto­
py” pozwalały pracować pod jabłonką, 
pozostał w domu. Robi tam to samo, 
co w zatłoczonym, klimatyzowanym 
biune z oknami zamkniętymi na amen, 
tylko, jak twierdzi, lepiej. Raz w tygo­
dniu jedzie na „meeting” do Londynu, 
a codziennie konferuje z Jcolegami te­
lefonicznie. Teksty przychodzą e-ma- 
ilem, rysunki też. Najnowsze rozwiąza­
nia techniczne i oferty finansowe są w 
Internecie. „Life is good” (życie jest 
w porządku), stwierdził z przekonaniem 
mój Anglik. Wszystko wskazywało na 
to, że mówił prawdę.

U nas też tak może być i z pewno­
ścią będzie. Mamy opóźnienia w róż­
nych dziedzinach, ale do najnowszej 
techniki informatycznej wystartowali­
śmy niemal równocześnie ze światem. 
W każdym razie dystans jest niewielki. 
Co siódma rodzina ma u nas kompu­
ter, a ci, którzy go jeszcze nie posia­
dają, uznają ten zakup za prioryteto­
wy. Internet stał się codziennością, za­
czyna się jego komercjalizacja. Nie 
obejrzymy się, kiedy zaczniemy kupo­
wać, pukając w klawiaturę komputera 
i za jego pośrednictwem załatwiać 
transakcje finansowe. Te wszystkie 
opłaty za telefon, prąd, gaz, które te­
raz zabierają bezsensownie tyle czasu. 
Później zaczniemy robić to, co dwa lata 
temu odbył mój znajomy z Henley. 
Niektórzy z nas będą pracować w 
domu, korzystając z życia w sposób, 
jaki jeszcze kilka lat temu nikomu się 
nie śnił.

Te perspektywy dotyczą śmietanki, 
ludzi autentycznie pracujących głową 
w poszukiwanych specjalnościach. Ale 
rewolucja informatyczna obejmie

wszystkich. Także tych, dla których 
niedawno jeszcze skokiem cywilizacyj­
nym była zmiana zaopatrzenia w wodę, 
ze studni na podwórzu na kran w ścia­
nie. Bez większego rozgłosu toczy się 
bowiem w Polsce operacja ważniejsza 
od wielu projektów, o których codzien­
nie trąbią gazety. Nazywa się „Inter- 
klasa” i dotyczy komputeryzacji szkół 
we wsiach i małych miasteczkach.

Mam w polityce nielicznych fawo­
rytów. Należy do nich posłanka Gra-

różowanie po Internecie będzie dla 
dziewcząt i chłopców z odległych miej­
scowości natychmiastowym włącze­
niem się w to, co na święcie najważ­
niejsze. Czynnik odległości, dystans do 
miejskiej cywilizacji zacznie szybko 
tracić znaczenie. To zajmie trochę cza­
su, ale jest to początek skoku cywiliza­
cyjnego polskich wsi i miasteczek. Tam 
też zacznie być produkowany kapitał 
intelektualny. Najważniejszy dzisiaj 
kapitał świata.

Mam w polityce nielicznych faworytów. Należy do nich 
posłanka Grażyna Staniszewska, która, jeśli do czegoś za­
biera się, robi to z sensem i skutecznie. Pani poseł zabrała 
się za operację „ Komputer w szkole” i świetnie jej poszło.

żyna Staniszewska. Mądra, rozsądna 
kobieta, która, jeśli do czegoś zabiera 
się, robi to z sensem i skutecznie. Pani 
poseł zabrała się za operację „Kom­
puter w szkole” i świetnie jej poszło. 
Miała doskonałych partnerów w Mini­
sterstwie Edukacji Narodowej i Mini­
sterstwie Finansów. Czujnie uszu nad­
stawił przemysł informatyczny, który 
tanio dostarczył sprzęt, Telekomunika­
cja Polska ulepszyła łącza telefonicz­
ne. Wraz z nowym rokiem szkolnym 
„Interklasa” jak w międzyczasie pro­
gram nazwano mszyła pełną parą. W 
2500 gmin zainstalowano 25 000 kom­
puterów. W ciągu, uwaga, 6 miesięcy! 
Program kosztuje 95 milionów złotych, 
ale to są miliony doskonale wydane.

Ironiści wzmszają ramionami twier­
dząc, że jest to komputerowy kwiatek 
do siermiężnego, gminnego kożucha. 
Gruntownie się mylą. Zainteresowanie 
władz gminnych, nauczycieli i przede 
wszystkim uczniów jest-ogromne. Pod-

Na konferencji prasowej, na której 
zaprezentowano „Interklasę”,prof Le­
szek Balcerowicz mówił, że trzeba uła­
twiać przedsiębiorcom tworzenie no­
wych miejsc pracy. On mówi to zawsze, 
nawet, jeśli zapytać go o godzinę. Ma 
rację. Od pracy wszystko zależy. Do­
brobyt, satysfakcja, spokój społeczny.

Komputery w gminach do tego wła­
śnie prowadzą. Umożliwiają awans i 
ułatwiają zatrudnienie, zbliżają do 
głównego nurtu cywilizacji. Poseł Sta­
niszewska powiedziała, że to nie ko­
niec, nawet nie początek końca, tylko 
koniec początku. Potem będzie więcej. 
Pracowni, komputerów, młodych ludzi 
poruszających się swobodnie w cyber­
przestrzeni.

Życzę wszystkim prowadzącym ten 
program sukcesów. Mały ekran kom­
puterowy jest dla nas wielkim oknem 
na świat. Zobaczymy przez nie wspa­
niałe rzeczy.

TADEUSZ JACEWICZ

Radykałowie 
przed Stocznią

FELIETON PLOTKARSKI

Kasia Dowbor tęskni za bywaniem!Obchody 19. rocznicy podpisania 
porozumień sierpniowych w Gdańsku 
zakłóciła przepychanka pod bramą nt 
2 gdańskiej stoczni. Głównym hasłem 
manifestacji zorganizowanej przez 
ROP, Sierpień’80 i KPN OP była wal­
ka z „agenturą, ekspozyturą i żydo-ko- 
muną”. - Nie dajmy obcej agenturze, 
obcej ekspozyturze reprezentować pol­
skiego narodu - wołał poseł Adam 
Słomka z KPN-OP. Bogdan Pęk z PSL 
był zdania, że sprzedawać stocznię, to 
jakby sprzedawać Wawel, zaś Kazi­
mierz Switoń pytał: - Kto rządzi dziś 
Polską? Kto chce usunąć z naszej pol­
skiej ziemi krzyż? I sam sobie odpowie­
dział: -Rządzi nami żydo-komuno-ma- 
soneria. Banda złodziei i agentów. Wiec 
zakończył się nieudaną próbą sforsowa­
nia bramy zakładu. Nie udało się też 
przejść Adamowi Słomce. Poseł został 
zatrzymany na portierni.

(arts)

Do takiego mniej więcej wniosku 
doszedł jeden z najbardziej poczyt­
nych kolorowych tygodników dla pań. 
Zresztą ten sam, w którym popularna 
prezenterka wygrała niedawno plebi­
scyt na... Bywalca 1998 roku.

Kasia Dowbor jest w tej chwili nie­
wątpliwie najbardziej znaną mamą w 
Polsce, zaś jej trzymiesięczna córeczka 
Marysia - najbardziej znanym i roz- 
wchytywanym bobaskiem w naszym 
kraju. Wszystkie pisma za wszelką cenę 
chcą zdobyć fotki obu pań Dowbor. Nie­
którym już się to nawet udało. Trzeba 
uczciwie przyznać, ze zarówno prezen­
terka, jak i jej pociecha prezentują na 
nich doskonałą formę.

Prasa bulwarowa donosi, że Kasia 
Dowbor nadal milczy jak zaklęta na te­
mat ojca Marysi. Jego nazwisko chce

utrzymać w tajemnicy. Choć razem nie 
mieszkają, tata dziewczynki odwiedza 
ją, kiedy tylko może. Podobno robi to 
codziennie. Przy okazji pomaga w wy­
chowaniu latorośli.

Do prasy przedostała się także infor­
macja, że Kasia Dowbor nie kanni już 
Marysi piersią, tylko butelką. W każdym 
razie w macierzyństwie odnalazła peł­
nię szczęścia. A Marysia jest cudownym 
dzieckiem, tyle tylko, że trzeba wstawać 
do niej w nocy. Aktualnie, na szczęście, 
tylko dwa razy. Jednak prezenterka li­
czy na to, że już wkrótce mała będzie 
przesypiała całe noce.

W tym roku pani Kasia nie miała urlo­
pu. Z tak małym dzieckiem jak Marysia 
trudno przecież planować wakacje. Na 
szczęście, mieszkają w pięknym domu, 
z dużym ogrodem, położonym z dala od 
centrum Warszawy, za to niemal w sa­

mym lesie. Można więc jakoś przeżyć 
brak wakacji...

Nie oznacza to jednak, że Kasia Do­
wbor i jej córeczka nigdzie się nie wy­
brały. Pod koniec sierpnia były na Mi­
strzostwach Polski Środowisk Twór­
czych w Sportach Konnych w Zakrzo­
wie koło Opola. Przyjechali tam znani 
aktorzy, malarze i dziennikarze, którzy 
w ciągu dwóch dni imprezy rywalizują 
m.in. w ujeżdżaniu koni i powożeniu 
bryczką. Jednak - jak podkreśliła Kata­
rzyna Dowbor - głównym celem spo­
tkania była wspólna zabawa na „nieco 
wolniejszych obrotach”.

Dla widzów, którzy przybyli obser­
wować zmagania ludzi znanych z tele­
wizji i pierwszych stron gazet, przygo­
towano dodatkowe atrakcje - festyn oraz 
pokazy kaskaderów. (PAI)

KAROL
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• OKNA PCV •
PRODUCENT

STOLARKI PCV
P.P.H. „PLAST-POL"

SŁUPSK, ul. Portowa 7 
tel.841 1025, fax 841 1023 

Czynne codziennie od 7.00 do 17.00 w soboty od 7.00 do 13.00

TELENAPRAWA. 
Słupsk, 844-38-45, 0-602-79-44-72.

USŁUGI WIDEO
WIDEOFILMO W ANIE. (0-59)

846-22-80, 811-64-65.______________
WIDEOFILMO W ANIE. Słupsk, 

843-12-43, 842-13-12.
NAPRAWA SPRZĘTU

844-22-46, 0-602-364-943 Słupsk. 
PRALKONAPRAWY DOMOWE.

GAZOWE urządzenia grzewcze - 
naprawa, przeglądy, montaż. Słupsk,
841- 31-76.

ŻALUZJE.ROLETY.OKNA
! !! ŻALUZJE, ceny do negocjacji, 

termin realizacji 1 dniowy. Kołobrzeg, 
ul. Cmentarna 10 tel. 35-234-35, po 16 
35-168-38.___________________

! ATOL - żaluzje, verticale - produ­
cent. Słupsk, Rolniczy Dom Towarowy
842- 84-49._______________________ .

MĘGA - bramy od 790 zł. Rolety, ver­
ticale. Producent. Słupsk, „WOKULSKI” 
841-36-52 wewn, 392,0-601684093.

OKNA, drzwi, witryny aluminium 
PCV. ALUMEX Słupsk, 84-43-680.

OKNA, drzwi PCV na raty. 
Producent CLASIK. Koszalin, 
Słowiańska 8 A, 341-81-84, 
341-81-85. Biuro Zleceń, Zwycię­
stwa 114,346-51-32.

\M

OKNA PCV. Koszalin, 341-01-33.
PROMOCJA 10% OKNA PCV - 

montaż, raty. Słupsk, 84-03-135,0-601- 
67-72-74.________________________

ŻALUZJE, rolety, wertikale. Kosza- 
lin, 34-08-955.____________________

ŻALUZJE, verticale, tapicerki drzwi, 
rolety. Promocja 10%. MARKO. (094) 
34-15-284.

DYWANY
CZYSZCZENIE. Słupsk, 84-38-911.

alarmy mm
ALARMY W OBIEKTACH, TE­

LEWIZJA PRZEMYSŁOWA. 
SŁUPSK, 842-43-70.____________

AUTAALARMY. Słupsk, 84-11-604.
AUTOALARMY, BLOKADY, 

ZNAKOWANIE, AUTO HI-FI- NAJ­
TANIEJ. AUTO-PLUS. Słupsk, Zielo­
na, 841-4145. POGOTOWIE 24 h tel. 
96-30.___________________________

AUTOALARMY - NAJTANIEJ. 
Słupsk, 840-26-75._________________

AUTOALARMY ELSAM. Słupsk, 
84-21-621.

TRANSPORT
0-602-184-310 1.5 T.
PRZEPROWADZKI po godzinie 

osiemnastej. Słupsk, 84-14-688.______
TRANSPORT wywrotkami do 27 t. 

0604-958497.____________________
WYWROTKA plus HDS. 0602- 

825-699.
REMONTY

DRZWI w 24h. 0-601-537476.
FIRMA przyjmie zlecenia na roboty 

budowlane i instalacyjne tel/ fax 059/ 
810-70-82. ______________________

GLAZURA, terakota. Słupsk, 
840-20-42._______________________

GLAZURA - remonty A-Z. Słupsk, 
844-34-54._______________________

HYDRAULICZNE. Słupsk,
842-42-28.

KOMPLEKSOWE remonty miesz- 
kań. Słupsk, 84-41494, 84-00-101.

OGÓLNOBUDOWLANE,
stany surowe, wykończenie. Słupsk, 
842-0558 po dwudziestej.__________

OGÓLNOBUDOWLANE. 
Słupsk, 0-603447499.______________

OGÓLNOBUDOWLANE. 
Słupsk, 84-00-117,0-601912590.

OKNA, drzwi, rolety zewnętrzne, 
wewnętrzne, verticale, markizy. Wyko­
nawstwo, montaż. „ROLEKS”. Kosza- 
lin, Piłsudskiego 11, 3411448.______

REMONTY dachów, docieplanie 
budynków. Słupsk, 84-111-79.______

STOLARSKIE. Okna, drzwi, scho­
dy, meble kuchenne z drewna, zabudo­
wy wnęk, układanie podłóg. Słupsk, 
844-27-76 po dziewiętnastej.________

TYNKI, glazura, remonty budowla- 
ne, tel. (059) 82-12-49, po 19.

USŁUGI remontowe. Słupsk, 
84-02-120.___________________

WYKONAM prace ogólnobu­
dowlane - wykończeniowe. Tel. 094/ 
35-87-526, kom. 0601-571-359.

RÓŻNE
! Parapety z marmuru hiszpańskie­

go i granitu oraz norweskie WKŁADY 
KOMINKOWE - JOTUL - poleca 
Centrum „Decor” Słupsk, Sygietyńskie- 
go 1A, 841-13-37._________________

HAFT komputerowy - usługi dla 
firm. Ewa Sadowska, Koszalin, Kosy- 
nierów47 A, tel. 343-4341,341-51-00.

KOPARKO - spycharka BIAŁO- 
RUŚ. Słupsk, 841-19-29.___________

POLBRUK - PRODUKCJA, 
UKŁADANIE. Ustka, Słupsk, 0-602- 
64-30-95.

PRALNIA RENIFER. EKO­
LOGICZNIE - TKANINY, SPE­
CJALISTYCZNIE SKÓRY. 
KOSZALIN, OBOTRYTÓW, 
ZWYCIĘSTWA 186,3410-431.

SŁUPKI, siatka ogrodzeniowa - 
MONTAŻ. Słupsk, 847-18-24.

NAUKA
! ! ESKAR Szkoła Jazdy - najsolid­

niej. Studenci, młodzież szkolna - zniż­
ki. Jedna godzina jazdy gratis. Biuro 
czynne 9 - 17. Kredyt do 12 miesięcy. 
Koszalin, Kosynierów 47 A, tel. 341-34- 
60,341-51-00.____________________

ANGIELSKI, lekcje, korepetycje, 
przygotowanie do matur. Słupsk, 842- 
4743.___________ _______________

ANGIELSKI - przygotowanie do 
matury. Słupsk, 841-30-29._________

ANGIELSKI - przygotowuję do ma- 
tur. Słupsk, 843-24-24._____________

ANGIELSKI - uczy Polak, Angiel- 
ka. Słupsk, 8434-077 (15.30 - 18.30).

ANGIELSKI. 841-30-29 Słupsk.
ANGIELSKI. Koszalin, 0603- 

748-598. _____________________
ANGIELSKI. Słupsk, 84-52-425.
ANGIELSKI. Słupsk, 842-75-20.
ANGIELSKI. Słupsk, 844-28-76.

ANGIELSKI z ASSET. 
Słupsk, 84-13-039.

ŚRODKOWOPOMORSKI OŚRODEK SZKOLEŃ
ul. Klimka I SA, Koizalin OSUSZA NABÓR W:

2-UTNIM POLICEALNYM STUDIUM EKOHOMICZHO-ADMINISTAACriNO-IHFOMUTYCZNE
KOSZALIN, tel. (094) 341-31-31,340-82-14 
ŚWIDWIN, tel.(0961)524-74 
SŁAWNO, tel.(059)810-76-62 
KOŁOBRZEG, tel. (094) 35-46-463 
LĘBORK, tel.(059)86-21-293 
SZCZECINEK, tel. (094) 37-427-08 
CZŁUCHÓW, tel. (059) 83-425-07 NA KIERUNM 
DRAWSKO, tel.(0961)323-12 mam l RACHUNKOWOŚĆ •
EKONOMIKA I ORGANIZACJA • BANKOWOŚĆ • ADMINISTRACJA 

INFORMATYKA • OBSŁUGA RUCHU TURYSTYCZNEGO

PRYWATNYM LICEUM |
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM 3

KOSZALIN, tel. (094) 341-31-31,340-82-14 
ŚWIDWIN, tel.(0961)524-74 
SZCZECINEK, tel. (094) 37-409-55,37-400-32 
KOŁOBRZEG, tel. (094) 35-46-463

SYSTEM NAUCZANIA: WIECZOROWY i ZAOCZNY 
FORMA KSZTAŁCENIA NA PODBUDOWIE 
SZKOŁY ZASADNICZEJ I PODSTAWOWEJ

WSZYSTKIE SZKOŁY POSIADAJĄ 
UPRAWNIENIA SZKOŁY PUBLICZNEJ

PRYWATNE CENTRUM 
EDUKACYJNE

75-581 Koszolin, ul. Chałubińskiego 15 
tel./fax 342-48-20,345-43-95

http://pce.koszalin.tpnet.pl
e-mail:sekret@pce.l(oszalin.tpnet.pl

Prowadzi nabór do:
* Szkół średnich i policealnych
* Kolegium języka niemieckiego

oraz organizuje;
* Kursy Z
* Szkolenia t
* Naukę jazdy

Szkoły posiadają uprawnienia
szkół publicznych

ANGIELSKI z komputerem dla dzie- 
ci. Słupsk, 84-00-515, 0602-778-059

ANGIELSKI z wykorzystaniem 
komputerowych technik multimedial- 
nych. Słupsk, 844-03-76.___________

AS - oświata. Nauka, tłumacze­
nia. Angielski, niemiecki, francu­
ski... Dzieci, młodzież, dorośli, in­
stytucje i przedsiębiorstwa. Słupsk, 
Kossaka 23A, Kotarbińskiego 2/77, 
090-526-003, 843-59-80._________

AUTO NAUKA Tkaczyk wtorki, 
czwartki godz. 14 - 17. Koszalin, An- 
dersa 32, 094/340-40-15.___________

ESJ angielski.______________
ESJ francuski._________________
ESJ hiszpański.________________
ESJ niemiecki. _______
ESJ włoski.

ALKOHOLOWE odtruwanie
w domu pacjenta. ESPERAL. Leczenie. 
Koszalin, okolice. Lek- med. Marek 
Jaroszyk, 0-602-773-7Ó2._________

ALKOHOLOWE odtruwanie - dys­
kretnie: Całodobowo, 0-602-706-553 
„BETA”___________ ______________

ALKOHOLOWE odtruwanie - le­
czenie - esperal. Dyskrecja. Koszalin, 
3410-935._____________ .__________

ALKOHOLOWE odtruwanie - psy- 
choterapia, esperal. Koszalin, 3411-049.

BADANIE ostoporozy densytome­
trem ultradźwiękowym. Wtorek, środa, 
czwartek od 16-19. Szczecińska 34a 
Słupsk. 844-47-56, 0-602-584-202.

DIAGNOSTYKA OSTEOPOROZY. 
Gabinet oceny gęstości kości, badanie 
tomografem komputerowym na przedra­
mieniu. Rejestracja telefoniczna: ponie­
działek, wtorek, czwartek 10 -. 12, 
343-68-63 Koszalin, Grochowskiego 5 A.

EUROPEJSKA SZKOŁA JĘ­
ZYKÓW OBCYCH SŁUPSK, 
TUWIMA 3, 84-25-071 WEWN. 
37, 84-25-648 WEWN. 37.

EXPERIENCED native speaking 
English teacher, Exam classes. Prywat­
na Szkoła Angielskiego, Keith - Malo­
ney, nauczyciel angielskiego, Brytyj­
czyk, klasy egzaminacyjne Cambridge, 
także Business English. Test kwalifika­
cyjny 27 września. Koszalin, Jana z Kol- 
na 7, 0601-455-605._______________

KURS komputerowy Słupsk, 
84-00-515, 0604-786-132.________

KURS na prawo jazdy kat. A,B,C. 
Słupsk Kołłątaja 31 a - Dom Kultury 
Kolejarz. 8439-795, 0-602-18-11-07. 
Otwarcie 6 i 9 wrzesień godz. 16,15.

NIEMIECKI, rosyjski - TANIO! 
Słupsk, 845-31-35. ' ~ ~

NIEMIECKI. Słupsk, 8427-333.
NIEMIECKI. Słupsk, 8433-673 

wieczorem, 0-601-706-073._________
NIEMIECKI korepetycje, nauka 

z wykorzystaniem multimediów 
komputerowych. Słupsk, 842-43-41 
po osiemnastej.__________________

PERFECT STUDIO - angielski - 
Słupsk, Modrzewskiego 4, 84-30-362.

POLSKI - korepetycje. Słupsk, 
843-85-40.______________________

ZAPISY na kurs prawa jazdy - 
640 zł. Słupsk, 841-30-91, 0-601- 
84-76-40, 0-601-24-34-67._______

ZDZ przyjmuje bez egzaminów 
wstępnych absolwentów szkół podsta­
wowych na trzyletni kurs młodzieżowy: 
kucharz - kelner, fryzjersko - kosme­
tyczny, mechanik samochodowy, sprze­
dawca. Koszalin, Zwycięstwa 121, 
34-22-561._________________K-1395

ZOSTAŃ kierowcą OSK „PRAW- 
KO”. Słupsk, 8411-385, 8429-569, 
8421-789.

DIETA Cambridge, 3 tygodnie 
6 - 10 kg. Koszalin, 34-10-573, 
0-603-748-588.

DO domu laboratorium 7 MEDICAL 
BETA. Koszalin, 3411-049._________

LASER argonowy: naczyniaki, pa­
jączki, tatuaże, brodawki. Koszalin, 
340-31-50, 0-602-381-121._________

PRAXIS Lecznica Chirurgiczna . 
Operacje: przepuklin, żylaków, tarczy­
cy, pęcherzyka żółciowego. Zabiegi or­
topedyczne, operacje dysków. Diagno­
styka bólów kręgosłupa. Badania USG. 
Koszalin, Szpitalna 2, informacje: 
343-40-64, 342-94-94,_____________

ZDROWE OPALANIE - solarium. 
Koszalin, ul. H. Modrzejewskiej 23 A, 
3410-869, 0-602-736-438.

TOWARZYSKIE
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

ATRAKCJA STUDIO DWA Koło­
brzeg, 35-814-48. ZATRUDNIĘ.

! ! ! ! ! Koszalin, Złota Róża - 
zatrudnię. 0603-190-350, 0601-739-
672, 0604-593-576.

! ! Ekstradziewczyny - najtaniej 
OAZA Kołobrzeg, 35-266-42. Zatrudnię.

! COLETT Night Club HADES. 
Miłe, atrakcyjne panie zapraszają non - 
stop. Koszalin, (094) 341-58-27, Wła­
dysława IV 115.

! Katrin Słupsk, 842-42-30.

! NANA. Kołobrzeg, 35-207-79.

! PAMELA. Słupsk,
0-602649148.

! VIOLETTA. Kołobrzeg, 35-17- 
170._______ _____________________

! Zadzwoń przyjedziemy. 0-603- 
364-823.

! ŻAKLIN Słupsk, 84-11-484, 
0-603-294-101.

ABIGAJ - lokal czynny całodobowo. 
Mielno, Słowackiego 1, 094/3189-987.

AFRODYTA Kołobrzeg, 35-28-642.
AFRODYTA Kołobrzeg, 35-286-42
AGNES Kołobrzeg, (094)35-163-64, 

0-603-868-875.

MEDYCZNE

! ALERGICZNE TESTY KOMPU­
TEROWE, odczulanie, leczenie nerwic, 
prostaty, innych chorób. B1COM-MED, 
Koszalin, Zwycięstwa 190 (Inwestpro- 
jekt), 340-49-40.__________________

! CENTRUM DENTYSTYCZNO - 
ANESTEZJOLOGICZNE czynne co­
dziennie również w soboty i niedziele 8 
- 22. Narkoza, protetyka, ortodoncja, 
chirurg stomatologiczny, usuwanie ka­
mienia nazębnego ultradźwiękami. Ko­
szalin, Świętego Wojciecha 24, (094) 
340-39-17. Wcześniejsza rejestracja.

AEROBIK. Słupsk, 845-54-69.
ALKOHOLIZM. Inne uzależnienia. 

Odtruwanie, leczenie. Białogard, 
312-52-62, 0-602-765-116,__________

ALKOHOLOWE odtruwanie, tera­
pia. Ustka, 814-72-32,0-602-46-86-31.

ANITA, 0-604-374-270. 
SANDRA, 0-602-671-845. 
Słupsk, zapraszamy!

DŻESIKA - Słupsk, 0602- 
552-249, 842-60-98.

MATRYMO
DWÓCH Holendrów 27 - 

poślubić Polki, van der HOR* 
Poortmanstr 57 3404 AJ Ijssels 
land. Tel ./fax 0031306870450.

ORGANIZUJĘ wieczo 
osób samotnych. Słupsk, 84-3^ 
84-35-815.

PRACA
ABSOLWENTKA technikum geo­

dezyjnego, język angielski, komputer - 
podejmie pracę. Słupsk, 84-13-124.

AGENCJA Rozwoju Przedsiębior­
czości poszukuje chętnych do pracy w 
domu. Urządzenia gratis. Godziwe za­
robki, zbyt. Informacja bezpłatna - tyl­
ko listowna. Renata Grzebała, 1 Maja 
13/1 78-100 Kołobrzeg. Koperta zwrot- 
na, znaczek przyspieszą odpowiedź.

ATRAKCYJNA praca po kursie 
ochroniarskim na licencję I stopnia w 
dniach 13 września - 26 listopada. AGO- 
POL-ZENIT Słupsk, 842-50-27.

AX PPH zatrudni krawcowe z do- 
świadczeniem. Słupsk, Słoneczna 16A.

CHAŁUPNICTWO.
0603-40-81-38._____________ K-1472

CHCESZ sprzedawać kosmetyki 
Oriflame! Zadzwoń. 094/ 374-18-72, 
0603-061-443, 0604-324-008.

DAM pracę energicznemu, odpowie­
dzialnemu emerytowi (renciście). Tel. 
090-248-129.___________________ __

DODATKOWĄ pracę w domu 
oferuje wydawnictwo 800 brutto 0-602- 
39-49-31__________________ K-1414

DYSPOZYCYJNĄ sekretarkę 
76-200 Słupsk, Kołłątaja 31, skr. poczt. 
627.

FIRMA szwajcarska poszu­
kuje agentów ubezpieczenio­
wych - umowa o pracę stała. (094) 
346-50-31, (059) 8402-100, (094) 
35-47-364.

FIRMA zatrudni osoby z paszportem 
niemieckim - ogrodnictwo. 094/31-88- 
319 w godz. 9-14,_________________

FIRMA zatrudni samodzielnego me­
chanika maszyn z prawem jazdy. 
Słupsk, 8414-874._________________

HOSTESSY (promocje, zespół ta- 
neczny) Słupsk, 0604-473-130.______

HUTA Szkła zatrudni absolwenta 
szkoły plastycznej. Słupsk, 842-90-46.

KIEROWCA kat. BC, posiadający 
samochód osobowy - podejmie pracę. 
Słupsk, 84-53-235.________________

KIEROWCÓW z kat. C. Słupsk, 
0-603-06-44-88.__________________ _

MURARZY, malarzy. Słupsk, 
84-26-451._______________________

OPIEKUNKĘ do dziecka po 40-tce. 
Słupsk, 84-20-621._______________

PLATFORMY wiertnicze - 410 DM 
dziennie. Informacje: „RIGES”,
68-200 Żary, skr. 16. K-1430

PRACA chałupnicza. 0603- 
60-14-26.__________________ K-1473

PRACOWNIKÓW do dociepleń. 
Słupsk, 84-55-403, 0-602-134-004.

PRZYJMĘ do pracy murarzy 
- glazurników. Lębork, 8631-344.

EWKA. Słupsk, 0-604841247.
KAMELIA. Słupsk, 843-57-54.
KARINA Kołobrzeg, 0602-599-771.
KURTYZANA - nowe! najładniejsze! 

Koszalin, Wrześniowa 10, 340-34-95.
LABIRYNT całodobowo. Najwięk­

szy wybór, ukryty parking. 094/ 340-45- 
84, Kasztanowa 8. (Rokosowo)______

MQNALISA. Słupsk 0-604-502-610.
NICOLETTE Słupsk, 84-14-327.
ROMA. Kołobrzeg, 35-226-10.
WYJAZDY, 0-604-876-103.
ZATRUDNIMY panie. 094/ 

340-45-84.

RENCISTKA zaopiekuje się do­
mem, pensjonatem za zamieszkanie. 
0-602-71-76-60.___________________

SKLEP komputerowy spółki JAN­
TAR zatrudni pracownika do serwisu 
kas fiskalnych (preferowane osoby 
z grupą inwalidzką). Słupsk, 843-37-48.

SPRZEDAWCĘ - praktyka w bran­
ży odzieżowej, wiek do 35 lat. Słupsk, 
Wojska Polskiego 24 (godz. 17 - 18).

SPRZEDAWCZYNIE (spożywczy) 
zatrudnię. Słupsk, 84-36-468.

Zatrudnimy

OSOBY NIEPEŁNOSPRAWNE
z powiatu słupskiego
(z wyłączeniem m. Słupsk)

na stanowiska biurowe
z wykształceniem średnim 

lub wyższym.

■ 1 LOGISTICS” ŻURALSKI
SŁUPSK, Wtynkówko 20 

tel. (0-59) 847 1411

IN
840-28-1

pion:
godz. 7.00

ŚWIAD 
z dworca PK 
5.30 (niedzieli 
takt. Słupsk, 8'

ZIELONA
(0-59) 840-28-

Dii
bmHn

0-601653214.
bus.

PRZEJAZDY - NIEMC 
PA; „ESKAPADA”, (0-59) 8-

LOMBARD. Słupsk - Buczka 1, 
8424-111.

KOMPUTERY
KOMPUTERY, akcesoria - nego­

cjujemy ceny. Dostawa bezpłatna. Tel / 
fax (0-961) 62-236, 0-604-62-70-90.

MONITOR cyfrowy 15”. (0-59) 
842-21-92._____________ _________

PENTIUM 75 + monitor, cena 1 250. 
Słupsk, 84-55-867.____________

POMOC KOMPUTEROWE -
sprzedaż, modernizacja, naprawa. 
Słupsk, 845-24-07, 0-601558236.

Wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym uczestniczącym 

w ostatnim pożegnaniu

Jana
Dyktyńskiego
szczere podziękowania %

składa 2
Rodzina

Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, tel./fax 342-22-91, 346-53-83 centrala 342-79-21 
wew. 260, w godz. 8 —17
— AGA FLOR, Koszalin, ul. Zwycięstwa 6A, ( 9-17), tel. 341-79-35
— „Corinfo” ul. Władysława IV 58/32, tel./fax 345-29-33 całodobowe B.O. na 

telefon i fax 345-29-33
— Agencja Reklamowa Andrzej Kikta, tel. 3404-620 do 9.30 i po 16
— „Nor-Kar” tel. 343-38-96 godz. 8—10
— Biuro Promocji i Reklamy „Ekolam" Jacek Zieliński, tel. 346-07-55, (.8 -15.30)
— Ogłoszenia i reklamy na tel./fax 345-75-37 Agencja „Bernat” (całą dobę)
— Agencja Reklamowa „MEDIA PRESS”, ul. Zwycięstwa 6A/p24, tel. 342-78-51 w. 294 godz.8-15.
— „MEDIA - FIN ANS" J.M. ĆWIEK, tel. 340-23-39, całodobowo, fax 340-23-39.

ADRESY BIUR OGŁOSZEŃ
Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 1, pok. 12, tel. 35-278-55 lub 35-422-84, w godz. 9 — 16 
Szczecinek, pl.Wolności 10 (wejście od ul.Boh.Warszawy) nad sklepemRossman tel.fax 37 40311 
Słupsk, al. Sienkiewicza 20, tel./fax 84266-08, godz. 9-16
— .Unipress" ul. Wojska Polskiego 29A (dawny biurowiec PKP, tel./fax 842-89-54. 841-27-00, tlx 
58-24-19, teł. 8436-436 (cała dobę) 841-27-00.

— Consulting Managers, ul. Szczecińska 11, tel. 843-85-16, w godz.9-16 
Bobolice: Baza GS nr 1, ul. Pocztowa, tel. 495
Białogard TELE-MAX ul.Podlaska 1 (między Leśną a Berki) tel. 312 20 19 w godz. 8-19.

Bytów: ul. Kochanowskiego 8-10 (budynek Bytowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej), czynne 
w godz. 9-16, tel. 822-2897

— TUiR „Warta" ul. Kochanowskiego 3, tel. 822-22-80, godz. 8-16 
Człuchów: ul.Królewska 13 b tel. 83 43 304 dom towarowy -SZADACH-(stoisko Kodaka) 
Lębork: ul. Armii Krajowej 16, tel./fax 86-25-588 (godz. 8—15)

Miastko: Biuro „Warty" ul. Dworcowa 29, tel. 857-5308; Redakcja „Głosu Pomorza”, 

tel. 857-35-72
Sławno, ul. Rapackiego 2, tel. 810-70-12
Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21, tel./fax (0-92) 73-26-35.
Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel./fax 526-24 
Ustka: PHUPiT „Bałtyk" ul. Żeromskiego 9 godz. 8 —■ 16, tel. 81-44-220.

P.P.H. „Hantur”, ul. Marynarki Polskiej 79, tel. 81-46-058, 81-45-578, godz. 8 - 16.

http://pce.koszalin.tpnet.pl
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azimierz Kutz: trzeba nażreć się żyda!

y są jak dzieła sztuki
zimierz Kutz, czyli artysta i polityk w jednej osobie. Ślązak z krwi 

kości. Kocha aktorów, kocha kobiety i... klnie jak szewc.

lap- 
, w któ- 

;osoby z 
rali na 
ście, z 
z Kutz

dziach 
, że ktoś 

ser. - Ale

po „Klapsach” jakoś nikt się na mnie 
nie obraził. Tylko Krzysztof Zanussi przy­
słał mi bardzo ciekawy list. Napisał w 
nim, że wiele osób doradza mu, żeby się 
na mnie obraził. Jednak on tego nie zro­
bi. Choć ma do mnie żal o to, iż napisa­
łem, że on tak bardzo lubi pieniądze... 
Zachowałem sobie ten list na pamiątkę.

Iwona Kutz, żona reżysera, powiada, 
że nie jest on ani delikatny, ani subtelny 
w tym, co mówi i w tym, co robi. Za­
wsze wali kawę na ławę.

- On nie poddaje się żadnym konwe­
nansom, żadnym zasadom - stwierdziła 
w jednym z telewizyjnych programów. 
- Jego nic nie obowiązuje. Dlatego jest 
niebezpieczny. Może wypalić w nieocze­
kiwanym momencie, nie bacząc na to, 
czy wypada, czy nie.

Troskliwy tata
- Uważam się za troskliwego ojca - 

twierdzi Kazimierz Kutz. - Mam czwo­
ro dzieci. Mój najmłodszy syn pójdzie 
teraz do drugiej klasy. Co rano lubię cho­
dzić do sklepu i kupować świeże bułki, 
mleko, no i gazety. Czasem chodzę też 
na wywiadówki, choć częściej - przyzna­

ję - robi to moja żona. Na co dzień żyję 
poza miastem - dodaje reżyser. - Nie 
uczestniczę w życiu towarzyskim, nie bio­
rę udziału w rautach i bankietach. Po 
prostu mam to już za sobą.

- Tak naprawdę, on jest jednym z 
moich dzieci - wyznaje Iwona Kutz. - 
Ma mentalność dziecka i pewnie dzięki 
temu - choć sam nie zdaje sobie z tego 
sprawy - zachował młodzieńczość. On 
jest jak dziecko, które stale się rozwija i 
wciąż bywa ciekawe świata. Realizuje się 
na zewnątrz, poza domem. Jego pierwszą 
miłością jest praca. Na drugim miejscu 
stoją dzieci. A ja? Po prostu jestem...

Kobiety iak dzieła sztuki
Kazimierz Kutz znany jest także ze 

swoich tryumfów w zdobywaniu kobiet.
- Przyznaję, że przy kobietach lepiej 

spędzałem czas. Lepiej to znaczy luźniej, 
swobodniej, weselej. Dzięki nim zaspo­
kajałem swoje potrzeby estetyczne, bo ja 
piękne kobiety traktuję jak dzieła sztuki. 
Z kolei małżeństwo to dosyć dwuznacz­
ny wymysł, zaś żona - inny rodzaj ko­
biety.

Reżyser zawsze powtarza, że życie 
jest ważniejsze od sztuki. Może dlate­
go, że długo nie miał szczęścia do ko­
biet i do małżeństw. Z tego powodu 
uciekał w pracę. Późno zajął się rodziną 
- dopiero wtedy, gdy zrozumiał, że pra­
ca to tylko część życia.

-Jak byłem młodszy, musiałem swo­
je wypić - powiada. - Lubiłem też 
dziewczyny. I to było moje życie.

Zawsze panicznie bał się bezczynno­
ści. Wpływ na niego miały jego typo­
we cechy śląskie, a więc: pracowitość, 
pryncypialność w stosunku do zawodu, 
dążenie do mistrzostwa.

Na przekór wszystkiemu
-Aktorzy są skazani na łaskę i nieła­

skę przeciętnych reżyserów - uważa 
Kutz. - Oni angażują ich wedle stereo­
typów, na jakie zapracowali inni. Ta­
kich reżyserów jest w Polsce 95 procent.

On sam za każdym razem gwarantu­
je aktorom zawodową niespodziankę. 
Zatrudnia ich na przekór warunkom. 
Dzięki niemu wykonują zadania, któ­
rych dotąd nie brali. Stąd Kazimierz 
Kutz cieszy się sympatią w filmowym 
światku, co jest raczej rzadką cechą w 
tym środowisku. (PAI)

A.W.

niowa Właścicieli Lokali Użytkowych

„FORUM”
rzegu, ul. Ratuszowa 3

etarg ofertowy
systemu grzewczego w budynku 

atuszowej 3 w Kołobrzegu.

ie ze specyfikacją w biurze Prezesa 
k. nr 5 przy ul. Ratuszowej 3 w ter- 
a się ogłoszenia (tel. 3524643). ^

NT 
N

ZWI 
PCV

IL-TROCAL
Stupska 
jg 91 70

1 0» 06 53♦
51, V.

P TE
ion s.A.

okna i fasady sę i o.o Małczkowo

OKNA PCV
zanim kupisz okno 

przyjdź do nas
BIURO HANDLOWE, Słupsk, Al. 3 Maja 44 

tel./fax 844 23 08, teł. 843 96 68,844 29 47 
SKLEP, Słupsk, ul. Mickiewicza 8a 

tel. 840 09 21

zattwrini
etaty + prowizja 

szkolenia

Informacje: 
kier. 0-59 
84018 92 

843 06 61 
843 28 32

Zapewniamy:
podnoszenie 

kwalifikacji 
• wysokie 

zarobki

ROLMONT sP. z o.o

OKNA z PCV
Rolety zabezpieczające 

BOBROWICZKI 22B
telefax (059) 810-38-54
Darłowo (094) 314-26-32 
Białogard (094) 312-68-40 
Bobolice (094) 318-74-95 
Szczecinek (094) 374-24-61 
Sławno (059) 810-49-79

ni mmm
Profesjonalny 

makijaż permanentny 
Tatuaże biologiczne |

Ii 30 innych rodzajów usług ^ 
kosmetycznych

Promocyjne ceny.
Oferuje Salon Kosmetyczny

Ustka ul. M.Polskiej 85
tel. (0-59) 814-55-69 

0-603-780-508
j

LŁCTer
KURSY

JĘZYKÓW
OBCYCH

»Słupsk, ul. Wojska Polskiego 30. 
V. tel. 842 28 95, 842 34 53

Lekarska Spółdzielnia Pracy
Słupsk, plac Dąbrowskiego 3, tel. (059) 842-56-28

OGŁASZA
przetarg nieograniczony pisemny na wynajem lokalu 

handlowego o pow. 46 mz w Słupsku, plac Dąbrowskiego 6
Oferty pisemne prosimy kierować na adres Lekarskiej Spółdzielni Pracy do 

dnia 15IX 1999 r. z dopiskiem:
„LOKAL HANDLOWY”

Przetarg odbędzie się 16 września 1999 r. o godz. 10 w pokoju nr 11

Lekarska Spółdzielnia Pracy
Słupsk, plac Dąbrowskiego 3, tel. (059) 842-56-28

OGŁASZA
przetarg nieograniczony pisemny na wynajem 1 lokalu 

o pow. 20 mz z przeznaczeniem na gabinet lekarski 
lub cichą działalność gospodarczą.

Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem Lekarskiej Spółdzielni pracy 
do dn. 15 IX 1999 r. z dopiskiem:

„LOKAL UŻYTKOWY”
Przetarg odbędzie się 16 września 1999 r. o godz. 10, pokój nr 11

Pomorska Fabryka 
Okien w Słupsku 

czołowy producent okien PCV
poszukuje pracowników 

do działu produkcji
Wymagania: §
- wiek do 35 lot l
- wykształcenie minimum zawodowe
- umiejętność działania w zespole
- dokumenty z przebiegu pracy

Kontakt osobisty w siedzibie M&S
ul. Grottgera 15

w godz. 10 i 14 z p. A. Hondo

Kredyt Bank S.A.
Oddział w Słupsku, Stary Rynek 2

poszukuje wysoko wykwalifikowanych 
pracowników:

- z wykształceniem wyższym (preferowane 
ekonomiczne),

- bardzo dobrą znajomością zagadnień z za­
kresu informatyki,

- biegłą znajomością języka angielskiego. 
Pożądane doświadczenie na stanowiskach kierow­

niczych w bankowości. Oferty pracy z kompletem do­
kumentów prosimy składać wyłącznie za pośrednic­
twem poczty, na adres n/Oddziału. g-3739

WIELKA PROMOCJA
UBEZPIECZENIOWA AUTO CASCO!!!

w PZU S A.

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SA

Przy zawieraniu ubezpieczenia Auto Casco otrzymujesz

20% zniżki
za zawarcie innego nowego 

ubezpieczenia*
*oferta dotyczy ubezpieczeń: mieszkań, budynków, 

następstw nieszczęśliwych wypadków, domków letniskowych, 
szyb, kompleksowego osób fizycznych)

Ponadto dla wszystkich ubezpieczających zawierających 
Auto Casco po raz pierwszy którzy

• Posiadają ubezpieczenie OC komunikacyjne w PZU S.A.

Ubezpieczenie auto casco 
10% taniej

Wszyscy zawierający ubezpieczenia Auto Casco otrzymają od nas 
prezent: Nowe przepisy ruchu drogowego; gaśnicę; apteczkę 

pierwszej pomocy

Promocja trwa od 1 września do 30 listopada 1999 roku i dotyczy terenu działania Oddziału 
Okręgowego PZU S.A. w Gdańsku (dawne woj. słupskie, gdańskie, elbląskie i olsztyńskie

OBWIESZCZENIE
ZARZĄDU MIASTA LĘBORKA

w sprawie przeprowadzenia powszechnej akcji deratyzacji
Na podstawie Uchwały Nr XXX-282/97 Rady Miejskiej w Lęborku 
z dnia 7 lutego 1997 r.

zarządza się co następuje:
§i

W okresie od 15.09.1999 r. do 15.10.1999 r. przeprowadza się powszechną 
akcję odszczurzania na terenie miasta Lęborka.

§2
Powszechna akcja deratyzacji obejmuje wszystkie państwowe, prywatne, spół­
dzielcze i komunalne jednostki organizacyjne oraz posesje i obiekty prywatne 
na terenie miasta Lęborka.
W szczególności deratyzacji należy poddać posesje prywatne osób fizycznych 
oraz nieruchomości stanowiące własność bądź będące w użytkowaniu osób praw­
nych:
- zakłady pracy (produkcyjne, usługowe, użyteczności publicznej, instytucje itp.)
- budynki mieszkalne, biurowe, gospodarcze, produkcyjne
- pomieszczenia i hale produkcyjno-usługowe, socjalne, sklepy, hurtownie, 

magazyny, piwnice, kotłownie, składy, wiaty, boksy z pojemnikami na 
odpady itp.

- urządzenia kanalizacji sanitarnej w sieci miejskiej i przyłączach prywatnych.
§3

Właściciele posesji, zakłady pracy lub użytkownicy obiektów wym. w § 2 prze­
prowadzają akcję deratyzacji na własny koszt poprzez zlecenie upoważnionej 
przez sanepid jednostce DDD, która własnymi ekipami dokona wyłożenia i ze- ; 
brania trutek w podanych obiektach.

§4
Zobowiązuje się właścicieli i zarządców nieruchomości do usunięcia przed roz­
poczęciem deratyzacji odpadów i innych zanieczyszczeń powstałych w związ­
ku z działalnością i bytowaniem człowieka, a w szczególności śmieci i odpa­
dów mogących stanowić pożywienie dla gryzoni.

§5
Z uwagi na niebezpieczeństwo przypadkowego zatrucia ludzi w okresie wyło­
żenia trucizny nakłada się na opiekunów obowiązek pouczenia podopiecznych 
o zagrożeniu i skutkach zatrucia.
Z tych samych powodów szczególnym nadzorem należy otoczyć również zwie­
rzęta domowe.

§6
Gryzonie padłe w czasie akcji zostaną usunięte przez ekipy dokonujące deraty­
zacji, natomiast gryzonie znalezione po zakończeniu akcji należy głęboko za­
kopać w ziemi w odległości min. 20 m od źródła wody używanej do picia i na 
potrzeby gospodarcze.

§7
Nadzór i kontrolę nad wykonaniem deratyzacji sprawować będzie Straż Miej­
ska i Terenowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Lęborku, której jako do­
wód z realizacji niniejszego zarządzenia należy przedłożyć kopię zlecenia do 
zakładu deratyzacji wraz z wykazem obiektów objętych deratyzacją.

§8
Winni niewykonania powyższych postanowień podlegają odpowiedzialności 
karnej zgodnie z przepisami o wykroczeniach.

§9
Obwieszczenie podlega ogłoszeniu w prasie lokalnej oraz w formie plakatów 
w miejscach publicznych na terenie miasta Lęborka.

Przewodniczący 
Zarządu Miasta

G-3741 Lęborka

OBNIŻKA
cm mm

P TY)MAKULSKI ™
* OPONY • AKUMULATORY

Koszalin, ul. Boh. Warszawy 30A,
lei. (094) 3462693,3462826 • Pila, ul. Lutycka 55, tel. (067) 2149071 %

ZAPRASZAMY codziennie 8.00-21.00, sobota 8.00-16.00, niedziela 12.00-18.00

tSSm
ŹRÓDŁO KOMFORTU

----------------- :----------
. ; ' ■ v.:'ż \ ||l

Tylko Zibro Kamin posiada unikalny system TURBO, który gwarantuje 100% wydaj­
ności i czystości pracy. Umiejętne zastosowanie piecyka pozwala na obniżenie 
kosztów ogrzewania. Niezależność od instalacji zapewnia komfortowe ciepło w do­

wolnie wybranym miejscu, a przy tym zabezpiecza przed Problemem Roku 2000.

Zapraszamy do odwiedzenia naszych Dealerów:
Słupsk WIĘCEK - technika grzewcza, Al. Wojska Polskiego 7, tel. (059) 8400584 
Koszalin TARYS, ul. Szczecińska 57, tel. (094) 3460323 

TARYS, ul. Morska 33, tel. (094) 3416642 
TARYS, ul. Drzymały 10, tel. (094) 3420661 
TARYS, ul. Dworcowa 4, tel. (094) 3410194

Więcej informacji uzyskacie Państwo udając się do naszych Dealerów lub w PVG Polska 
(wystarczy wyciąć i przesłać załączony kupon). ^

KUPON
Proszę o przestanie informacji na temat piecyków Zibro Kamin na adres:

PVG Polska, Kolonia Promna 58, 26-803 Promna, tel.: (048) 13 22 33
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1-3 września na łamach prasy II Rzeczpospolitej

„WODZU PROWADŹ!”
„Hitlerowi pozostaje do wyboru cofnąć się - albo rozpocząć wojnę” - głosił 31 sierp­
nia 1939 roku ogromny tytuł na pierwszej stronie „Wieczoru Warszawy”. Nadtytuł do­
dawał: „Polska czeka gotowa z bronią u nogi”. Tego samego dnia po południu Hitler 
podpisał ściśle tajny rozkaz napaści na nasz kraj.
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położenie międzynarodowe zmienia 
się z godziny na godzinę. Między stoli­
cami państw europejskich krążą telefo­
ny i listy" - rozpoczyna się wstępny ar­
tykuł. I dalej „Wieczór Warszawy” 
stwierdza: „W chwili obecnej nie ma 
jeszcze żadnej pewności, jak się może 
rozwinąć sytuacja w najbliższych godzi­
nach" . Inne tytuły z pierwszej strony 
również wprowadzały wojenny nastrój. 
„Jeżeli będzie wojna to tylko z winy 
Niemiec”, „Wzorowy przebieg mobili­
zacji we Francji”, „Zarządzenia wojsko­
we w Anglii”, „Trudna sytuacja Mus- 
soliniego” oraz „Bunt ludności gdań­
skiej tłumiony przez gestapo”. Gazeta 
przynosiła też garść krótkich depesz z 
ostatniej chwili: „Nowy apel Roosevel- 
ta” i „Odpowiedź króla włoskiego na 
pismo Roosevelta”.

Na pierwszej stronie zamieszczono 
tylko jedną krótką informację nie zwią­
zaną z przedwojenną gorączką, ale szo­
kującą z perspektywy naszej obecnej 
wiedzy:,Miejska Szkoła Baletowa pny 
Teatrze Wielkim, przyjmuje dzieci od lat 
7 do 10. Pożądani chłopcy. Podania 
należy składać w kancelarii szkoły godz. 
10-12, Trębacka 10".

„ROZBÓJNICY ŚWIATA - 
NIEMCY NAPADLI DZIŚ NA POL­
SKĘ. Wojna o wolność Narodu roz­
poczęta. Ó stalowy mur bohaterskiej 
Armii rozbije się bandycki napad na 
Polskę!” - z olbrzymim tytułem, zaj­
mującym jedną trzecią strony, wyszedł 
w piątek 1 września „Kurjer czerwony. 
Ilustrowane pismo codzienne, podpa­
lacze świata przestali się wahać. Zbrod­
niarze zdecydowali pogrążyć ludzkość 
we krwi, w imię swych obłąkanych pla­
nów władania światem, stłumili głos 
sumienia - brzmiały pierwsze słowa 
wstępnego artykułu. „Od wielu miesię­
cy Adolf Hitler, wódz nowoczesnych 
Hunów, przygotowywał planowo zbrod­
niczy zamach na ziemie Polski, na jej 
wolność i honor. Wiedzieliśmy o tym i 
przygotowywaliśmy się do odparcia na­
jeźdźcy - zapewnia „Kurjer”.

Na pierwszej stronie jest też wydru­

kowana „Odezwa Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej”, który zaczyna się od 
słów: „Obywatele Rzeczypospolitej! 
Nocy dzisiejszej odwieczny wróg nasz 
rozpoczął działania zaczepne wobec 
Państwa Polskiego, co stwierdzam wo­
bec Boga i historii". Nad portretem 
Edwarda Rydza-Śmigłego tytuł nawo­
ływał „Wodzu, prowadź!”. „Z milionów 
serc polskich - rytmem rozbrzmiewają­
cym, jak spiżowe dźwięki Zygmunta na 
Wawelu, jak surmy bojowe spod Grun­
waldu, jak z zaświatów płynące zaklę­
cia Największych w Narodzie - zrywa 
się spontaniczne, zgodne, otuchy pełne, 
od wszelkiej bojaźni wolne wołanie: 
Wodzu, prowadź! „Gwałt niech się 
gwałtem odciska”.

Komentarz „Kurjera” zatytułowano 
„Idziemy na pola Grunwaldu dziejowe­
go”. „Z Polski wyszedł głos protestu 
przeciw uzurpacji krzyżactwa nowocze­
snego. Z Polski popłynie na całą Euro­
pę hymn bojowy zwycięstwa i poświę­
cenia bez granic. Idziemy na pola Grun­
waldu dziejowego. Na całe pięć wieków 
zahamowaliśmy wówczas rozszalały 
imperializm rasy germańskiej! - brzmi 
fragment.

„Krwawe komedianctwo. Mowa Hi­
tlera przed Reichstagiem” - zatytułowa­
na jest relacja z Berlina. „Miotając ha­
niebne obelgi, posługując się nikczem­
nymi kłamstwami usiłował przerzucić na 
Polskę odpowiedzialność za niemiecką 
napaść... Mowa miała krwiożercze ak­
centy, jakich nie słyszała jeszcze histo­
ria z ust żadnego męża stanu... .” po­
wództwo opl Warszawy prosi wszystkie 
urzędy, firmy, stowarzyszenia i osoby 
prywatne o wystawienie na zewnątrz 
radioaparatów, odbierających stację 
Warszawa II. Ma to na celu szybsze in­
formowanie publiczności o zarządze­
niach władz. - brzmi apel pod tytułem 
„Wystawiać radioaparaty”.

„Lud z Armią. Świat pracy w pierw­
szym szeregu”, „Granic się broni nie 
dyskutuje”, „Ostatnia interwencja pa­
pieża na rzecz pokoju”. „Anglia goto­
wa do walki i zwyciężenia przeciwni­

ka”, „Krwawe starcia w Gdańsku mię­
dzy poborowymi a policją”, „Sowiety 
nie chcą brać udziału w wojnie” - to 
tytuły z drugiej strony „Kurjera” 1 wrze­
śnia 1939 roku. „Wczoraj ratyfikowany 
został przez parlament sowiecki pakt o 
nieagresji niemiecko-sowieckiej. W 
przemówieniu wygłoszonym z tej okazji 
Mołotow potwierdził, że Sowiety nie 
chcą brać udziału w wojnie. Z expose 
Mołotowa, który zresztą określił Niem­
cy jako „agresora” wynikało jasno, że 
celem Sowietów jest trzymanie się na 
uboczu w razie wojny” - to fragment 
depeszy z Moskwy.

Trzecia strona jest również wojenna. 
„Bandyci zrzucili maskę. 16 nikczem­
nych punktów Hitlera. Zamach na 
świętą naszą ziemię odeprze zbrojnie 
Naród Polski!” Gazeta pod takim dużym 
tytułem publikuje 16 żądań niemieckich 
ze swoim komentarzem. „Ewakuacja 
Londynu. Mobilizacja floty i armii 
ukończona”. „Zupełna anarchia w 
Gdańsku”. „ Gdynia, 1.9. -Z pograni­
cza gdańskiego informują: W całym mie­
ście słychać strzały karabinowe i wybu­
chy granatów. W różnych punktach mia­
sta krążą grupy ludzi, wznoszące okrzy­
ki przeciwko Hitlerowi...” - donosi 
„Kurjer”. „Głodowe bunty górników 
niemieckich” i, JNiemcy pod pręgierzem 
opinii całego świata” - to doniesienia z 
Niemiec.

„Z Niemcami nie ma żartów, tośmy 
dawno wiedzieli. Wiech tak rozpoczy­
na swój felieton „Nowe 16 punktów. 
Umiarkowane wymagania” i przewiduje 
w żarcie, jakie będą „warunki, które 
zostaną wysunięte w jakiejś następnej 
nocie”. „1) Do Rzeszy powraca natych­
miast Saski Ogród. 2) Ulica Mariensz- 
tadt, cały obszar Saskiej Kępy oraz bar 
Wiedeński stanowić będą obszar plebi­
scytowy, przy czym w głosowaniu wezmą 
udział wszyscy Niemcy, którzy przeby­
wali kiedykolwiek na jednym z wymie­
nionych terenów choćby w charakterze 
przechodniów lub celem wypicia bom­
by jasnego piwa. 3) Od wszystkich ra­
chunków płaconych „po niemiecku” w

restauracjach, jadłodajniach, cukier­
niach i kawiarniach warszawskich za­
strzega sobie Rzesza 25 proc. Wyjątek 
stanowią lodziarnie włoskie i „winiar­
nia Kaukaska”, ta ostatnia ze względu 
na serdeczne stosunki nawiązane z 
Z.S.R.R.”

Ale życie w Warszawie toczy się jesz­
cze normalnie. Kino Paladium zaprasza 
1 września na film „Biała kawalkada” z 
Joan Crawford i zachęca: ,Jutro oil 
dodatkowy seans”. Krótka notatka pt. 
„Żegluga na Wiśle” informuje: „Ruch 
statków pasażerskich i towarowych na 
Wiśle uległ pewnej zmianie. Statki to­
warowe dochodzą obecnie do Torunia, 
pasażerskie zaś do Włocławka. Komu­
nikacja w dół rzeki funkcjonuje normal­
nie. Ruch statków pasażerskich z War­
szawy nie uległ zmianie".

Popołudniówka warszawska 
„Czas-7” w sobotę, 2 września tytułu­
je całą stronę: „Oburzenie i pogarda ca­
łego świata dla Niemców za ich zdra­
dziecki napad. Podziw powszechny dla 
Polski. Wojna światowa - kwestią naj­
bliższych godzin” i przynosi relacje ze 
stolic europejskich. „100 czołgów, 34 
samoloty ZNISZCZYŁA WROGOWI 
nasza bohaterska armia” - wylicza ga­
zeta. „W podniosłym nastroju Sejm 
wysłuchał przemówienia premiera 
Składkowskiego. Podniosła deklaracja 
mniejszości narodowych”. ,Narzuconą 
nam wojnę wygramy, bo nauczył nas 
Józef Piłsudski, jak się zdobywa niepod­
ległość i jak się jej broni. Wojnę tę wy­
gramy, bo na wezwanie p. Prezydenta 
Rzplitej pójdziemy wszyscy do walki ra­
mię przy ramieniu. Wojnę tę wygramy, 
bo mamy wodza marsz. Śmigłego-Rydza 
(wszyscy obecni wstają, rozlegają się 
huczne oklaski i okrzyki „niech żyje”)- 
relacjonuje gazeta.

,Minister Oświaty upoważnił kurato­
rów okręgów szkolnych do zarządzenia 
rozpoczęcia roku szkolnego 1939-40 
przez uruchamianie w miarę możliwo­
ści zajęć w podległych im szkołach, po­
cząwszy od poniedziałku, 11 września 
r.b.” Na łamy popołudniówki trafiły 
jeszcze okruchy normalności. Znajdu­
jemy informację „We czwartek ciągnie­
nie”: Już w nadchodzący czwartek od­
będzie się ciągnienie czwartej klasy 
czterdziestej piątej Loterii Klasowej”. 
Można się też dowiedzieć o „Coraz szer­
szym stosowaniu właściwych zapraw

nasiennych”. Normalnie działają jesz­
cze kina i teatry. Z ogłoszeń drobnych: 
„Koedukacyjne kursy księgowo buchal- 
teryjne Marii Domańskiej przyjmują za­
pisy na rok 1939/40”, „Futra darmo pra­
wie, bez zaliczki, od 20 zł miesięcznie”.

3 września bitwa o utrzymanie gra­
nic Rzeczpospolitej jest już przegrana. 
Obrońcy „korytarza pomorskiego” już 
pierwszego dnia zostali odcięci od kra­
ju, 3 września padła Częstochowa i dro­
ga na Warszawę była już wolna, wyco­
fała się Armia „Łódź”, gwałtownie wy­
cofuje się Armia „Kraków”. Jednak na 
łamach polskich gazet czytelnicy nie 
znajdą tych wiadomości. 4 września 
1939 roku warszawski „Ekspres Poran­
ny” triumfalnie oznajmiał wielkimi 
czcionkami na pierwszej stronie: „Fran­
cja i Anglia u boku Polski wczoraj we­
szły w stan wojny z Niemcami. Pełny 
front wolności przeciw germańskiemu 
barbarzyństwu”. Obok znalazły się „Ko­
munikat sztabu głównego Naczelnego 
Wodza nr 3 z dnia 3.IX 1939 r.” i „Ode­
zwa Wodza Naczelnego do żołnierzy 
Czechów i Słowaków”. W tym pierw­
szym czytelnicy mogli przeczytać o 
bombardowaniach polskich miast i wsi, 
stratach niemieckiego lotnictwa - 64 
samoloty, i własnego«- 11. Lakoniczny 
opis działań lądowych mógł już budzić 
obawy: „Bardzo silne natarcie nieprzy­
jacielskie w rejonie Śląska i Podhala 
trwa nadal. Nieprzyjaciel wprowadził do 
akcji znaczne siły. Silne ugrupowanie 
pancerne nieprzyjaciela przerwało się w 
kierunku Częstochowy i zmusiło do 
opuszczenia tego miasta. Wobec wie­
lokrotnej przewagi nieprzyjaciela wspar­
tego bardzo liczną bronią pancerną, ar­
tylerią ciężką oraz lotnictwem, wojska 
nasze zmuszone są do ustępowania ze 
Śląska...” I na koniec komunikatu 
zwrot, który przeszedł do historii,,Za­
łoga W esterplatte broni się nadal”. Dla 
dodania optymizmu tytuł obok głosi: 
„Wojska polskie ścigają wroga na tery­
torium Niemiec w rejonie Leszna i Ra­
wicza”. „Zbrodnicza ręka hitlerowskie­
go barbarzyńcy nie zawahała się obrzu­
cić bombami Jasną Górę - święty reli­
kwiarz Polaków” - donosi „Ekspres 
Poranny” i opisuje: barbarzyńca, któ­
ry sam zaparł się Boga, wiaty i honom 
- nie powstrzymał swej ręki zbrodniczej 
od niszczenia świętego przybytku inne­
go narodu”.

„Zatrute cukierki i parzące baloniki 
rozsiewają z samolotów niemieccy bar­
barzyńcy” - ze zgrozą informuje gaze­
ta na ostatniej stronie. W krótkiej notat­
ce „Wystrzelają sami siebie...” zamiesz­
czono dziwną treść: „WNiemczech uka­
zał się dzisiaj szereg dekretów wojen­
nych. Wszystkie przewidują karę śmier­
ci. Na członków partii nałożono obowią­
zek przypilnowania wykonywania dekre­
tów. Zaniedbanie obowiązku tego prze­
widuje również - karę śmierci”.

„ Niech żyje Anglia i Francja! Żywio­
łowe manifestacje w stolicy” - „Zaled­
wie przebrzmiał wczoraj w południe w 
głośnikach głos speakera Polskiego 
Radia, niosący całej Polsce tę radosną 
wieść, fala ludzka - jakby na komendę, 
poczęła płynąć zewsząd w stronę pała­
cyku na Nowym Swiecie, stanowiącego 
siedzibę ambasady Wielkiej Brytanii. 
(...) Tłum rósł z każdą sekundą. Ruch 
kołowy ustał zupełnie. Rozlega się nie 
milknący ani na chwilę okrzyk - Niech 
żyje Anglia. Niech żyje król Jerzy. Wi­
watom nie ma końca. Ludzie wprost sza­
leją z radości. Kobiety płaczą, zupełnie 
obcy ludzie rzucają się sobie w ramio­
na. (...) Min. Beck podniesieniem ręki 
uciszył manifestujący tłum i przemó­
wił...Anglia nie zawiedzie się na Polsce 
tak, jak i Polska nie zawiedzie się na 
Anglii. Jeśli ktoś będzie miał rozczaro­
wanie, to na pewno nie my”.

I jeszcze kilka krótkich informacji, 
które 4 września wydrukowała ta sama 
gazeta. „Przeczytałeś gazetę oddaj ją 
żołnierzowi” - apeluje redakcja. Z na­
stępnej informacji wynika, że premiera 
sztuki Tuwima i innych poetów odbyła 
się. „Dziś powtórzenie sensacyjnej pre­
miery w teatrze Ali Baba Akty i Fakty. 
Rewia satyry politycznej”. Natomiast 
Teatr Figaro pod dyrekcją Fryderyka 
Jarosy’ego zaprasza na premierę w 
środę, 6 września.

Przyznajmy, że część relacji prasy 
polskiej z pierwszych trzech dni wojny 
brzmi szokująco dla nas, znających, w 
odróżnieniu od ówczesnych Polaków, 
dalszy ciąg historii: agresję sowiecką 17 
września, bezczynność zachodnich 
aliantów, Katyń, terror rozpętany przez 
okupantów, obozy koncentracyjne, utra­
tę Wilna i Lwowa i powojenną „wę­
drówkę ludów” z Kresów do zupełnie 
innej Polski.

Wybrał i skomentował:
PIOTR URBAN
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Czterdziesta rocznica - dwadzieścia lat później

„Nie chciałbym górnolotnie używać słów...”
Jeszcze dwudzieścia lat temu dzieci bawiły się w „zwykłą” woj­
nę. Chłopcy byli pancernymi, dziewczynki - sanitariuszkami Ma- 
rusiami. Zabawy militarne trudno uznać za właściwy sposób nauki 
historii, ale świadczyły one o wciąż żywym w polskiej pamięci - i 
dziecięcej wyobraźni - obrazie II wojny światowej. Doświadczyli 
jej dziadkowie i niektórzy rodzice, na okrągło wspominali ją pisa­
rze i filmowcy. Tymczasem dwie dekady później dzieciaki bawią 
się w wojny gwiezdne i nawet baśń fantastyczna pt. „Czterej pan­
cerni i pies” wydaje się niezbyt atrakcyjna, bo czarno-biała.

Naukowcy lubią statystyki. Nawet 
wiedzę o Wrześniu 1939, a także sza­
cunek dla pamięci bohaterów wojny 
obronnej próbowali określić statystycz­
nie. W 1980 r. Instytut Kształcenia Na­
uczycieli i Badań Oświatowych we 
Wrocławiu wydał drukiem materiały z 
sesji naukowej zatytułowanej „Wrze­
sień w literaturze i historii polskiej 
Znalazł się tam artykuł Marii Łazar­
skiej „Wrzesień 1939 w świadomości 
historycznej uczniów szkół podstawo­
wych w świetle badań9’.

Autorka zauważa, że wrzesień 1939 
członkom ówczesnego starszego i śred­
niego pokolenia jawi się jako czas tra­
gedii osobistej, narodu, kraju. „ Te smut­
ne refleksje wrosły w naszą tradycję na­
rodową i dlatego każda kolejna roczni­
ca Września skłania nas do nowych 
wspomnień i przemyśleń nad nie tak 
dawnymi, a już historycznymi dziejami 
naszego narodu” - konstatuje Łazarska 
i pyta: „Jak pamięć o tamtych wydarze­

niach kształtuje się w psychice młode­
go pokolenia Polaków?”. Solenne ba­
dania przeprowadzono na ośmioklasi­
stach z 7 szkół podstawowych woje­
wództw: wrocławskiego i legnickiego.

- Dla dzisiejsz ych nastolatków lata 
wojny niewiele różnią się od czasów sta­
rożytnych - tak „świadomość młodego 
pokolenia” w 1999 r. ocenia Iwona 
Kosińska, historyk i dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 15 w Koszalinie. - Za­
nim rozpoczniemy „przerabianie” na 
lekcjach dotyczącej jej części materia­
łu, zaledwie jakieś 20 procent ma o niej 
jako takie pojęcie.

W czterdziestą rocznicę wybuchu 
wojny świadomość była jeszcze duża. 
Badacze postanowili jednak dogłębnie 
sprawdzić, skąd młodzi czerpią wiedzę 
o wrześniu, jak oceniają klęskę pierw­
szego miesiąca wojny, jakie wydarze­
nia i postaci cenią najwyżej? „Z anali­
zy danych statystycznych wynika, iż dla 
naszych piętnastolatków symbolem mę­

stwa, a zarazem przedmiotem dumy i 
chluby narodowej jest Westerplatte” (na 
II miejscu znalazła się obrona Poczty 
Gdańskiej i bitwa nad Bzurą). Obrońcy 
Westerplatte wygrywają też w katego­
rii „bohater zbiorowy” (wyprzedzają 
nawet „cały naród”).

A bohater indywidualny? Maria 
Łazarska twierdzi w swoim artykule, że 
„marksistowsko-leninowska teoria roz­
woju społeczngo, chociaż główną rolę 
w dziejach przypisuje grupom społecz­
nym, ich dojrzałości politycznej (...), nie

neguje jednak diiżej roli wybitnych jed­
nostek w przeobrażaniu świata”. Szko­
da zatem, że w podręczniku z 1979 roku 
dla klas VIII (autorstwa A. Szczęśnia­
ka) pomieszczono jedynie bardzo ską­
pe biogramy. W rankingu wygrywa 
major Henryk Sucharski, bohater wielu 
filmów i programów telewizyjnych. (Z 
uczniowskich ankiet: „Trudno mi napi­
sać, co czuję, wymawiając to nazwi­
sko”; „Nie chciałbym górnolotnie uży­
wać słów, ale w wypadku majora muszę 
napisać, że był to człowiek wspaniały” ).

- Dziś skala uczuć nie jest tak wyso­
ka. II wojna postrzegana jest przez dzieci 
podobnie jak pierwsza albo na przykład 
jak powstanie styczniowe. - mówi Iwo­
na Kosińska. - Coraz mniej jest ludzi, 
którzy doświadczyli koszmaru wojny i 
mogliby przekazać jego świadectwo 
młodemu pokoleniu - przekazać w roz­
mowach, a nie na kartach książek. Wraz 
z odchodzeniem pokolenia wojennego 
zanika emocjonalny stosunek do tego 
fragmentu historii.

W podsumowaniu (ujętym w punk­
ty) autorka badań z 1979 roku dochodzi 
do wniosku, że „ Wrzesień zakodowany 
jest w świadomości młodego pokolenia 
nie jako totalna klęska narodu(...), lecz 
jako początek walki o wyzwolenie kra­
ju. Wiedzę uczniów uzupełniają prze­
kazy rodzinne oraz telewizja i film. 
Punkt ósmy głosi: „W wypowiedziach 
uczniów odczuwa się duży związek emo­
cjonalny zarówno z postaciami, jak i 
wydarzeniami sprzed czterdziestu lat”.

- Dziś szuka się „sensacyjek”, także 
w historii. Stąd wspaniałą pomocą na­
ukową są programy Bogusława Woło- 
szańskiego, bo autor, choć tropi „sen­
sacje XX wieku”, stara się rzetelnie je 
udokumentować - dodaje dyrektorka 
koszalińskiej szkoły numer 15. - Dzie­
ci wolą poznawać te fragmenty historii, 
które bliższe są filmom obyczajowym - 
albo kryminalnym - niż katalogom bi­
tew. Okrucieństwo okupanta nie przera­
ża jednak, bo o wiele bardziej drastycz­
ne sceny pokazuje codziennie telewizja. 
A filmy o II wojnie są tylko jedną z wie­
lu telewizyjnych propozycji, obok filmów 
o wojnach gangów albo kosmitów.

Myślę, że trzeba próbować zapoznać 
dzieci z „historią żywą”, tą, której peł­
ne są barwne opowieści kombatantów. 
Pomoc dzieciom w spotkaniu i zaprzy­
jaźnieniu się z tymi cudownymi nieraz 
gawędziarzami - oto zadanie dla na­
uczycieli

MONIKA SZUMOWSKA
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KUP PAN SZPITAL
Nie mówi się tego wprost, ale pry­

watyzacja publicznych zakładów służ­
by zdrowia stała się faktem. Przynaj­
mniej w byłym województwie koszaliń­
skim. Taki był zresztą jeden z celów 
reformy. Pierwszym krokiem w kierun­
ku prywatyzacji były kontrakty, czyli 
umowy cywilnoprawne jakie podpisali 
lekarze z dyrektorami zakładów: leka­
rze podjęli ryzyko, założyli własne jed­
noosobowe finny, sami rozliczają się z 
ZUS-em i skarbówką, dzierżawią ga­
binety w przychodniach.

Kontrakty budziły wiele kontrower­
sji i obaw, ale spełniły swoją rolę: roz­
budziły apetyty, środowisko lekarskie 
zachęciły do „brania spraw we własne 
ręce”. Dowodem na to mogą być licz­
nie powstające niepubliczne zakłady 
opieki zdrowotnej. Część z nich jest 
tworzona na bazie dobrze prosperują­
cych przed reformą i nowocześnie wy­
posażonych gabinetów prywatnych: tak 
jest choćby w przypadku stomatologów. 
Właściwie wszyscy (przynajmniej w 
Koszalinie) zawarli kontrakty bezpo­
średnio z kasami chorych: albo pojedyn­
czo, albo w formie grupowych praktyk 
i w ten sposób uniezależnili się od nie­
wydolnych, państwowych zakładów 
opieki zdrowotnej.

Proces odchodzenia stomatologów od 
ZOZ-ów nie budził zastrzeżeń, ani spo­
łecznych kontrowersji. Być może dzia­
ło się tak dlatego, że od lat wolimy sło­
no płacić i leczyć zęby w prywatnych 
gabinetach dentystycznych? Ważny był 
też pewnie stan posiadania tej grupy le­
karzy: sprzęt, który kupili sobie za wła­
sne pieniądze do prywatnych gabine­
tów, jest zazwyczaj o niebo lepszy od 
stojącego w państwowych przychod­
niach.

Oddam ZOZ w dobre ręce
Śladem stomatologów podąża podsta­

wowa opieka zdrowotna: lekarze ro­
dzinni i ogólni, pediatrzy, część specja­
listów. Tu jednak sprawa ma się nieco 
inaczej, bo reguły prywatyzacji ZOZ- 
ów nie są czytelne. Dochodzi więc do 
skrajnych przypadków, jak opisywana 
wielokrotnie przez „Głos Pomorza” 
„prywatyzacja” autorstwa Tadeusza 
Cieślaka, byłego dyrektora Zakładu 
Opieki Zdrowotnej w Złocieńcu. Tade­
usz Cieślak, dobrze opłacany menedżer, 
samowolnie, bez porozumienia z orga­
nem założycielskim, w jego przypadku 
gminą, zerwał umowę własnego zakła­
du opieki zdrowotnej z Zachodniopo­
morską Kasą Chorych. Deklaracje pa­
cjentów „przepisał” (bez wiedzy i zgo­
dy zainteresowanych) na prywatny za­
kład „Hipokrates”, którego jest współ­
właścicielem. W ten sposób pozbawił 
ZOZ głównego źródła dochodów. Cie­
ślak wcześniej zmodernizował przy­
chodnię kupił nowoczesny sprzęt me­
dyczny i komputery - wszystko pod 
hasłem pilotażowego wdrażania refor­
my służby zdrowia w byłym woj. ko­
szalińskim. Na zakupy przeznaczył pie­
niądze restrukturyzacyjne od wojewo­
dy i dopłaty do kontraktów z Minister­
stwa Zdrowia, na modernizację - sporą 
kwotę przeznaczoną na utworzenie w 
Złocieńcu szpitala pielęgnacyjno-opie-

Przewrót edukacyjny dotyczy prak­
tycznie wszystkiego: struktury szkoły, 
programu, systemu oceniania, kariery 
zawodowej nauczycieli. Zmiany od­
czują głównie uczniowie klas początko­
wych, czwartych klas szkół podstawo­
wych oraz świeżo upieczeni gimnazja­
liści.

Integracja
Nauczanie zintegrowane, z którym 

spotkają się siedmio-, ośmio- i dziewię- 
ciolatki polega na łączeniu wszelkich 
treści przekazywanych do tej pory w 
klasach 1 - 3 na poszczególnych przed­
miotach. W nauczaniu początkowym 
nie będzie już podziału lekcyjnego: na­
uczycielka sama zdecyduje, kiedy ogło­
sić przerwę, kiedy wprowadzić ćwicze­
nia fizyczne i kiedy zaśpiewać piosen­
kę. Elementy języka polskiego mogą 
być łączone na przykład ze środowi­
skiem, muzyką, plastyką a nawet mate­
matyką. Ta korelacja przedmiotów, 
łagodne przechodzenie z treści do tre­
ści, ma pomóc dziecku w bezpośrednim, 
praktycznym poznawaniu świata. Ide­
alną scenerią tak prowadzonych zajęć 
mają być przytulne sale lekcyjne z wy­
dzielonymi specjalnie dla maluchów 
holami, tak aby hałas z przerw między- 
lekcyjnych starszych uczniów nie docie­
rał do najmłodszych.

kuńczego, w którym mogłyby znaleźć 
zatrudnienie zwolnione pielęgniarki.

Jeszcze jako dyrektor podpisał z le­
karzami bardzo korzystne umowy dzier­
żawy sprzętu i wynajmu pomieszczeń. 
„Hipokrates” na starcie miał więc wa­
runki komfortowe: początek działalno­
ści spółki nie wiązał się z większymi 
nakładami inwestycyjnymi, bo wszyst­
ko było już kupione za publiczne pie­
niądze.

W podobny sposób został sprywaty­
zowany Zakład Opieki Zdrowotnej w 
Szczecinku. Cała podstawowa opieka 
zdrowotna przeniosła się, wraz z docho­
dami z kasy chorych, do prywatnego 
„Podimedu”. Stało się to dosłownie z 
dnia na dzień. W państwowym ZOZ-ie 
zostało 20 zrozpaczonych pielęgniarek 
i dyrektor - Kinga Ołpińska, która na­
wet nie wiedziała, komu wręczyć wy­
powiedzenie z pracy, bo szczecinecki ra­
tusz i starostwo nie mogły ustalić kto 
jest właścicielem zakładu. Stan posia­
dania osieroconego przez lekarzy 
ZOZ-u był nader mizerny, jak określił 
go jeden z radnych sejmiku wojewódz­
kiego na sesji poświęconej służbie zdro­
wia: „siedem połamanych krzeseł i dwa 
biurka”. Wyposażenie gabinetów „po­
wędrowało” za lekarzami. Zresztą nie­
zbyt daleko, bo prywatna spółka mieści 
się w przychodni ZOZ-u. W „Podime- 
dzie” znalazła zatrudnienie także była 
dyrektorka-lekarka, natychmiast kiedy 
ustaliła, komu może wręczyć wypowie­
dzenie. Niepotrzebnych pracowników 
ZOZ-u trzeba było zwolnić - w myśl 
zasady „murzyn zrobił swoje, murzyn 
może odejść”.

Nieco inaczej wygląda sytuacja w 
koszalińskim zakładzie opieki zdrowot­
nej. Lekarze w przyspieszonym tempie 
zakładają prywatne spółki lekarskie: 
także była dyrektor Gabriela Kara- 
czun-Kowalska, która złożyła wymó­
wienie na ręce prezydenta miasta, bo nie 
radziła sobie z sytuacją finansową 
ZOZ-u. Jej miejsce zajmie inny dyrek­
tor, faktyczny likwidator: przyjdzie mu 
zwolnić kilkadziesiąt osób z przyczyn 
ekonomicznych. Lekarze idą na swoje i 
nie potrzebują rejestratorek, salowych, 
pielęgniarek, księgowych i kadrowych.

Łatwo przyszło, 
łatwo poszło

Samorządy, często wbrew temu co 
deklarują publicznie, chętnie pozbywają 
się ZOZ-ów: przynajmniej nie muszą 
się przejmować brakiem fachowców od 
służby zdrowia i menedżerów z praw­
dziwego zdarzenia. Pewnie - tam gdzie 
gminy czy powiaty nie radzą sobie z 
nadzorem właścicielskim i zarządza­
niem zadłużonymi zakładami - najlepiej 
je sprywatyzować. W samym Koszali­
nie opracowano przynajmniej projekt 
tego procesu, dzięki czemu odbywa się 
on w sposób kontrolowany, choć na 
pewno nie budzi entuzjazmu tych pra­
cowników, którzy pożegnają się z pracą. 
Można zadać sobie jednak pytanie, czy 
samorządy nie pozbawiają się zbyt szyb­
ko źródła dochodów w postaci pienię­
dzy z kasy chorych? Skoro opłaca się 
świadczyć usługi zdrowotne lekarskim 
spółkom, to dlaczego nie opłaca się

Gdyby dać wiarę czarnym przepowiedniom, to reforma 
służby zdrowia będzie przebiegać według takiego oto 
scenariusza: państwowe ZOZ-y i szpitale padaią pod 
ciężarem długów, a postawione w stan likwidacji za­
kłady za psie pieniądze przejmują prywatne spółki. Być 
może to związkowców i zagrożone utratą pracy pielę­
gniarki opanowała prywatyzacyjna fobia, choć z dru­
giej strony wiele faktów zdaje się potwierdzać te prze­
powiednie.

samorządom, szczególnie tym, które 
mają sprawnie zarządzane zakłady w 
dobrej kondycji finansowej. Niektóre 
gminy wręcz bronią się przed prywaty­
zacją: na przykład radni maleńkiego 
Kalisza Pomorskiego zwolnili ze stano­
wiska dyrektora-doktora i podjęli 
uchwałę uniemożliwiającą lekarzom 
kierowanie tutejszym ZOZ-em: ze stra­
chu, by nie powtórzyła się sytuacja ana­
logiczna do tej z sąsiedniego Złocień- 
ca.

Także pionierskie w reformowaniu 
służby zdrowia Bobolice (jeden z pierw­
szych samodzielnych ZOZ-ów w Pol­
sce) pozostają państwowe, choć niektó­
rzy lekarze nie są wcale z tego faktu 
zadowoleni i próbują na własną rękę 
opuścić ZOZ, wraz z deklaracjami swo­
ich pacjentów.

Podzielą i się urządzą?
Największym problemem dla samo­

rządowców z byłego województwa
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koszalińskiego są zadłużone szpitale. 
Należności osiągnęły takie rozmiary, że 
niektóre zakłady są zagrożone likwi­
dacją. Najbardziej obciążone są budże­
ty tych największych: w Kołobrzegu i 
Koszalinie. Ich dyrektorzy: Leszek 
Wojtowicz i Mirosław Mikietyński od 
dawna walczą o oddłużenie. Czują się 
poszkodowani, bo ponaddziesięciomi- 
lionowe zaległości płatnicze powstały 
nie z ich winy: z obowiązku finansowa­
nia zakładów nie wywiązał się bowiem 
wojewoda, a ponieważ szpitale w by­
łym województwie koszalińskim usa­
modzielniono przed grudniem 1998 
roku, żaden nie został odgórnie oddłu- 
żony, tak jak miało to miejsce w przy­
padku zakładów usamodzielnionych 
dopiero po 1 stycznia 1999 r. Dla du­
żych szpitali drugiego poziomu referen­
cyjnego nie ma prostej recepty w posta­
ci prywatyzacji poprzez likwidację (a to 
jedyna zgodna z prawem możliwość). 
Wiadomo, że jeszcze długo pozostaną

publiczne, bo z ich usług korzysta wie­
lu pacjentów, także najuboższych, nie 
będzie ich stać na dopłacanie do lecze­
nia.

W przypadku mniejszych zakładów 
zakusy na prywatyzację już się pojawi­
ły. Tak jest na przykład w Białogardzie, 
gdzie lekarz Bogdan Siwek, były dy­
rektor szpitala, obecnie radny woje­
wódzki Unii Wolności, opracował pro­
jekt prywatyzacji zagrożonej likwidacją 
jednostki (zakład na koniec maja był 
zadłużony na siedem milionów, a od­
setki narastają lawinowo). Siwek zapro­
ponował Radzie Społecznej i staroście 
utworzenie spółki akcyjnej, w której 
udziały, obok starostwa, mieliby także 
pracownicy. Spółka utworzyłaby z ko­
lei niepubliczny zakład opieki zdrowot­
nej. „Prywatyzacja tego typu nie ozna­
cza zwolnienia załogi i fizycznego za­
kończenia działalności. Zakład będzie 
istniał i świadczył usługi - zmiana do­
tyczyć będzie sposobu zarządzania i fi­
nansowania w ramach innej formy or­
ganizacyjnej. A jak wynika z prawie 
dziesięcioletniego okresu prywatyzowa­
nia państwowych jednostek zmiana taka 
prowadzi tylko od jednego celu - efek­
tywniejszego funkcjonowania” - wyja­
śnia Siwek. Pomysł gorąco popiera Se­
weryn Jurgielaniec, poseł SLD z Bia­
łogardu i wiceprzewodniczący Sejmo­
wej Komisji Zdrowia. Jurgielaniec 
mówi, że jeśliby projekt jego kolegi (na 
marginesie - sąsiadują ze sobą „płot w 
płot”), doszedł do skutku, chętnie bę­
dzie w nim uczestniczył jako współwła­
ściciel, nie przeszkodzą mu różnice ide­
ologiczne. Sceptycy twierdzą jednak, że 
pomysł jest nierealny i sprowadza się w 
gruncie rzeczy do tego, że udziały w 
spółce kupi kilku najbogatszych miej­
scowych lekarzy (na przykład Jurgiela­
niec, którego żona, lekarka, dostała w 
ubiegłym roku najwyższą dopłatę do 
kontraktu w Polsce, z Siwkiem - wzię­
tym ginekologiem, ale być może są to 
jedynie spekulacje zazdrosnych o dobry 
pomysł), w konsekwencji przejmą szpi­
tal, urządzą w nim prywatną klinikę, na 
leczenie w której stać będzie tylko wy­
brańców. Białogardzki starosta nie za­
mierza jednak na razie skorzystać z po­
mysłu Siwka, zmienił dyrektora Jacka 
Firińanfego (podejrzewano, że umyśl­
nie prowadzi zakład do upadku, po to, 
by szybciej go sprywatyzować), zatrud­
nił ekonomistę, stara się zrestruktury­
zować zakład i wyprowadzić go na 
prostą.

Inny plan powstał w Drawsku Pomor­
skim: tutejszy zakład opieki zdrowotnej 
jest zadłużony na prawie osiem milio­
nów, doszło od tego, że Rejon Energe­
tyczny wyłączył prąd w szpitalnej ad­
ministracji. Radni znaleźli sposób na 
pozbycie się należności: na bazie istnie­
jącego szpitala utworzyli nowy: oczy­
wiście tylko na papierze. Dzięki temu 
manewrowi cały dług pozostał przy 
ZOZ-ie, który jest obecnie w likwida­
cji. Starosta poszukuje sprawnego me­
nedżera, który zorganizowałby nowy 
szpital. Prawdopodobnie niektóre od­
działy będą przekazane w leasing pry­
watnym usługodawcom. Starosta musi 
do swoich planów przekonać organiza­
cje związkowe, które w Drawsku sta-

„Przewrót” w edukacji
Obowiązkowa sześcioletnia podstawówka, również obowiązkowe 
trzyletnie gimnazjum, następnie trzyletnie liceum profilowane - 
oto poszczególne szczeble edukacyjnej drabiny, po której od 1 
września 1999 roku wspinać się będą polscy uczniowie. Po trzech 
wprowadzonych w tym roku reformach: administracyjnej, służby 
zdrowia i ubezpieczeń społecznych - przyszedł czas na czwartą - 
reformę edukacji.

Bloki tematyczne
Nauczanie blokowe dotyczy klas 4 - 

6. Od minionej środy nie ma już osob­
nej biologii, chemii, fizyki i geografii - 
treści tych przedmiotów są połączone i 
występują na zajęciach nazwanych 
ogólnie blokiem przyrodniczym. Podob­
nie rzecz wygląda w przypadku muzy­
ki i plastyki połączonych w blok nazwa­
ny sztuką. Z tradycyjnych przedmiotów 
w szkole podstawowej pozostaną: język 
polski, historia i społeczeństwo (treści 
tych humanistycznych przedmiotów 
powinny się jednak wzajemnie uzupeł­
niać), matematyka, język obcy, techni­
ka wymienna z informatyką, wychowa­
nie fizyczne oraz religia bądź etyka.

W myśl reformy zblokowane zajęcia 
powinien prowadzić jeden nauczyciel. 
Jednak w początkowym stadium zmian 
taka koncepcja nie znajduje potwierdze­
nia w rzeczywistości. Nauczyciele nie 
są jeszcze przygotowani do prowadze­
nia kilku przedmiotów naraz i z pewno­
ścią nie można ich za to winić. Mieli po 
prostu zbyt mało czasu (i pieniędzy) na 
zdobywanie dodatkowych kwalifikacji.

Gimnazjum
- awans bez egzaminu

Kolejnym, obowiązkowym etapem 
edukacji jest nauka w gimnazjum. Do­
stają się do niego wszyscy absolwenci 
szóstych klas szkół podstawowych, bez

egzaminu i bez względu na świadectwo. 
Dopiero w 2002 roku przewidywany 
jest tak zwany egzamin preorientujący, 
mający na celu rozpoznanie mocnych i 
słabych stron przyszłych gimnazjali­
stów. Jednak jego wynik nie będzie w 
żadnym stopniu wpływał na przyjęcie 
dziecka do szkoły ponadpodstawowej. 
W gimnazjum odchodzi się od naucza­
nia blokowego - prowadzone są trady­
cyjne przedmioty, takie jak: język pol­
ski, historia, wiedza o społeczeństwie, 
matematyka, fizyka z astronomią, sztu­
ka, chemia, biologia, geografia, techni­
ka z informatyką (wymiennie), język 
obcy, wychowanie fizyczne i religia 
(etyka).

Nowością są tak zwane ścieżki edu­
kacyjne, czyli zadania, które realizują 
nauczyciele wszystkich przedmiotów w 
danej klasie, włączając do swojego pro­
gramu treści uniwersalne, na przykład 
z zakresu filozofii, ekologii, zdrowia, 
czy kultury polskiej.

Liceum
- szkoła pogimnazjalna

Do dzisiejszych szkół średnich struk­
turalna reforma oświaty dotrze praktycz­
nie za trzy lata, kiedy to mury gimna­
zjów opuszczą pierwsi absolwenci. 
Przepustką do profilowanego liceum 
będzie egzamin zewnętrzny, czyli test 
kompetencji ucznia zbliżony do tego, 
który ósmoklasiści zdawali w tym roku 
w maju. Od 2002 roku nauka w liceum 
będzie trwała trzy, a nie jak do tej pory 
cztery lata, a zakończy ją egzamin ma­
turalny według nowych ustaleń. Za trzy 
lata do liceum wkracza też tak zwana 
„Nowa Matura”, czyli egzamin dojrza­
łości skonstruowany na zasadzie testu 
sprawdzającego nie tylko wiedzę, ale i 
kompetencje maturzystów. Egzamin ten 
obejmie już obecne drugie klasy szkół 
średnich.

Precz z 3 razy Z
„Zakuć, zdać, zapomnieć” - taka za­

sada obowiązywała dotyczas w polskim 
szkolnictwie. Głównym celem reformy 
jest odejście od bezowocnego encyklo­
pedyzmu. Będzie to możliwe dzięki 
nowym podstawom programowym, w 
których największy nacisk kładzie się 
na to, aby uczniowi wszystko układało 
się w logiczną całość, a zdobyta w szko­
le wiedza przydawała się na co dzień. 
Nie trzeba będzie więc już zakuwać za­
wiłych, często abstrakcyjnych defini­
cji, dziecko ma pojąć istotę danego zja­
wiska i przełożyć ją na rzeczywistość. 
Zmianom powinny też ulec relacje mię­
dzy uczniem a nauczycielem, który 
mając więcej godzin do dyspozycji i 
większą dowolność w prowadzeniu za­
jęć, będzie mógł poświęcić każdemu 
uczniowi więcej czasu i energii. Mniej 
liczne klasy również powinny pozytyw­
nie wpływać na te relacje.

Reforma programowa stwarza pole 
do popisu dyrektorom szkół oraz na­
uczycielom, którzy nie będą się już 
musieli kurczowo trzymać programu. 
Wręcz przeciwnie - reforma stawia na 
ludzi kreatywnych, chętnych do opra­
cowywania i wdrażania programów au­
torskich. Dowolność jest tak daleko po­
sunięta, że zezwala nawet na prowadze­
nie zajęć bez podręcznika - nauczyciel 
sam może przygotowywać pomoce dy­
daktyczne.

Duży nacisk w nowej szkole kładzie 
się również na nowy system oceniania.

nowią prawdziwą siłę - zbojkotowały 
niedawno pełnomocnika starosty do 
spraw organizacji nowego szpitala, za­
groziły, że nie wpuszczą go do zakładu. 
Pełnomocnik w końcu zrezygnował ze 
stanowiska.

Przepraszam,
czytuprywatyzuią?

Kontrowersyjni związkowcy, oskar­
żani o hamowanie reform, są obecnie 
jedyną instancją, która patrzy na ręce 
dyrektorom i samorządowcom. Nikt 
poza nimi nie sprawuje nadzoru nad 
tym, co dzieje się w publicznych prze­
cież zakładach opieki zdrowotnej. Do 
kontroli przymierza się NIK, zasypywa­
ny skargami pozostawionych na lodzie 
i zwolnionych z przyczyn ekonomicz­
nych pracowników. Inspektorzy już w 
ubiegłym roku mieli wiele zastrzeżeń do 
eksperymentatorów-reformatorów: w 
niedawno sporządzonej informacji po­
kontrolnej czytamy, że 22 zakłady w 
byłym woj. koszalińskim usamodziel­
niono bez wcześniejszych ekspertyz 
ekonomicznych, co było niezgodne z 
prawem. W niektórych umowach reali­
zacyjnych nie określono nawet liczby 
świadczeń medycznych, ilościowych i 
jakościowych wskaźników wykonania 
umowy, a nawet należności jaką woje­
woda był zobowiązany przekazać na 
realizacje usług (tak było w Drawsku 
Pomorskim, gdzie dyrektorem był Le­
szek Andrukianiec). Na marginesie: 
bardzo poważne zastrzeżenia miał NIK 
do Andrzeja Raczyńskiego, dyrektora 
Przychodni Rejonowej w Bobolicach: 
inspektorzy wykryli, że nie miał zgody 
wojewody na sprzedaż państwowego 
sprzętu o wartości 77 tysięcy złotych!

Ten bałagan się opłaci
W kontekście tych wszystkich faktów 

niepokoi, że w Polsce dotychczas nie 
opracowano docelowej sieci szpitali 
publicznych. Wówczas wiadomo było­
by przynajmniej, które zakłady trzeba i 
opłaci się sprywatyzować. Wiadomo 
byłoby też, które muszą pozostać pu­
bliczne, ze względów społecznych. 
Rząd czeski taki plan przygotował już 
na początku wdrażania reformy. Fak­
tycznie sprywatyzowano około 10 szpi­
tali, ale cały proces zawieszono po wy­
borach parlamentarnych w 1996 roku. 
W województwie zachodniopomorskim 
rozpoczął co prawda pracę zespół, któ­
rego zadaniem było między innymi 
opracowanie swoistej mapy szpitalnic­
twa publicznego. Zespół został powo­
łany przez Sejmik Wojewódzki. Wstęp­
ne opracowanie powstało, ale nie wia­
domo co się z nim dzieje. Jeden z człon­
ków zespołu powiedział nam, że „ugrzę­
zło u Mirosława Holickiego, dyrekto­
ra Departamentu Zdrowia i Polityki 
Społecznej Urzędu Marszałkowskiego”.

W tym prywatyzacyjnym bałaganie, 
nad którym nikt nie panuje, rodzi się 
zagrożenie swoistym „uwłaszczeniem 
nomenklaturowym” przed którym prze­
strzegają związkowcy: państwowy 
sprzęt, pomieszczenia i pieniądze z kas 
chorych przy sprzyjającym układzie 
politycznym w samorządach, trafią do 
rąk szczupłych grupek kolegów z jed­
nej partii albo przychodni. 

MARIOLA SKOLIMOWSKA

Już na pierwszych zajęciach uczniowie 
powinni być poinformowani o wyma­
ganiach i kryteriach ocen. Szkoły mogą 
też odejść od tradycyjnych stopni, za­
stępując je na przykład ocenianiem 
punktowym w określonej skali. Istotą 
nowego oceniania jest przyjrzenie się 
dokładnie dziecku, jego możliwościom, 
informowanie ucznia i rodziców o jego 
słabych stronach i podkreślanie moc­
nych. Do 15 września szkoły powinny 
opracować indywidualne sposoby oce­
niania.

Poprzeczki
Powyższy zarys dotyczy głównych 

założeń nadchodzących zmian. Wiado­
me jest, że nie od razu będą one wcielo­
ne w życie, a główną przeszkodą jest 
oczywiście brak pieniędzy. I nie chodzi 
tu tylko o nędzne pensje nauczycieli, a 
co za tym idzie - brak motywacji do 
podjęcia nowych wyzwań. Pieniędzy 
brakuje również na dodatkowe kursy 
pedagogiczne, na organizację nowych 
gimnazjów, które - zgodnie z założe­
niami reformy - powinny być za kilka 
lat całkowicie oddzielone od podstawó­
wek, na nowoczesne wyposażenie szkół, 
na szkolne autobusy, których gminy 
otrzymały w tym roku za mało. O po­
wodzeniu reformy może w znacznym 
stopniu decydować przyszłoroczny bu­
dżet, a ściślej mówiąc - pula pieniędzy 
przeznaczona na edukację. 
KATARZYNA BARANOWICZ
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„To jest gra, a nie wyścig, a najważniejsze w tej grze są buty i myślenie. Weźcie wszystko ze sobą, a padniecie pierwsi.
Kto nie rozumie, o co chodzi, niech lepiej zostanie w domu”

SELEKCJA

Aneta: - Wkładam obcasy 10 cm, eleganckie ciuchy i nikt mnie nie kojarzy.

Po ubiegłorocznej selekcji czwórkę 
„absolwentów” z otwartymi rękoma 
przyjął 1. Pułk Specjalny w Lublińcu. 
W tym roku „temat” podjęła 25. Dywi­
zja, która wraz z redakcją „Żołnierza 
Polskiego” była organizatorem impre­
zy. A poprowadził ją komandos mjr Ar­
kadiusz Kups, twórca systemu gry 
(walki) „Combat 56”.

- Bo nam zależy, a wojsku nie - 
mówią z odrobiną goryczy organizato­
rzy selekcji. I choć te gry nazywają 
„swoją zabawą^’, to jednak widzą, że to 
idzie w Polskę.

Z oponami przez las
Testy były w czwartek, przed połu­

dniem. Przystąpiło do nich 70 osób, za­
liczyło 60. Potem był marsz - 30 kilo­
metrów piaszczystą czołgową drogą - z 
tym, co kto ze sobą przywiózł. Z przo­
du szedł kapral z kawalerii powietrznej 
i dyktował tempo. Stan osobowy 
zmniejszył się po tym marszu o 3-4 oso­
by. Jak ktoś odpadł, po prostu wracał 
do domu. Taka jest zasada. Program se­
lekcji jest drobiazgowo zorganizowany 
i tak zaplanowany, żeby przez kilka dni 
z każdego wyszedł cały jego charakter.

W lesie dali im suchy prowiant. Każ­
da grupa dostała po dwie opony i mu­
siała z tym przejść siedem kilometrów. 
Krążyli po bezdrożach poligonu, gdzie 
raz po raz czekała na nich nowa gra. Na 
przykład po zmroku musieli w leśnej 
enklawie zapaść się pod ziemię, lub

wejść na drzewa. Po prostu zniknąć. Po 
półtorej godzinie do akcji wkroczyli in­
struktorzy i z reflektorami przeczesywali 
las. - Stanąłem jednemu na klatce pier­
siowej i wcale nie poczułem - mówi ż 
uznaniem instruktor. Kolejna zabawa to 
„przenikanie” wzdłuż kilometrowego 
pasa startowego. Czołgali się w trawie, 
a instruktorzy ścigali ich terenowymi 
quadami (czterokołowymi pojazdami 
motocyklowymi). Grupa wyruszała, 
dwie minuty po nich pojazd. - Jak ich 
słyszeliśmy, chowaliśmy się w lesie, a 
oni nas łapali.

Ciężko bo z... menażką
Z piątku na sobotę przez całą noc spi­

sywali przejeżdżające samochody. Po 
kolei: numer rejestracyjny, godzinę, 
markę pojazdu, kierunek itd. Pojazdy 
przejeżdżały szybko i bywało, że stada­
mi.

W sobotę, w ośrodku ćwiczeń wspi­
nali się na ściany, Pływali pontonem, 
ciągnęli 100 metrów oponę na linie, a 
potem przeprawiali się przez bagno. 
Wszystko na czas. Potem był forsowny 
marsz. Wieczorem znowu wręczyli im 
opony, z którymi nie rozstali się już do 
rana. W nocy byli wielokrotnie budze­
ni. Spali pod gołym niebem na karima­
tach. Kilku nie zabrało ze sobą nawet 
tego.

Niedziela rano. Grupa wróciła wła­
śnie z marszu. Odpoczywają przed ostat­
nim etapem. Pojedynczo będą szli oko­

Paweł Kuczyński z Kołobrzegu chce zostać oficerem.

Najgorszą rzeczą, jaką się praktykuje w służbie zasad­
niczej, jest rejonizacja. Wówczas nie patrzą kto co re­
prezentuje, tylko skąd pochodzi. Z kucharza zrobią wtedy 
komandosa, a skoczek spadochronowy może skończyć 
przy kotle z grochówką. Selekcja jest po to, żeby dać 
szanse choć garstce poborowych, a ambitnemu dowód­
cy, który ich do siebie przyjmie - wcielenie do jednost­
ki najlepszych. W ubiegły weekend na poligonie draw­
skim 70 ' ludzi - w tym cztery dziewczyny -
poddało się takim morderczym próbom.

ło 10 kilometrów, przeprawią się po li­
nie przez rzekę i będą pokonywać tor 
przeszkód. Są zmęczeni, niewyspani, ale 
humor ich nie opuszcza. Słychać śmie­
chy. Przyjechali na drawski poligon z 
Bieszczad, z Siedleckiego, Opolszczy­
zny, z Mazur. Są przemoczeni, niedo­
myci, mają poobcierane stopy. Gdyby 
mogli odwrócić czas i zacząć wszystko 
od początku, niczego by nie zmienili. - 
No, może buty, bo wziąłem nowe, nie 
rozchodzone. -A ja zostawiłbym w domu 
menażkę.

Cwaniacy odpadają
Ale to twardziele! Mają na koncie 

niejedną taką eskapadę. To czy ktoś ma 
doświadczenie, można już poznać choć­
by po tym, jak pakuje plecak. Ktoś, kto 
przyszedłby tu wprost zza biurka, nie 
wytrzymałby dwóch godzin.

Inni odpadli, oni zostali. Mimo znu­
żenia czują się psychicznie podbudowa­
ni. Ba, są pełni euforii. Szansę może tu 
mieć tylko optymista. Pewny siebie, lecz 
nie cwaniak. Cwaniacy odpadają. Żeby 
dobrnąć do finału potrzebna jest mocna 
psychika - mówią. I trochę treningu. 
Trzeba dużo maszerować - pojechać w 
góry albo popracować na budowie. I 
jeszcze jedna ważna wskazówka: „Czę­
sto i namiętnie” maszerować z opona­
mi od stara na plecach.

Do kbńca selekcji pozostało kilka 
godzin. Adepci mają jesżcże dó poko­
nania „psychola”, czyli tor przeszkód 
ośrodka ćwiczeń psychofizycznych. 
Organizatorzy nie kryją, że chcieliby 
oszczędzić chłopaków i w końcu nieco 
skracają etap. - Chciałbym, żeby ta dwu­
dziestka piątka została. Wyeliminować 
może kogoś tylko pizypadek. To gmpa 
mocna i zdeterminowana - zapewnia 
Piotr Bemabiuk, do niedawna pracują­
cy w redakcji „Żołnierza Polskiego”.

Do liny podchodzą po kolei. Obok 
instruktor zapisuje ocenę. Jest prosta: - 
Wpadł, albo nie wpadł. Można dotknąć 
wody, nie można się zanurzyć. Wyraź­
nie przeszkadzał każdemu plecak.

Ostatnie pół godziny: wejście do bun­
kra i wyjście tunelem, wyskok pod dru­
tami na łopatkach, ściana z opon, „do- 
mek napalmowy”, labirynt (zero wi­
doczności), studnia, do której wchodzi 
się, zapierając o cembrowinę plecami i 
stopami „na rozpórkę”. Wreszcie ko­
niec, można zdjąć buty.

Aneta jest twarda
Paweł Ruczyński z Kołobrzegu 

uczestniczył w zeszłym roku w harcer­
skim spadochronowym kursie działań 
specjalnych „Trawers”. Należy do 169. 
starszoharcerskiej drużyny czerwonych 
beretów „Infogryf’. Jest uczniem ma­
turalnej klasy w liceum administracji. 
Wybiera się do szkoły oficerskiej we 
Wrocławiu, gdzie jako specjalizację 
wybierze wydział rozpoznawczy lub 
działań specjalnych. Na poligon przy­
jechał z Norbertem Zajlerem, kolegą z 
drużyny. Tamten odpadł już w pierw­
szym dniu, po testach fizycznych. Po­
dobny los spotkał pewnego świdwinia- 
nina. - Te testy to były ćwiczenia na 
czas: pompki, brzuszki... - Co to są 
brzuszki? - No, brzuszki, ćwiczenia na 
brzuch.

Z czwórki dziewcząt trzecia skapitu­
lowała w sobotę. Wcześniej jedna od­
padła na testach, draga w marszu. - 
Podobno jesteś lepsza od chłopaków - 
zagajam prowokacyjnie jedyną „oca­
lałą”. - Od tych, co odpadli - troszecz­
kę - odpowiada skromnie. - Skąd jesteś? 
- drążę dalej. - Ojej... z Polski, nie 
chciałabym się przedstawiać. Powiem 
tylko tyle, że mam na imię Aneta. Dla­
czego to robię? Jak widać, sprawdzam 
się w tym. Lubię to... - Czy uprawiasz 
jakiś sport? - Sztuki walki. Nie będę 
wymieniać, bo to by było wszystko po 
kolei. Poza tym spadochroniarstwa, szy­
bownictwo, zaczęłam wspinaczkę. - Ile

masz lat? - Kobiety się o to nie pyta. - 
Nawet takiej... innej niż wszystkie? - 
szukam właściwych słów. -Ja przepra­
szam, bez przesady! Prywatnie wkładam 
obcasy 10 centymetrów, eleganckie ciu­
chy i nikt mnie nie kojarzy. - Czy, tam u 
siebie, bawisz się w grapie? - Trudno 
na co dzień znaleźć takich. Bo ile jest tu 
osób z okolic Łodzi? - Może nie wszy­
scy wiedzieli? - Selekcja była rozrekla­
mowana. Kto się chciał dowiedzieć, wie­
dział. Ja wiedziałam, bo czytam „Żoł­
nierza” .

W mundurze bez wstydu
- Najpierw zauważyć można wyraźne 

antagonizmy. Oni muszą się dotrzeć. 
Dlatego dzielimy ich zawsze najpierw na

Dym i zasieki to dla mnie fraszka.

wreszcie tacy konkretni ludzie. Teraz 
„Grom” przestanie być dla nich jedy­
nym szczytem marzeń. Bo wiedzą, że jak 
będą dobrzy, pojadą się szkolić z obcy­
mi jednostkami za granicą. Mimo że 
uczestnicy naszych zabaw w teren ubie­
rają ciuchy Bundeswehry, na paradach 
prężą dumnie pierś obowiązkowo w 
polskich mundurach.

- Zaczęliśmy tę zabawę, kiedy było 
wstyd nosić polski mundur - wspomina 
Piotr, jak to harcmistrz Radomir Kor­

sak zaczął organizować z młodzieżą 
survival militarny i jednocześnie zapra­
szał do harcerzy oficerów wojska.

* * *
Piotr Bemabiuk, zastępca sekretarza 

redakcji „Żołnierza Polskiego”, na któ­
rego barkach spoczywała organizacja 
selekcji właśnie przeszedł do redakcji do 
„Sukcesu”. Chętni do udziału w selek­
cji w przyszłym roku z pewnością 
znajdą infonnacje w obu pismach. 

ALEKSANDER OWCZAREK

Do tunelu wchodzi się przez studnię.

dziesiątki, a potem na dwójki - wyja­
śnia Arkadiusz Kups. - Klną, złoszczą 
się, wiedzą że najsłabsi odpadną. Każ­
dy chce wygrać. - Dali nam się prze­
spać w lesie - od północy do godziny 6 
- wspomina Paweł z Kołobrzegu.

- Jestem przeciwna służbie zasadni­
czej, to jest bzdura kompletna - uważa 
Aneta. - Tam idą wszyscy: - ludzie, któ­
rzy lubią armię i jej nie lubią, a także 
tacy, którzy chcieliby iść do lepszych jed­
nostek. Nie mają wyboru. Idą, bo taki 
jest przepis. Służba zawodowa byłaby o 
wiele bardziej celowa. Migających się 
od wojska rozumiem i popieram. Woj­
sko może skrzywić, i to na całe życie.

Dziewczyny do selekcji dopuszczo­
no w tym roku po raz pierwszy. - W 
NATO służą kobiety - tłumaczył mjr 
Kups. Ppłk. Janusz Grochowski, za­
stępca redaktora naczelnego „Żołnierza 
Polskiego” jest podobnego zdania: - 
Mieliśmy dość bylejakiego wojska, opar­
tego na poborze negatywnym. Wciela się 
do armii tego, kto się nie wymiga. Są 
jednak tacy, dla których wojsko jest 
pewną wartością. -Jeśli nie chcą iść do 
wojska, to ja, jako stare trepisko jestem 
w stanie zrozumieć - przyznaje Piotr 
Bemabiuk. Ale ci, którzy przyjechali 
pod Drawsko mają ochotę latać śmi­
głowcem w locie profilowym tuż nad 
ziemią usianą przeszkodami, kiedy z 
emocji serce podchodzi do gardła, chcą 
skakać ze spadochronem. Ich idol to 
major Roman Polko z 18. Batalionu, 
który pojechał do Kosowa i Piotr Pata- 
long. Obaj są absolwentami amerykań­
skiego kursu rangers. -Nasi chłopcy już 
się nie bawią w anonimowych żołnierzy 
Marines czy Seelsów. Ich idolami są

W mrocznym labiryncie doznawali szoku.
Zdjęcia: Jacek Przybylski

1978
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• PRZECZYTAĆ WARTO
Samotnie na scenie

Wzno­
wienie naj­
głośniejszej 
powieści Jo­
li a t h a n a 
Carrolla - 
niezwykłej 
mieszanki 
humoru i 
horroru. 
Odwołując 
się do słów 

samego Carrolla, można by stwier­
dzić, iż „Kraina Chichów” to książ­
ka, od której czytelnikowi włos się 
jeży na głowie, gdyż okazuje się, 
że potworem może być wszystko, 
co nas otacza: znajomi, jedzenie na 
stole i półki pełne książek. Jest to 
też powieść o cudzie i grozie two­
rzenia - porusza problem osiągnię­
cia artystycznego: czy wielki pisarz 
jest zarazem wielkim alchemikiem, 
zdolnym przemienić słowo zapisa­
ne na papierze w człowieka w nie­
bieskim kapeluszu, który napraw­
dę stanie pod naszymi drzwiami? 
A jeżeli jest do tego zdolny, to czy 
jest to wspaniałe, czy potworne?

Jonathan Carroll, Kraina Chi­
chów, przełożyła Jolanta Kozal.

Dom Wydawniczy REBIS, Po­
znań 1999

„Anioł 
ciemności” 
to kontynu­
acja powie- 
ściowego 
debiutu Ca- 
leba Carra - 
Ałienisty. 
Stevie Tag­
gert w 1896 
roku był 
członkiem 

kierowanej przez Laszla Kreizlera 
grupy, która zidentyfikowała seryj­
nego zabójcę Johna Beechama. 
Teraz sam opowiada kolejną z dra­
matycznych przygód zespołu. W 
1897 roku Stany Zjednoczone stoją 
na krawędzi konfliktu z Hiszpanią. 
Tymczasem w Nowym Jorku nie- 

ł znana kobieta uprdwadzii 'dziecko 
sekretarza hiszpańskiego konsula. 
Początkowo wydaje się, że to poli­
tyczna prowokacja. Wkrótce oka­
zuje sie, że córka dyplomaty nie jest 
jedyną ofiarą. Mnożą się przypad­
ki okrutnej śmierci dzieci. Ludzi 
ogarnia przerażenie, a sprawa za­
tacza coraz szersze kręgi.

„Anioł ciemności” to książka, w 
której groza i okrucieństwo prze­
platają się z wiarą w potęgę ludz­
kiego umysłu.

Caleb Carr, Anioł ciemności, 
przełożył Krzysztof Mazurek.

Dom Wydawniczy REBIS, Po­
znań 1999

Michael 
Marshall 
Smith czte- 
rokrotnie 
zdobył Bri­
tish Fantasy 
Award, a 
opowiada­
nie, które 
rozwinął 
później w 
świetną po­

wieść, było nominowane do World 
Fantasy Award.

„Zmieniaki”, to powieść, która 
podejmuje głośny obecnie temat: 
klonowanie. Samotny bohater, eks- 
żołnierz i ekspolicjant Jack Randall 
ucieka od rzeczywistości stechni­
cyzowanego świata. Udaje się na 
Farmę, gdzie ma się opiekować 
zmieniakami - klonami żyjących 
ludzi. Próbując je ocalić, Jack rzu­
ca wyzwanie wszechmocnej orga­
nizacji i staje do walki o życie i 
godność.

M.M. Smith w mistrzowski spo­
sób łączy mroczną surrealnośc ro­
dem z koszmarnych snów Carrolla 
z klimatem Chandlerowskich kry­
minałów, wplatając w to niebanal­
ne przemyślenia i przyprawiając 
szczyptą czarnego humoru. Czyta 
się z zapartym tchem.

Michael Marshall Smith, 
Zmieniaki, przełożył Krzysztof 
Fordoński. Dom Wydawniczy 
Rebis, Poznań 1999. (ewu)

Mim komiczny
Rozmowa z Ireneuszem Krosnym, który wystąpił na niedawnym, V Letnim Festiwalu Kabaretu w Kosza­
linie.

- Już po raz drugi możemy pana 
ogladać w Koszalinie. Przyznaję, że 
dla mnie obecność mima wśród ka­
bareciarzy jest zaskakująca.

- Bo też pantomima to nie jest ka­
baret. Uprawiam pantomimę komiczną 
i wszędzie na świecie, tam, gdzie wy­
stępuję, jest to odbierane jako teatr. 
Natomiast w Polsce tak się stało, że 
stałem się znany dzięki nagrodom zdo­
bytym na festiwalach kabaretowych, 
w' związku z czym jestem kojarzony z 
kabaretem.

- Od jak dawna zajmuje się pan 
pantomimą?

- Od siedemnastu lat. Wszystko za­
częło się jeszcze w szkole podstawo­
wej, potem przeszedłem przez zespo­
ły amatorskie i studenckie. Od sied­
miu lat działam samodzielnie.

- Jak zaczęła się pana fascynacja 
pantomimą - sztuką trudną i 
rzadką?

- Kiedyś, w jakimś filmie kryminal­
nym, prezentowanym w telewizji, zo­
baczyłem fragment pantomimy. Mim 
odgrywał nieistniejące przedmioty i na 
mnie, jako dziecku, zrobiło to wielkie 
wrażenie. Zobaczyłem rzeczy, których 
tak naprawdę nie było, a iluzję ich ist­
nienia wywoływała jedynie gra ciałem. 
Parę lat później trafiłem do zespołu

pantomimy. Przez pierwsze sześć lat 
grałem zespołowe, dramatyczne 
przedstawienia.

- Wybrał pan jednak samotność 
na scenie i żywioł komiczny.

- Swoich pierwszych prób z panto­
mimą komiczną nie brałem serio. Wy­
myślałem sobie jakieś sytuacje, coś 
tam przygotowywałem. Z czasem jed­
nak coraz częściej proszono mnie o po­
kazywanie komicznych scenek. W 
końcu zrozumiałem, że ta twórczość 
wcale nie jest gorsza ani mniej ambit­
na. Dziś, po latach uprawiania tego 
zawodu, wydaje mi się, że była to bar­
dzo słuszna droga i udało mi się prze­
trzeć pewne szlaki.

- Czy zgodzi się pan na to, aby 
pana sztukę usytuować pomiędzy 
klasyczną pantomimą Marcela Mar- 
ceau i klownadą?

- Zapewne tak, aczkolwiek Marce- 
au występował w bieli, malował twarz 
na biało, używał rekwizytów. Ja cały 
czas występuję w czarnym kostiumie, 
a rekwizytów używam bardzo rzadko. 
Marcel Marceau stosował też bardzej 
teatralny ruch, ja natomiast chcę zbli­
żyć się do naturalności - uważam, że 
to się lepiej sprawdza w komedii.

- W Polsce najsłynniejszym 
twórcą pantomimy jest Henryk To­

maszewski. Co pan sądzi o jego 
przedstawieniach?

- Są wspaniałe. Ale szkoła Toma­
szewskiego nie jest przydatna w pan­
tomimie komicznej. Paru kolegów, 
którzy wyszli z tego teatru, próbowa­
ło brać udział w festiwalach kabareto­
wych, ale bez powodzenia.

- Pantomima wymaga wielkiej 
sprawności Fizycznej aktora, ale nie 
tylko - co sprawia, że widz widzi to, 
czego nie ma?

- Iluzja należy do samego języka 
pantomima. Są określone zasady tech­
niczne chwyty, które pozwalają ją uzy­
skać. I tego można się nauczyć. Po la­
tach pracy doszedłem do wniosku, że 
nie ta właśnie sprawność techniczna 
jest najważniejsza, ale to, aby ciągle 
mieć nowe pomysły. Na początku trze­
ba piętrzyć przed sobą trudności i ogra­
niczenia, aby stopniowo pokonywać je. 
Dlatego każda premiera jest wielkim 
wyzwaniem.

- Czy ktoś podąża pana śladem?
- Na razie takich sygnałów nie mam. 

Wiem natomiast, że moje scenki za­
czynają być grane na zabawach stud- 
niówkowych czy innych imprezach 
młodzieżowych, żyją więc już wła­
snym życiem.

Rozmawiała:
MAŁGORZATA KOTOWSKA Ireneusz Krosny

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Fot.Radosław Koleśnik

„W 1990 r, służby bibliograficzne 
British Library naliczyły dokładnie 
787 457 książek i artykułów o Bona­
partem i wszystkich aspektach epoki 
napisanych po jego śmierci” - wyli­
cza autor. Do tej nieokrągłej liczby 
dodaje jeszcze jedną, własną pozycję. 
Tę zaś można nazwać „okołonapole- 
ońską gdyż „życie po życiu” wysokie­
go bohatera interesuje go jakby bar­
dziej niż on sam.

Na entuzjastyczny stosunek Pola­
ków do napoleońskich wojsk zły cień 
rzuca łupieżczy charakter ich pobytu. 
„Bydlę zabrali, spiżarnię wyjedli, ze 
stodoły spaśli, zasiewy w polu wydep­
tali...” - narzekał małostkowo patrio­
ta małej wiary. Także warszawskie 
elegantki, po początkowym zachwy­
cie dla Republiki, która wyzwoliła je 
z poduszek i gorsetów, a odziała w 
szyfony i jedwabie noszone na gołe 
ciało, gdy wyjątkowe chłody w roku 
1808 przerzedziły ich szeregi, osłabły 
w entuzjazmie. Więcej tegoż okazy-

Napoleon
superstar

„Mit napoleoński wpisął się w mity uniwersalne - Ulissesa, Ro­
landa czy Don Juana, ale o Napoleonie wiemy więcei niż o tych 
bohaterach. Postać cesarza fascynuje, gdyż spełnia wszystkie 

3 wymagaiiia dramatu: po oszałamiającej karierze typu »z chłopa 
król«, rzuceniu na kolana możnych tego świata, zdobyciu sławy, 
władzy i kobiet, nastąpił spektakularny upadek i wreszcie niezbęd­
ne dramatyczne dopełnienie - śmierć w niewoli”. Tak pisze o swym 
bohaterze Andrzej Nieuważny, autor monografii, choć nie tylko, 
Małego Kaprala, pisanej bez rutynowego zachwycenia, za to z dużą 
dozą ironii. Miłość, jaką żywi do Napoleona, nie jest może eksta­
tyczna, za to w pełni odpowiedzialna.

wali żołnierze: „Wojna bardzo jest za­
bawna, jednego dnia tańcujemy, a dru­
gi się bijemy” - pisał z Hiszpanii mło­
dy oficer. Rozsmakowała w. niej także 
Joanna Żubrowa, odznaczona srebr­
nym Virtuti Militari jako grenadier. 
Jednakże trudno było nawet zachwy­
conym dziejopisom doszukać się w 
niej niewieściej słabości, a także in­
nych damskich zalet, co zapał wojow­
niczy nieco tłumaczy. Szczególnie, że 
znacznie więcej obrońców twierdz 
umierało od chorób niż od pocisków.

Historia z równym zapałem odno­

towuje wielkie triumfy jak i wielkie 
klęski. Autor przypomina, uniwersal­
ne skądinąd słowa Napoleona, który­
mi po lipskim nieszczęściu, chciał po­
derwać Polaków: „Fortuna jest to fra­
jerka... dziś temu, jutro tamtemu uży­
cza swoich pieszczot”. Niektórzy z 
nich, aby zapewnić sobie miejsce w 
legendzie, pełnili później „beznadziej­
nie nudną służbę na Elbie, nazwanej 
przez cesarza polem kapusty”. W ogól­
nym rachunku epoki nie można zapo­
mnieć jednak, że to Napoleon dał pra­
wa polityczne przedstawicielom kle­
ru, artystom i naukowcom, a jego ko­

deks cywilny we fragmentach obowią­
zywał do roku... 1946.

Poza częścią faktograficzną, doty­
czącą samego bohatera, jest też druga, 
ważniejsza. To wszechstronna analiza 
wpływu jego osoby i epoki na życie 
Polski w następnych wiekach. Balan­
sując między mitami, patriotycznymi 
kłamstwami i tworzeniem ideologii do

nieciekawych faktów autor udowad­
nia, że Wielki Francuz jeszcze dziś 
oddziałuje nalosy świata. A wyolbrzy- 
ińTółilL jJÓdbbieństwb rńiędży nim a 
Józefem Piłsudskim może jedynie po­
łechtać narodową próżność. W bez­
względnym dążeniu do obiektywizmu 
(a może masochizmu) ten znany na­
ukowiec i przedstawiciel młodzieży 
stanu wojennego, publikuje zdjęcie 
gen. Jaruzelskiego w polowym mun­
durze i na koniu, zamieszczone w 1981 
roku w „Paris Matchu” z komenta­
rzem: „Zbrojne ramię partii komuni­
stycznej czy Bonaparte?”

„My z Napoleonem”, ważna książ­
ka Andrzeja Nieuważnego pokazuje, 
jak wojującego despotę legenda zmie­
nia w syna rewolucji. Współczesność, 
drugi bohater, dowodzi czegość wprost 
przeciwnego.

Andrzej Nieuważny, My z Napo­
leonem. Seria „A to Polska właśnie”, 
Wydawnictwo Dolnośląskie, Wro­
cław 1999.

EDYTA WNUK

TO TYLKO KINO

Patrioci na haju
Mogą Amerykanie przenosić na ekran swoje „narodowe” komik­
sy, mogą i Francuzi. Przygody sprytnego Asterixa nie po raz pierw­
szy zresztą pojawiają się w kinie. Tym razem to produkcja zadzi­
wiająca rozmachem i imponująca liczbą użytych statystów, ogro­
mem plenerów i efektów specjalnych.

Asterix i Obelix to postacie znane 
także polskim miłośnikom komiksów. 
Z tego względu część licznej i wielo­
pokoleniowej widowni może czuć się 
w siódmym niebie, a część - wprost 
odwrotnie. „Asterix i Obelix kontra 
Cezar” nie jest bowiem nową, a bodaj 
dziewiątą księgą. To z już istniejących 
tomów wybrano co smakowitsze epi­
zody i złożono w scenariusz. Chciało­
by się powiedzieć - zręczny. Przeczy 
temu, niestety, nikła dramaturgia fil­
mu. Z grubsza chodzi o to, że w 
przededniu napaści na Anglię stojąca 
u północnych wybrzeży Francji armia 
rzymska kieruje wszystkie swe siły 
przeciwko małej, galijskiej wiosce. 
Powód? Wieśniacy nie chcą płacić 
podatków i piorą każdy rzymski od­
dział bez pardonu. Są silni duchem, to 
fakt, ale wspomaga ich środek dopin­
gujący, czyli cudowna mikstura...

Nie wiem, jak dzieciom, ale doro­

słemu film dłuży się niemiłosiernie, 
choć jest stosunkowo krótki. Gdyby 
wyciąć kilka ujęć nic nie wnoszących, 
a tylko pokazujących w przedziwnej 
perspektywie to nos Cezara, to guzik 
na pasku Obelixa - byłby jeszcze krót­
szy. Jeśli film broni się, to z powodu 
obsady, niezwykle trafnie dobranej. 
Gerard Depardieu, jako „puszysty” 
Obelix właściwie nie potrzebował cha­
rakteryzacji. Inni aktorzy także nie 
obawiają się wygrywać swojej charak- 
terystyczności, prosto mówiąc - brzy­
doty. Jedynie do Roberta Begniniego 
miałabym troszkę pretensji, aktor chy­
ba się nieco zagrywa. Ktokolwiek pró­
bował sił na scenie, wie co chodzi.

Na uwagę zasługują efekty specjal­
ne! Jedną z lepszych scen filmu (wi­
zualnie i dramaturgicznie) jest wycho­
dzenie zastępów Asterixow i Obelixow 
z pieczary druida. Za najpiękniejszą 
zaś uważam sekwencję ze znikaniem 
„klonów”. Trzeba mieć duszę poety, 
by, coś takiego wymyślić i tak zreali­
zować!

Film Claude’a Zidi reklamowany 
jest jako kino familijne. Zachętą do za­
brania dzieci jest polski dubbing. Ale 
po raz kolejny okazuje się, że przeło­
żenie języka wyobraźni (nawet jeśli są 
to komiksowe obrazki z dymkami) na 
konkretyzujący rzeczywistość jeżyk

filmu bywa zwodnicze. Urocze histo­
ryjki ze stron książki przekształcił}' się 
w zwykłe jatki. Rycerstwo rzymskie 
wypadło bardzo groźnie - dość popa­
trzeć na to niezliczone karne zastępy 
uzbrojone po zęby. Ale Galowie z wio­
ski? Ot, prowincjonalne zabijaki, w 
dodatku stale na haju. Może właśnie 
dlatego, mimo dialogów zabawnie in­
krustowanych odniesieniami do współ­
czesności widownia reagu je niemrawo 
a dzieciom zostaje w pamięci „jak ten 
duży tak rzucał żołnierzami”. Dodam 
zgryźliwie, żę rycerze nie odnosili pfzy 
tym większego szwanku i nadawali się 
do ponownego rzucania.

Asterix i Obelix kontra Cezar/Aste- 
ric et Obelix contra Cesar)

Prod.: Francja 1999 
Reż.: Claude Zidi

JADWIGA DOROSZ

Reżyser Stuhr
W październiku rozpocznie się 

ekranizacja znalezionej po śmierci 
Krzysztofa Kieślowskiego jego mło­
dzieńczej noweli fdmowej - zapowie­
dział reżyser zdjęć i odtwórca głów­
nej roli, Jerzy Stuhr.

- Będzie to rzecz o tolerancji, o po­
trzebie akceptacji inności innej osoby. 
Zagram mężczyznę po pięćdziesiątce, 
który kocha coś, co nie mieści się w na­
szych stereotypach - ujawnił twórca 
„Spisu cudzołożnic” i „Historii miło­
snych” przed kielecką premierą swoje­
go najnowszego filmu „Tydzień z życia 
mężczyzny”.

Odnaleziony w Niemczech przez Ja­
nusza Morgensterna scenariusz Kie­
ślowskiego z 1973 r. to według Jerzego 
Stuhra tworzywo do kontynuacji kina 
autorskiego. Krakowski artysta uważa, 
że twórca „Dekalogu” i „Trzech kolo­
rów” zaszczepił w nim „dążenie do 
prawdy” oraz „umiłowanie człowieka”. 
Stuhr powiedział, że w filmie interesują 
go wyłącznie te wartości, toteż stara się 
z ekranu mówić własnym językiem. - 
Po obcy scenariusz sięgnę tylko wtedy, 
gdy uznam, że opowie on o życiu lepiej 
niż mój - podkreślił.

Dodał, że nowa rola jest swoistym 
prezentem dla niego, ponieważ bohater, 
w którego się wcieli wkrótce na planie, 
jest w tym samym wieku, ma podobny 
bagaż doświadczeń, a nawet wygląd.

(PAP. ias)
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Kościół a niewierzący

„CZASEM TRZEBA 
WYJŚĆ NAPRZECIW”

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Fot. Wieńczysław Sporecki

Ks. Tadeusz Piasecki, łat 55, proboszcz parafii pw. Niepokalanego 
Poczęcia NMP w Koszalinie, kanonik kapituły katedralnej, kapelan ho­
norowy Ojca Świętego, wyświęcony w 1967 r. w Kamieniu Pomor­
skim, wikariusz w Ośnie Lubuskim, Słupsku, Człuchowie, proboszcz 
w Łabędziach, Świdwinie i Koszalinie (od 1995)

Z ks. Tadeuszem Piaseckim rozmawia Edyta Wnuk

- Niedawno Komitet ds. Dialogu 
z Niewierzącymi Rady Konferencji 
Episkopatu Polski wydał dokument 
„Niewierzący w parafii”, który jest 
zbiorem porad i sugestii duszpaster­
skich dla kapłanów. Czy ksiądz spo­
tkał w swoim życiu wielu niewierzą­
cych?

- Zanim zostałem kapłanem, miesz­
kałem w małej miejscowości - w Ko­
bylance - i nie przypominam sobie, by 
tam byli niewierzący, najwyżej ludzie

„Prowadzący dialog z niewie­
rzącymi nie powinien zaczynać 
od nawracania. Czynione zbyt 
natrętnie, jest odczytywane jako 
zamach na wolność”.

innego wyznania. Dyrektor szkoły do 
kościoła co prawda nie chodził, jed­
nak księdza w czasie kolędy przyjmo­
wał. Ale gdy sam byłem już kapłanem 
spotykałem w czasie odwiedzin z oka­
zji kolędy osoby, które albo same de­
klarowały się jako niewierzące, albo 
wynikało to z rozmowy.

- A kto to taki: niewierzący?
- W powszechnym rozumieniu - 

ten, kto nie chodzi do kościoła. Ale to

kategoria nie zawsze prawdziwa, bo 
niewierzący to człowiek, który nie 
uznaje Boga za Stwórcę i Odkupicie­
la, a także wynikających z tego prawd. 
Może to być zatem ateista, a również 
ten, kto od Kościoła odszedł.

- Dlaczego ludzie wierzący od­
chodzą od Kościoła?

- Najczęściej przyczyną jest konflikt 
z innymi wierzącymi albo z księdzem. 
To nie tyle spór z Panem Bogiem, co z 
jego sługami. Najogólniej rzecz ujmu­
jąc, zarzuty dotyczą rozbieżności mię­
dzy głoszonymi zasadami a praktyką. 
Dlatego tak ważne jest dla kapłana 
świadectwo własnego życia. Dotyczy 
to także innych wierzących, o których 
niewierzący często mówią: „wierzą, 
ale nie postępują tak, jak głoszą ich 
zasady. My postępujemy lepiej”.

- A dlaczego ludzie odchodzą od 
Boga?

- To proces złożony. Czasem prze­
biega gwałtownie, spowodowany jakąś 
sprawą rozwiązaną przez Kościół nie 
po ich myśli. Ale są także odejścia po­
wolne, wycofywanie się z życia reli­
gijnego aż do całkowitego zaniecha­
nia praktyk i wygaśnięcia potrzeb.

- Ksiądz Tischner powiedział kie­
dyś, że nie spotkał nikogo, kto utra­

cił wiarę po przeczytaniu dzieł Mark­
sa, ale widu, którzy utracili ją po 
spotkaniu ze swoim proboszczem. 
Jak dalece miał rację, przekonują się 
ci, którym przychodzi na przykład 
ochrzcić dziecko wierzącej matki i 
niewierzącego ojca. Niedawno roz­
mawiałam na ten temat z jednym z 
koszalińskich proboszczów, który 
oświadczył, iż mimo sakramentalne­
go związku rodziców, dziecku temu 
chrztu by odmówił. A co ksiądz by 
zrobił?

- Ochrzciłbym to dziecko, bo jakże 
jego rodzice, w tym wierząca matka, 
mają wywiązać się z przyrzeczenia da­
nego przy sakramencie ślubu, że je po 
katolicku wychowają? Szczerze mó­
wiąc, z takich sytuacji wywodzi się 
wiele odejść od Kościoła. Zawsze w 
sprawach trudnych staram się wyjść lu­
dziom naprzeciw, a nawet udzielić 
pewnego kredytu zaufania.

- A pogrzeb? To także sytuacja 
trudna.

- Człowiekowi ochrzczonemu nie 
odmawia się pogrzebu, chyba że w 
sposób publiczny oświadczył, iż jest 
niewierzący. Jeśli nie był specjalnie 
gorliwy w praktykach a nawet je rażą­
co zaniedbywał, na prośbę i dla dobra 
bliskich, ksiądz towarzyszy jego ostat­
niej drodze. Muszę powiedzieć, że ile­
kroć wahałem się w takiej sytuacji, i 
rozstrzygałem ją na „tak”, nie dozna­
łem rozczarowania czy zawodu.

- Kancelaria parafialna to miejsce, 
gdzie niewierzący - który przycho­
dzi z konieczności, często wbrew wła­
snej woli - styka się z obcym mu i 
niechętnym światem Kościoła. Jakie 
ma ksiądz doświadczenia w tej dzie­
dzinie?

- Ja traktuję takie spotkanie jako 
okazję, by z życzliwością potraktować 
sprawę, z jaką do mnie przychodzi. 
Jeśli są to na przykład narzeczeni, z 
których jedno nazywa się niewierzą­
cym, to staram się zwrócić uwagę na 
trudne strony ich związku.

- W nadziei, że to niewierzące się 
nawróci?

- Jako kapłan muszę mieć taką na­
dzieję.

- Biskup Bronisław Dembowski,

„Wśród niewierzących jest 

bardzo wielu ludzi zasłużonych 

dla kultury, a nawet dla Kościo­

ła. Nie wolno ich uważać z góry 

za ludzi niemoralnych i źródło 

wszelkiego zła, które dzieje się 

u nas w kraju. Poziom etyczny 

niewierzących jest czasem wy­

ższy niż niejednego tzw. sztan­

darowego katolika”.

współtwórca dokumentu, bierze w 
obronę niewierzących przed nazbyt 
„gorliwymi” kapłanami, akceptując 
sytuację, że ktoś nie czuje się jesz­
cze wezwany. „Bóg nikogo nie zmu­
sza, tym bardziej nie może czynić 
tego Kościół” - mówi o nawracaniu.

- Łaskę wiary daje Bóg, człowiek 
może temu tylko pomóc.

- Czy ksiądz, jak inni, chce powie­
dzieć, że nie ma ludzi niewierzących?

- Może i chciałbym, żeby tak było, 
ale wiem, że oni są. Jak zauważyłem, 
tzw. ateiści od urodzenia często dobrze 
oceniają Kościół. Wiele razy widywa­
łem też ojców, którzy przywozili dzieci 
czy rodziny na mszę, a sami czekali 
przez cały czas w samochodzie.

- ... co nie znaczy, że do Kościoła 
kiedyś przystąpią...

- Nie mówmy z góry: nie. Nie za

wszelką cenę, ale można przecież pró­
bować ludzi zjednać. Tu wiele zależy 
od kultury i doświadczenia życiowe­
go kapłana.

- To doświadczenie bywa bezcen­
ne w trudnych kwestiach dzisiejsze­
go Kościoła. Jedna z nich to osoby 
żyjące w związkach niesakramental- 
nych, najczęściej w drugich małżeń­
stwach, często dla Kościoła straco­
ne.

- To nie jest tak, Kościół nie jest 
przed nimi zamknięty, choć życie sa­
kramentalne w dużej mierze - tak. Ale 
oni są rodzicami i ich udział w życiu 
religijnym jest bardzo ważny. Coraz 
więcej mówi się też o duszpasterstwie 
osób w takiej sytuacji.

- A kobiety, które dokonały abor­
cji?

- Wiele z nich uważa, że Kościół je 
odrzucił, a to nieprawda. Potępia się 
grzech a nie człowieka, i to jest wielka 
różnica.

- Często rozmowy niewierzący- 
kapłan mają przykry, konfrontacyj­
ny przebieg, szczególnie, gdy zapal- 
czywość jednego spotka się z bra­

kiem duszpasterskiego i życiowego 
doświadczenia drugiego. Czy był 
ksiądz w takiej sytuacji?

- Nie. Dawniej, w czasie kolędy za­
chodziłem do jehowitów, ale i wtedy 
nie były to rozmowy konfrontacyjne, 
tylko długie i bezowocne, więc ich za­
niechałem.

- Czy spotkał ksiądz osobę niewie­
rzącą, z którą rozmowa miała szcze­
gólne znaczenie?

-Tak, spotkałem. Mogę powiedzieć 
tylko tyle, że obaj byliśmy z naszych

rozmów zadowoleni. Pewne bariery na 
pewno zostały przełamane.

- Czy wie ksiądz, dlaczego ludzie 
wracają do Kościoła?

- Często, niestety, w sytuacji tra­
gicznej. Ale także gdy rodzi się miłość 
- on spotkał ją, ona jego, i jest Bóg. 
Bywa, że ktoś pozna kapłana, którego 
świadectwo życia uzna za szczególnie 
budujące. Często nawiązuje się wtedy 
przyjaźń między nimi, i otwiera drogę 
powrotu.

- Jak można najkrócej scharakte­
ryzować ten dokument Episkopatu

- Jest to ręka wyciągnięta do tych, 
którzy wahają się nad odejściem lub 
już odeszli. A może ktoś z nich wróci?

Jak rozmawiać z niewierzącymi? Wielu z tych ludzi było w Koście­
le. Zostali niejednokrotnie zranieni, odeszli zniechęceni z poczuciem 
krzywdy wyrządzonej im przez przedstawicieli Kościoła. Dlatego na 
początku kontaktu z takimi ludźmi możemy mieć do czynienia z po­
trzebą cierpliwego wysłuchania zarzutów, jakie stawiają, zranień, któ­
re nadal są żywe. W takiej cierpliwej rozmowie powinno dojść do moż­
liwości odreagowania tych wszystkich niechęci do wiary czy Kościoła, 
które w nich się nagromadziły. Nie jest to etap odpierania zarzutów, 
obrony, ale etap słuchania. Po nim będzie następny, w którym niewie­
rzący wyznają, dlaczego nie wierzą. Należy odnieść się do nich z miło­
ścią, szacunkiem i zrozumieniem, nie tylko z czysto taktycznych wzglę­
dów.

(Cytaty pochodzą z dokumentu „Niewierzący w parafii”)

„W kancelarii parafialnej niewierzący mogą spotkać się z bardzo róż­
nym przyjęciem. Niejednokrotnie z góry uważa się ich za wrogów Ko­
ścioła i dlatego wielu z nich wychodzi z takiego kontaktu z niesma­
kiem, z żalem, że potraktowano ich nieprzyjaźnie w instytucji, która 
głosi miłość do wszystkich. Oni często nie czują się wrogami Kościoła 
czy Pana Boga, oni po prostu nie wierzą. (...) Takie spotkanie nie może 
przybierać formy nawracania „na siłę”, wmawiania wiary w rodzaju. 
„Pan nie jest niewierzący, panu się tak tylko wydaje, niech pan się wy­
spowiada i wszystko będzie w porządku”. (...)

Najczęściej księża odnoszą się do niewierzących z rezerwą i nieufno­
ścią, a dość często z agresją czy wręcz obojętnością”.

MOJA KORRIDA

Było, minęło
Oczywiście - mam na myśli waka­

cje, ten wspaniały czas nicnierobienia, 
długie dni, krótkie noce, podróże, zwie­
dzanie, leniuchowanie, plażowanie... 
Wiem, wiem: nie wszystkim jest (było) 
to dane i ci mogą wściekać się na mnie, 
ale cóż - mnie udało się tym razem 
„wygospodarować” ze trzy tygodnie 
takiej laby, że aż strach! Niestety, 
wszystko dobre szybko się kończy; więc 
wróciłem, już się wcześnie budzę, cho­
dzę do pracy, oglądam telewizję, czy­
tam gazety...

No właśnie! Przeglądałem niektóre 
wakacyjne dzienniki i magazyny, w tym 
także któreśśrodkowoletnie „Oko”, w 
którym znalazłem bardzo słuszną uwa­
gę (wzmocnioną autorytetem satyrycz­
nego wiersza Juliana Tuwima) na te­
mat skracania nazw miejscowości. Ta
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głupia 
moda, wy­
śmiana kie­
dyś przez 
autora „Lo­
komotywy”
-jak „Oko” 
zauważyło - 
powraca 
czasami i 
spotykamy 
w różnych tekstach „W-wa” zamiast 
„Warszawa” albo „K-Iin” zamiast 
„Koszalin”. Zwolennicy takich zapi­
sów przywołaliby pewnie argument 
ekonomii (że niby tak jest oszczędniej), 
zapominają jednak o innych, równie 
ważnych kryteriach poprawnościowych 
- o estetyce czy komunikatywności. 

Gdy czytałem o tych skrótach, przy­

pomniały mi się z tegorocznych (wa­
kacyjnych) wędrówek po Polsce inne 
przykłady podobnie bezsensownych za­
pisów, tym groźniejszych, że stosowa­
nych jak najbardziej oficjalnie, można 
nawet powiedzieć: urzędowo. Myślę o 
dziwacznych skrótach w wielu nazwach 
miejscowości, które składają się z 
dwóch wyrazów.

Przejeżdżałem (gdzieś w okolicach 
Bydgoszczy) przez miejscowość, na któ­
rej rogatkach stały tablice z napisami: 
„Holendry Szysz.”. Zacząłem gorącz­
kowo się zastanawiać: szyszki, szysz­
kowe, szyszak, szyszackie, szyszkojago- 
dowe, szyszynka? Przyjrzałem się na­
wet tablicom na urzędach, napisowi na 
przystanku PKS, szyldowi jakiejś firmy 
- bez rezultatu. W końcu sprawdziłem 
w atlasie, gdzie znalazłem pełną na­

zwę: „Holendry Szyszyńskie”. Skąd 
taka nazwa, nie wiem, ale wiem cho­
ciaż, że jest taka... Nie potrafię zrozu­
mieć ani służb drogowych, ani władz 
lokalnych, dlaczego na tablicach 
umieszczają skróty zamiast pełnych, 
normalnych nazw. Cóż to za oszczęd­
ność?! Kilka centymetrów blachy i parę 
liter...

Ileż to razy przejeżdżamy przez „nie­
czytelne” miejscowości i domyślamy 
się tylko, jak się nazywają. Powszech­
nym przykładem jest skrót „Wlk.”: 
Ostrów Wlk., Nowa Wieś Wlk., Łęki 
Wlk., Sępólno Wlk.... Czy to „Wielki 
(-a, -e)”, czy może „Wielkopolski 
(-a, -e)” ? A może jeszcze coś innego? 
Gdzieś koło Człuchowa jest tablica kie­
rująca do miejscowości „Bukowe Dw."

- „Dwór”, „Dworskie”, „Dawne”, a 
może „Dziwne” ?

Zupełnie (albo: jeszcze bardziej) nie­
logiczne wydaje się skracanie pierw­
szego wyrazu nazwy - wtedy ja się już 
całkiem gubię i doprawdy nie wiem, co 
znaczy „Str. Białcz” albo „Nw. Gołe- 
bin”. Tak jak długo nie wiedziałem, jak 
brzmi pełna nazwa miejscowości zna­
nej mi tylko z drogowskazów ustawio­
nych przy drodze do Poznania: „Mur. 
Goślina”. Wyobrażałem sobie różne 
rzeczy, łącznie z tym, że jest to mur 
(ściana), jakiegoś człowieka o nazwi­
sku Goślin. Dzisiaj już wiem, bo spe­
cjalnie tam pojechałem: jest to „Mu­
rowana Goślina”.

Jak się okazuje, te wakacje nie cał­
kiem „przeleniuchowałem”...

RAFAŁ JANUSv^aiii v

NA NASZYCH 
ŁAMACH

Perełki
WRZESIEŃ 1959 ROKU: Przy 

ul. Krzywej w Słupsku Stanisław 
Bałabuch zajmował dotąd 5-poko- 
jowe mieszkanie. W czerwcu, z uwa­
gi na duży nadmetraż, ob. Bałabuch 
zrzekł się dwóch pokoi na rzecz sta­
rającego się o mieszkanie ob. 
Edwarda Kołodziejczyka. Ten ostat­
ni otrzymał na nie przydział z Wy­
działu Spraw Lokalowych. W chwi­
li, kiedy ob. Kołodziejczyk miał 
wprowadzić się do nowego miesz­
kania, poprzedni jego użytkownik 
nieoczekiwanie postawił mu waru­
nek płacenia sobie czynszu w wyso­
kości 200 złotych miesięcznie.

Mianowany urzędowo sublokator 
zapłaty odmówił, więc lokator (ten 
właściwy) do mieszkania go nie 
wpuścił. Sublokator poszedł więc na 
skargę do administratora, by ten go 
„prawnie do mieszkania wprowa­
dził”. Jemu również główny loka­
tor zatrzasnął drzwi przed nosem. 
On rozumiał to tak, jak teraz pań­
stwo rozumiecie, że jak ktoś ma za 
duże mieszkanie, może wynająć 
pokój. Ale nie za darmo, tylko, daj­
my na to za 200 złotych.

40 LAT TEMU: Bar mleczny 
„Poranek” przy al. Wojska Polskie­
go w Słupsku „wyszedł” na ulicę. 
Ustawiono płotek, stoliki, a nad nimi 
białe parasole. Komu gorąco, może 
więc małe mleko wypić nie w lokalu 
lecz na świeżym powietrzu. Pomysł 
nam się podoba. / konsumentom 
chyba też.

Ktoś wyraźnie pomylił piwiarnię 
z azylem dla kotów.

WRZESIEŃ 1969 ROKU: Ar
buzy - owoce smaczne. Ale mogą też 
zagrażać bezpieczeństwu przechod­
niów. Łatwo się pośliznąć na skór­
kach rzuconych na chodnik. Widzie­
liśmy kilku przechodniów, którzy byli 
o... krok od skręcenia nogi, a działo 
się to obok koszy na odpadki, któ­
rych widać nie zauważyli zjadacze 
arbuzów.

Zauważyli, zauważyli, tylko 
chcieli się poślizg .ć - jak to ludzie 
z poczuciem humoru. Naoglądaw- 
szy się filmów z Flipem i Flapem 
zapragnęli czerpać z nich wzory. 
Wprawdzie w filmie skórki były 
bananowe, ale od czego pomysło­
wość!

30 LAT TEMU: Po prawie pół­
rocznym zastoju coś się wreszcie 
dzieje na budowie w centrum Draw­
ska! Robotnicy WPB zabrali się do 
kładzenia fundamentów w jednym z 
dwóch wykopów. Kładzenie funda­
mentów pod dragi dom rozpocznie 
się w połowie bm. Dodajmy, że ro­
botnicy z WPB robią też ostatnio 
porządki wokół stojących już do­
mów.

Chciałoby się czytać tylko takie 
krzepiące wiadomości. A to, iż ra­
dosna wieść znalazła się wewnątrz 
numeru (zamiast na pierwszej stro­
nie gazety), wynikała tylko z tego, 
że ważniejsza od niej okazała się 
informacja o tym, jak „Mieszkańcy 
naszego województwa z sympatią 
śledzą walkę narodu wietnamskie­
go z amerykańskim imperiali­
zmem”.

WRZESIEŃ 1979 ROKU: -
Taka to już u nas robota - mówi se­
kretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR w PGR Kusowo. -Zwłaszcza 
teraz, w okresie nasilonych prac po­
łowy ch. Rano - operatywki, potem 
wyjazdy w teren. Trzeba zobaczyć 
jak przebiegają żniwa, pogadać z 
ludźmi. A trapią ich rozmaite pro­
blemy. Najróżniejsze. Związane ze 
zwolnieniami dyscyplinarnymi, wa­
runkami mieszkaniowymi, posiłka­
mi regeneracyjnymi. Wczoraj na 
przykład interweniowałem w spra­
wie remontu mieszkania, w którym 
tynk odpada płatami. Powiadają 
towarzysze: -Załatwcie gdzieś płyt­
ki chodnikowe! Niby drobne spra­
wy, w sumie jednak bardzo ważne. 
Nie można zawieść zaufania ludzi do 
partii. No i wreszcie - ciągła rozbu­
dowa szeregów POP. Mamy 124 
towarzyszy. Nie zadowala nas ten 
stan. Sporo jest jeszcze wzorowych 
robotników rolnych, do których w 
nawale pracy nie zdołaliśmy dotrzeć. 
A młodzież? Wcale nie stroni od 
partii.

Gdyby teraz można było cofnąć 
czas, w pegeerach zabrakłoby sta­
nowisk pracy. Bo gdzie mogło być 
lepiej? Partia jak matka, a towarzysz 
sekretarz z jej ramienia jak ojciec 
troską otaczał ludzi. Wysłuchał, 
doradził, tego zganił, tamtego po­
chwalił. Na błądzących, jak i nie­
poprawnych idealistów, czekały za­
wsze otwarte ramiona w szeregach 
Podstawowej Organizacji Partyjnej. 
Co do młodzieży, chyba towarzysz 
sekretarz coś pomylił. Jeśli od cze­
goś nie stroniła, to niewątpliwie od 
kieliszka.

ALEKSANDER OWCZAREK
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Osiecki świat, którego już nie ma
W tym roku miał on charakter mię­

dzynarodowy, obok malarzy polskich 
tworzą tu ich koledzy z Grecji, Danii, 
Finlandii, Białorusi i Niemiec.

„Fatalny” komfort
Oto co na temat pleneru niedawno 

mówili nam jego uczestnicy.
- Pogoda bardzo nam dopisuje, co 

dobrze służy pracy twórczej. Mamy też

ubiegłorocznego i obecnego spotkania 
artystów w Osiekach. - Był bardzo cie­
kawy wieczór wspomnień profesora Ire­
neusza Pierzgalskiego - wielokrotnego 
uczestnika dawnych Spotkań Artystów, 
Krytyków i Teoretyków Sztuki. Profesor 
Krzysztof Meissner miał swój wieczór, 
podczas którego mówił o działaniach 
prowadzonych ze studentami wzornic­
twa w Politechnice Koszalińskiej. Wszy­

Nestor koszalińskich malarzy Ryszard Lech nie wierzy, aby dziś młodzież zain­
teresowała się sztuką

wieczorne spotkania. Był wykład profe­
sor Jolanty Zydroń z poznańskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, po którym rozgo­
rzała dyskusja na temat sztuki współcze­
snej. Mówiliśmy między innymi o turpiz­
mie i o weneckim Biennale Sztuki, na 
którym Polskę reprezentowała pani Ko­
zyra - naszym zdaniem jej film nakrę­
cony z ukrytej kamery to już nie jest sztu­
ka - wydarzenia pierwszego plenerowe­
go tygodnia przywołuje Bożena Gie- 
dych, która wraz z prezesem koszaliń- 
sko-słupskiego ZPAP Ewą Miśkie- 
wicz-Żebrowską i Zofią Szreffel two­
rzy trzon komitetu organizacyjnego

scy uczestnicy naszego pleneru oraz ple­
neru pejzażystów trwającego w Jaro­
sławcu wzięli udział w wernisażu wysta­
wy moich tkanin i rzeźb Borisa Schwenc- 
kego na Zamku Książąt Pomorskich w 
Darłowie.

Zapytana o specyfikę Osiek Bożena 
Giedych odpowiada: - Nie ma narzu­
conej formuły, jakiegoś ogólnego kierun­
ku. Każdy maluje to, co zawsze. Zapra­
szamy przede wszystkim tych artystów, 
którzy w ostatnim czasie odnieśli zna­
czące sukcesy. Gmpa koszalińska to nasi 
koledzy, którzy zdobyli nagrody podczas 
dorocznego konkursu „Postawy Roku".

W Osiekach dobiegł końca drugi plener malarski zorganizowany 
przez koszalińsko-słupskl oddział Związku Polskich Artystów 
Plastyków.

jest nieco inaczej. Ale też cała europej­
skość się zmieniła: wtedy była bardzo 
prospołeczna, pełna optymizmu, spekta­
kularna. Była niewinna jakpiętnastolet-

turalne. Dziś napiera na nas świat wir­
tualny, a my nie zdajemy sobie sprawy z 
tego, jak bardzo jest on drapieżny. Więc 
teraz spokojnie sobie tutaj siedzimy i

Zapraszamy też profesorów. Oni nobili­
tują plener, od nich też możemy się 
uczyć. Mają wiele do powiedzenia i wie­
le do pokazania.

- Mamy tutaj bardzo dobre warunki 
do pracy: każdy ma swoją pracownię, 
materiały malarskie - podkreśla kosza­
liński malarz, Marek Łęgowski. -Dzi­
siaj jest świetne światło i koledzy bar­
dzo intensywnie pracują. Rozpocząłem 
pracę nad szóstym już obrazem. Mam 
nadzieję, że zdążę stworzyć cały cykl: to 
są monochromatyczne zejścia na plażę, 
wejście do jeziora, jakieś szuwarki... 
Atmosfera jest miła, nie kłócimy się zbyt 
zażarcie. Pogoda dopisuje, posiłki 
smaczne, obfite i regularne.

- Taki komfort to coś fatalnego dla 
artystów - żartobliwie włącza się prof. 
Krzysztof Meissner, który często jeź­
dzi na rowerze w okolicach Dworku 
Osieckiego.

Tamte Osiekl
W 1973 roku Marek Łęgowski był 

komisarzem jedenastych już Spotkań 
Artystów, Krytyków i Teoretyków Sztu­
ki. Pierwszy plener odbył się w 1963 
roku. - Tamte spotkania miały zupełnie 
inną formułę: wtedy codziennie odbywa­
ły się spotkania i burzliwe dyskusje o 
sztuce. Część kolegów pracowała przy 
sztalugach, część natomiast zajmowała 
się jakimiś instalacjami, performancem, 
happeningami. Kiedy ta cała wiara spo­
tkała się wieczorem, poglądy bardzo 
ostro ścierały się. Obecne Osieki to ple­
ner czysto malarski, ale tęsknoty do tam­
tej formuły znów odżywają. Wtedy dys­
kutowało się praktycznie przez cały 
dzień. Zapraszaliśmy szkoły, studentów. 
Teraz to wszystko robimy na mniejszą 
skalę. Jednak każdy, kto chce, może do 
nas przyjechać.

- Osieki pojawiły się znów i to jest 
ważne. To już była tradycja. Inny jest 
teraz kontekst, inna sytuacja, ale to musi 
trwać - mówi Kazimierz Rajkowski, 
artysta dzielący życie pomiędzy nie­
mieckim i białogardzkim domem.

- Kiedyś mecenasem spotkań osiec­
kich było państwo, a teraz potrzebni są 
prywatni sponsorzy. To jest najpoważ­
niejsza zmiana - dodaje Marek Łęgow­
ski.

Z różnych stron
Bożena Giedych podkreśla, że w tym 

roku do organizacji pleneru włączył się 
koszaliński oddział Stowarzyszenia 
Wspólnota Polska. Współpraca ta pod­
jęta została po raz pierwszy, chociaż za 
sprawą stowarzyszenia w Koszalinie

plastycy polskiego pochodzenia, miesz­
kający za wschodnią i zachodnią gra­
nicą prezentowali już swoje prace. 
Oprócz wspomnianych polonusów do 
Osiek zjechali: Helena Zadrejko 
mieszkająca w Grecji, Edward Mali­
nowski, mówiący o sobie, że ma dwa 
domy - w Polsce i Niemczech i Alek­
sander Sudor z Lidy na Białorusi.

Są też zagraniczni artyści bez pol­
skich rodowodów: Fin Ojanen Johani, 
Bułgar Todor Dimczewski, Czeszka- 
Dunka Vicky Steptoe i jej kopenhaska 
przyjaciółka-malarka Ida Ferdynand. 
Obie są po raz pierwszy w Polsce, a ich 
zaproszenie jest wynikiem artystycz­
nych kontaktów Ewy Miśkiewicz- 
-Żebrowskiej ze stolicą Danii. Prace Idy 
wzbudzają entuzjazm prof. K. Meissne­
ra, który gorąco zachęca do odwiedze­
nia jej pracowni. Dunkę zachwycił pej­
zaż nadmorski, ale twórczo zainspiro­
wały ... polskie firanki. - Pracuję bar­
dzo konceptualnie - mówi artystka, po­
kazując plastyczne wariacje na temat 
wzorów odkrytych w polskich oknach. 
- Duńskie firanki są w zupełnie innym 
stylu. Kwiaty na polskich firankach są 
bardzo piękne, romantyczne.

Europejskość bez cnoty
Wizytę w opanowanych przez mala­

rzy Osiekach warto zakończyć refleksją 
Krzysztofa Meissnera: - Tamte Osieki 
były ciekawe, bardzo dyskusyjne. Teraz

nia dziewczyna. Tę cnotę, europejskość 
- czy w ogóle światowość - utraciła. 
Dziś duża część kultury światowej jest 
cyniczna, obrzydliwa, jest destrukcyjna, 
rozkoszuje się malowaniem krwią, zarzy­
naniem, porno. To wszystko są wrzaski. 
My byliśmy przyzwyczajeni do szeptu i 
ciszy. Tutaj co prawda też zdarzały się 
wrzaski: na przykład kiedy Franek Sta­
rowieyski musiał na golasa skakać przez 
ognisko. Ale to było jeszcze bardzo na­

malujemy. I to jest bardzo dobra odpo­
wiedź na dziesiejsze czasy: relaks, cu­
downa zabawa - dla mnie zawsze jest 
wielką frajdą znaleźć się w środowisku 
malarzy, ponieważ sam tylko od czasu 
do czasu maluję, jak mówi nasza Czesz- 
ka-Dunka: mam „napad”. Tutaj więc 
jest atmosfera bardzo sprzyjająca ma­
larskim „napadom” - jest piękny pej­
zaż, cudowna pogoda, codzienne kąpiele 
w morzu.
MAŁGORZATA KOŁOWSKA

Pentagonalne słoneczniki Krzysztofa Meissnera
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Zdjęcia: Izabela Oleś

Modna Ona

Są małe torebki przypinane do paska

- Moda młodziełowa wyznacza trendy, które szybko przenoszą się 
do mody ekskluzywne) - zauważa Mirosława Nowak, szefowa fir­
my „Ona” z Kołobrzegu.

„Ona” pokazała niedawno w Koło­
brzegu oraz w Sopocie najnowszą ko­
lekcję jesienno-zimowej odzieży. Było 
w czym wybierać, zaprezentowano pra­
wie sto różnych modeli. Były stroje 
sportowe, klasyczne i ekskluzywne wi­
zytowe.

Co będzie się nosić w nadchodzących 
miesiącach? -Nadal obowiązują wszel­
kie odcienie szarości, mocno trzyma się 
czarny kolor. Jest granat, bordo, odcie­
nie zieleni. Lansowane przez zachodnich 
projektantów piękne fiolety nie znajdują 
w Polsce chętnych, nawet handlowcy nie 
chcą sprowadzać takich tkanin - mówi 
Mirosława Nowak.

Przeważają dzianiny, od miękkich, 
cieniutkich po mięsiste, z których szyje 
się spływające, długie płaszcze. Znako­
micie wyglądają czarne sweterki z dzia­
niny jakby lekko poprzecieranej, spod 
której miejscami prześwituje gołe cia­
ło. Eleganckie sweterki mają często 
modny, jakby powyciągany dół. „Ona” 
pokazała sweterki - bluzeczki wysokie 
pod szyją, za to ledwo zakrywające pę­
pek, oraz dłuższe zapinane tylko na je­
den magnetyczny guzik. Niektóre mają 
szare futerkowe obszycia przy ręka­
wach.

Zarówno przy sportowych bluzach, 
jak i przy płaszczach oraz wieczoro­
wych sukienkach nosimy kaptury. Przy 
bluzkach, spodniach i spódnicach dużo 
wiązanych troczków. Troczki są też czę­

sto przy spodniach oraz kołnierzach. 
Niemal wszystkie bluzy i marynarki 
mają zakrywane zapięcia na rzepy. 
Zniknęły minispódnice.

Ciekawe czy przyjmą się efektownie 
wyglądające długie spódnice bombki. 
Jedne mają na dole specjalne odszycia 
tworzące bombkę, inne - wciągnięty w 
tunel sznurek. Sporo strojów uzupeł­
niają szyte z tego samego materiału tor­
by. Są małe torebki przypinane do pa­
ska, albo noszone po przekątnej więk­
sze „szmacianki”, często z naszywany­
mi na nie różnymi kieszonkami.

Klientki nadal upominają się o gar­
nitury. To strój, który zawsze zapewnia 
elegancki wygląd i wygodę w pracy. 
Klasyczne garnitury zostały'trochę od­
młodzone, na przykład przez asyme­
tryczne poły marynarki, zapięcia na rze­
py lub czarne paski ze skayu. Jesienne, 
długie płaszcze mają sięgające niemal 
do bioder boczne rozcięcia. Wieczoro­
we, proste, długie suknie występują bar­
dzo często z przezroczystym, ozdobnym 
płaszczem. Są też szerokie długie spód­
nice zarówno z miękkich, „spływają­
cych” dzianin jak i zupełnie odmiennych 
tkanin, przypominających trochę papier. 
Takie spódnice wcale nie chcą się ukła­
dać, ale taka ma być moda 2000 roku. 
W pracowni firmy „Ona” szykuje się już 
wiosenno-letnia kolekcja.

EWA DUBOIS
W pracowni firmy „Ona” szykują już kolekcję wiosenno - letnią

- - - - - - - - - - - - - - - - —- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Fot. Przemysław Gryń
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Na Pogórzu Przemyskim odbyły się finałowe eliminacje wyprawy „Marlboro Adventure Time”,

do których zakwalifikowało się dwoję „naszych”

TYLKO DLA WYBRAŃCÓW

Przejście po sznurowym moście, to prawie jak taniec na linie

Wiosną, pod bezpłatny numer Infolinii, dzwoni dziennie 
ponoć do tysiąca chętnych. Komputer relestruie wszyst­
kich. Potem losowo wybiera kilkuset, którzy mają przy­
słać wypełniony formularz ze zdlęclem. Cl mają nadzie­
ję. Sześćdziesięciu bierze następnie udział w półfina­
łach, z czego zostaje dwudziestu. Cl mają szansę. Wy­
grywa dwóch. Zadowoleni są wszyscy.

„Adventure” to znakomita, perfekcyj­
nie zorganizowana zabawa, na którą stać 
byłoby nielicznych. No bo kto może 
sobie pozwolić jednocześnie: na jazdę 
jeepem z napędem na cztery koła, raj­
dowym motocyklem enduro, na rajd 
konny, 300-metrowy zjazd na linie i ta­
kowe zejście z zapory w Solinie? Po­
tem zespołowe pływanie pontonem, któ­
ry wart jest tyle co samochód.

A wszystko to pod okiem najlepszych 
instruktorów. Jak Jutta Kleinschmidt, 
najlepszy kierowca rajdowy Niemiec, 
tegoroczna zdobywczyni III miejsca- w 
rajdzie Granada-Dakar. Zadania na pon­
tonie (tzw. rafting), wykonywali pod 
okiem Johna Brosseau z Kanady, licen­
cjonowanego przewodnika rzecznego, 
znającego na pamięć wody Australii, 
Alaski i Kostaryki. W ich nurcie, na 
przestrzeni ostatnich 18 lat spędził po­
nad 500 dni.

Zadania, które mieli do wykonania 
podczas półfinałów (w lipcu, pod War­
szawą) miały wykazać ich predyspozy­
cje do działania w zespole. Konkuren­
cje nie były zbyt forsowne, ale niewąt­
pliwie ciekawe. Okazało się przy tym, 
że komandos, czy „inny Rambo” wcale 
nie musi być lepszy od młodych inte­
lektualistów. Ich mocną stroną miała się 
okazać wrodzona inteligencja, ślepe za­
ufanie do instruktorów i znajomość an­
gielskiego.

Marek Cybulski z Koszalina w tym 
roku skończył studia w prywatnej Szkole 
Biznesu i Administracji na wydziale fi­
nansów w Warszawie. Interesują go 
sporty ekstremalne, lubi pływanie, jaz­
dę rowerem i górskie wycieczki oraz 
dużo biega. Ale o wspinaczce czy hip­
pice przed finałem nie miał najmniejsze­
go pojęcia. W ostatniej chwili przed 
wyjazdem do Arłamowa skorzystał je­
dynie z kilku godzin lekcji konnej jaz­
dy. I to tylko dzięki przypadkowi, który 
skierował go do ośrodka Janusza Li­
sieckiego we Włokach.

Wiktor Ryśnik ze Słupska studiuje 
anglistykę na WSP. - Chciałbym prze­
żywać przygody z odrobiną lyzyka - na­
pisał o sobie w ankiecie. Lubi grać w 
siatkówkę i tenis stołowy. Z ekstremal­
nymi dyscyplinami nie miał dotąd do 
czynienia.

Obóz finałowy u podnóża Bieszczad 
zgromadził reprezentacje krajów ościen­
nych. Spotkali się tu Rosjanie, Ukraiń­
cy, Rumuni, Czesi i Słowacy. Każdy z 
nich zaliczył wszystkie próby i tak mia­
ło być. Ważne było, jak się przy tym 
zachowywali. Oczywiście ich umiejęt­
ności też nie były bez znaczenia, ale to 
kryterium nie było najistotniejsze. Cały 
czas byli obserwowani, instruktorzy zaś 
na bieżąco wymieniali się uwagami na 
temat zawodników. Być może już po 
pierwszym z trzech dni selekcji mieli 
swoich faworytów? Tego nikt się nie 
dowie. Ta dwójka najlepszych to mieli

być - w założeniach organizatorów - 
niekoniecznie najlepsi motocykliści czy 
kierowcy jeepów, lecz „ciekawe i otwar­
te na świat osobowości”.

I przyszła w końcu ostatnia noc. Kie­
dy raczyli się piwem i kiełbaskami z 
ogniska, komisja ekspertów dokonywała 
ostatnich ustaleń, by wreszcie godzinę 
po północy ogłosić ostateczny werdykt. 
Trudno opisać radość, jaką okazywali 
zwycięzcy. A nasi to Narcyz Sadłoń z 
Kościeliska, student Wojskowej Akade­
mii Medycznej i Paweł Lis, student pra­
wa z Gdańska. Razem z finalistami z 
ponad dwudziestu krajów za kilka ty­
godni przeżyją podobne przygody. Tyle 
że tym razem już na Dzikim Zachodzie 
- w stanach Utah i Kolorado - oczywi­
ście na koszt organizatorów.

ALEKSANDER OWCZAREK Wiktor Ryśnik zjechał kolejką i chciałby jeszcze raz

Fot. Aleksander Owczarek I Wojtek Szabelskl (PAP)

...ślepo ufać instruktorom

Marek Cybulski koncentruje się 
przed zejściem z 30-metrowej zapory Zwycięzcy w świetle jupiterów

Tędy jechał cesarz
Badania trasy, którą cesarz Otton 

III jechał do Gniezna w 1000 roku po­
twierdzają, że drogami wczesnopia- 
stowskiej Polski można było szybko 
podróżować - uważa dr Maciej Przy­
był z Muzeum Archeologicznego w 
Poznaniu.

Poinformował on, że z inicjatywy 
Muzeum przygotowano projekt badaw­
czy „Trakt Cesarski”, w którym uczest­
niczą też uczeni z Instytutu Archeologii 
i Etnologii PAN oraz historycy niemiec­
cy. Badania te pozwolą wyjaśnić jaką 
trasą cesarz Otton III jechał w 1000 r. 
na Zjazd Gnieźnieński - z pielgrzymką 
do grobu świętego Wojciecha i na spo­
tkanie z Bolesławem Chrobrym. - Pro­
wadzimy badania archiwalne dokumen­
tów historycznych oraz materiałów z 
wykopalisk archeologicznych. Od wio­
sny trwają prace w terenie - rozpozna­
nie poszczególnych odcinków trasy, ba­
danie otoczenia dawnych grodów - po­
wiedział dr Przybył.

Zdumiewa tempo w jakim przemiesz­
czał się cesarz. Z kronik historycznych 
wiadomo, że 1 stycznia 1000 roku Ot­

ton III był w Weronie we Włoszech, 17 
stycznia bawił już w Bawarii, w Raty- 
zbonie, w połowie lutego znajdował się 
w Miśni.

Około 23-24 lutego znalazł się w Iła­
wie (dzisiejszej Szprotawie nad Bo­
brem), gdzie powitał go Bolesław Chro­
bry. Orszak cesarski z honorową asystą 
poruszał się wzdłuż najważniejszego 
szlaku: z Łużyc przez Dolny Śląsk do 
Wielkopolski.

Dr Przybył przypuszcza, że orszak 
cesarski, poruszający się w tempie 20 
km dziennie, dotarł do Poznania około 
3 marca. Zjazd Gnieźnieński trwał od 
około 7/8 do 10 marca. Potem Otton III 
ruszył w powrotną drogę, ale już inną 
trasą - na zachód - przez Międzyrzecz 
do Magdeburga. Wiadomo, że dotarł 
tam przed Niedzielą Palmową 24 mar­
ca.

Cesarska wizyta w Polsce trwała tyl­
ko około 3 tygodni. Wynikało to z na­
piętego kalendarza politycznego Otto­
na III. Chrobry świetnie wykorzystał ją 
dla celów propagandowych - uważa dr 
Przybył. (PAP, jas)

Wielka promocja!! 
Firma handlowa

„TELMET”
znów powraca;

Materiały budowla­

ne już od września

Słowno ul. Chełmońskiego 15 
łel. (59) 810-35-36 M5)10M

Pomorska Fabryka Okien 
w Słupsku

czołowy producent okien PCV
ZATRUDNI SPAWACZA I
z uprawnieniami C02 s

Wymagania:
- minimum trzyletnie doświadczenie w danym 

zawodzie,
- dokumenty z przebiegu pracy

Kontakt osobisty w siedzibie M & S 
przy ul. Grottgera 15 w godz. 14.45-15 

z p. Edwardem Stępień.

Zakład Doskonalenia 
Zawodowego

Koszalin, Zwycięstwa 121
Średnie wykształcenie w dwa lata!

Kurs przygotowujący 
do egzaminów eksternistycznych
• technik technolog zbiorowego 

żywienia,
• technik kelner
• technik usług: fryzjerskich, 

kosmetycznych
• Liceum Ogólnokształcącego.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 

SAMOCHODOWEJ 
W SŁUPSKU

76-200 Słupsk ul. Piłsudskiego 74, tel. 059/843 93 67+9

TEGO JESZCZE 
NIE BYŁO!!!!

Konkurs z nagrodami pod nazwą
..PPKS Słupsk dla pasażerów

Jeżeli jesteś pasażerem PPKS w Słupsku oraz przyślesz na 
adres firmy zgłoszenie z odpowiedzią na 3 pytania dot. fir­
my PPKS weźmiesz udział w losowaniu atrakcyjnych na­
gród: roweru górskiego, magnetowidu, odtwarzacza, imien­
nego bezpłatnego biletu jednorazowego na linie dalekobież­
ne, bezpłatnego biletu miesięcznego,.
Druki zgłoszeń wraz z informacją o konkursie uzyskać moż­
na w kasach biletowych na dworcach PPKS w Słupsku, 
Lęborku i Sławnie, a także w autobusach PPKS Słupsku. 
Zostań pasażerem PPKS w Słupsku - zaufaj naszemu do­
świadczeniu i wygraj!
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Liderzy fanklubu od lewej Roland Bury i Tomasz Szmajter

O Deep Purple w Dębnicy Kaszubskiej

Zlot
Dla wielu miłośników rocka, nie tylko z podsłupskiej Dębnicy Kaszubskiej, wieść o zlocie polskiego 

fanklubu Deep Purple była miłą niespodzianką.

Skorzystali więc z okazji dwudniowe­
go słuchania muzyki tego kultowego 
angielskiego zespołu z 30-letnim rodo­
wodem. Roland Bury (Płock) i Tomasz 
Szmajter (Poznań), liderzy Fan Club 
Deep Purple, także byli usatysfakcjono­
wani zainteresowaniem zlotu - ósmego 
w czternastoletniej historii fanklubu.

-Te dwa dni spędzone na Kaszubach 
to dla nas nowe doświadczenie, dowód 
na to, że powinniśmy się spotykać nie 
tylko w dużych aglomeracjach miejskich 
- powiedzieli. Nie lada gratką dla 
uczestników tegorocznego zlotu (26-27 
sierpnia) była okazała książka o Deep 
Purple - pierwszy polski szczegółowy 
opis historii i imponujących dokonań 
tego legendarnego zespołu. Nie zabra­
kło nowych nagrań, wydawnictw.

Na dębnickim spotkaniu słuchano 
nagrań z różnych lat (The Way It Is, 
Rosa’s Cantina, Final Cut, Herald 
Schmidt Show, Shadow of the Moon, 
Come Hell Or High Water), także - na 
razie za pośrednictwem Internetu - z 
najnowszego albumu „Total Abandon” 
(kwiecień 1999) wydanego po australij­
skiej trasie koncertowej. Polscy klubo­
wicze zostali wyróżnieni przez zespół 
umieszczeniem w albumie jednego z 
wysłanych zdjęć z poprzedniego zjaz­
du fanklubu w Katowicach. Klub liczy 
aktualnie ok. 120 członków. Ukazał się 
niedawno sierpniowy, podwójny numer 
pisma „Magazyn Deep Purple Fan Club 
Poland” (http://www.kki.net.pl/ tomek 
122/purpleworld.htm)

Fani-członkowie klubu - są w róż­
nym wieku, reprezentują różne grupy 
zawodowe. Janusz i Bibianna Murcz- 
kiewiczowie z synem Gabrielem są z 
Wrocławia, a do Dębnicy Kaszubskiej 
przyjechali prosto z wczasów na Helu. 
Pan Janusz jest archeologiem, tłuma­
czem, pracownikiem studium języków 
obcych (niemiecki) na Uniwersytecie 
Wrocławskim, żona pracuje jako arche­
olog w Muzeum Archeologicznym, jest 
też konserwatorem zabytków. Fanami

Deep Purple są od młodości. - Rośli­
śmy razem z tym zespołem, a takie spo­
tkanie klubowe i wspólne słuchanie 
muzyki to niezapomniane pneżycie - po­
wiedział pan Janusz.

Skład wielu legendarnych zespołów

zmieniał się co najmniej kilkakrotnie. 
Aktualnie w Deep Purlpe grają.

Jon Lord, łan Gillan, łan Paice 
(mieszkają w Anglii), Steve Mors i 
Roger Glover - (mieszkają w USA).

JERZY DĄBROWA

Janusz Murczkiewicz z synem Gabrielem tuz po przyjeździe na teren Gminne­
go Ośrodka Kultury. - Rozbijemy namiot i idziemy słuchać muzyki. Żona juz tam 
jest...
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Jan Maziejuk

Opowieść

Tatuś
Dłużej nie zniosę twojego terro­

ru. Zmienisz się, albo nigdy się już 
nie zobaczymy - Andrzej krzyknął 
i huknął drzwiami, że aż doniczka 
na półce podskoczyła. Michał usiadł 
na krześle i westchnął. Niewdzięcz­
nik - pomyślał.

Był już sam. Jak palec w stume­
trowym mieszkaniu. Kiedyś tętniło 
tu życie. Rozmowy i kłótnie dzieci 
rozbrzmiewały cały dzień. Jego Ha­
linka zawsze miała pełne ręce ro­
boty. Prała, prasowała, gotowała i 
sprzątała. Wcale nie chciała, aby jej 
pomagał. Zawsze rano w kuchni 
czekała na niego czysta koszula i 
wyprasowane w kant spodnie. Cho­
dził tylko do piekarni po świeże bu­
łeczki. Jak się golił, ona już przy­
gotowywała kawę i kanapki. Nawet 
nie zaglądał do teczki, bo był pe­
wien, że drugie śniadanie jest tam 
schowane w woreczku foliowym z 
nieodłącznym jabłuszkiem.

- To była cudowna kobieta. Za­
wsze uśmiechnięta, wesoła i odda­
na. Bez niej do niczego bym nie do­
szedł. Bóg jest niesprawiedliwy, że 
mi ją zabrał - pomyślał i przyrzekł 
sobie, że po południu pójdzie za­
nieść świeże kwiaty na jej grób. I 
tak nie miał nic do roboty. Wes­
tchnął i przyciągnął album z rodzin­
nymi zdjęciami, który wyciągnął 
przed dwoma dniami z szuflady, 
aby wreszcie go uporządkować.

Nic jeszcze nie zrobił. Co wziął 
zdjęcie, wracały wspomnienia i za­
bierały czas. O, tu jest Ewka. Tuż 
po maturze. Była piękna z tymi ja­
snymi lokami. Wymarzył sobie, że 
zostanie lekarzem. Najlepiej gine­
kologiem albo chirurgiem, bo to naj­
bardziej popłatne zajęcia. Ile razy 
kładł jej to do głowy, a ona - głupia 
- nie i nie. Poszła na jakieś kulturo- 
znawstwo i długie lata klepała bie­
dę z tym swoim filozofem. Pewnie, 
że jej nie pomagał. Po co? Nie 
chciała ojca słuchać, to niech sobie 
radzi sama. Taka była jego filozo­
fia. Prawda, jakoś nie zginęła, ale 
pół życia sobie zmarnowała przez 
tę głupią zawziętość. Teraz najwy­
żej kartkę na święta przyśle albo za­
dzwoni raz do roku. Jej wybór. 
Łaski nie trzeba.

A to co! Halinka była na ślubie 
Mariusza? - Niemożliwe, przecież 
zakazałem - powiedział sam do sie­
bie. Tak, stoi w tej swojej sukience 
w kwiaty. Mówiła, że jedzie na piel­
grzymkę, a pojechała na ślub. Okła­
mała go i zdradziła. Reszta, oczy­
wiście, też. Ewka wypindrzona z 
tym gogusiem. I nawet Andrzej. 
Wyciągnęli go z morza.

Tak się zdenerwował, że mu oku­
lary spadły. Zanim się zgiął, aby je

podnieść, minęło kilka minut. - Tylko 
powolutku, żeby się nic nie stało. Trze­
ba by Andrzeja prosić o pomoc. O, nie- 
doczekanie jego - sapał, wyciągając 
przed siebie rękę. Udało się. Na szczę­
ście są całe.

Znowu chwycił zdjęcie. Mariusz z 
Małgośką pośrodku. Już było widać 
ciążę. - Mówiłem, nie żeń się. Po co 
sobie za młodu życie wiązać? Magi­
ster inżynier mógł wybierać jak w ulę­
gałkach. Najpierw trzeba było karierę 
robić, a nie brzuch dziewczynie - szep­
tał do siebie, przyglądając się dokład­
nie zdjęciu.

Już z osiem lat ich nie widział. Gdy 
przyjechali Grzesiek, miał zaledwie 
dwa miesiące. Uciekł. Nie chciał ich 
widzieć. Halinka prosiła, ale przecież 
wiedziała, że był przeciwny. - A sło­
wo ojca się liczy! - prawie krzyknął i 
wrzucił zdjęcie na kupkę. Nie chciał 
się już denerwować.

- Trzeba zdjąć ten głupi portret. Na 
niewdzięcznika nie ma co patrzeć - po­
myślał, gdy kątem oka dostrzegł por­
tret Andrzeja w sypialni. W nim była 
cała nadzieja. Zdolny, bestia. Na piąt­
kach szedł. Szkołę morską zaliczył. Na 
studia się dostał. Słuchał ojca, to i pie­
niądze dostawał. Zawsze elegancki i 
przystojny. Dziewczynom się podobał, 
ale z żadną na dłużej nie został.

- - - - - - - - - - Rys. Małgorzata Gnyś-Wysocka

- Masz tata rację. One polują, a 
my mamy uciekać - powtarzał oj­
cowskie mądrości, gdy razem popi­
jali od święta. Po rejsie zawsze wra­
cał do domu. Dobrze im razem było. 
Rozumieli się, a po śmierci Halinki 
Andrzej jako jedyny z rodzeństwa 
się nim opiekował. Nigdy nie narze­
kał. I nagle dzisiaj ten niezrozumia­
ły wybuch.

- Jesteś tyranem. Chcesz nam 
wszystko urządzić i kierować jak 
kukiełkami. Przez ciebie zmarnowa­
łem sobie życie. Mariusz miał rację. 
Ty nas nie kochałeś. Chciałeś nas 
zaprogramować - krzyczał, gdy 
przypadkiem znalazł w bieliźnie li­
sty, które miały dotrzeć do Anity.

A tak, nie wysłał. Dla dobra An­
drzeja. Czy on nie widzi, że to nie 
jest materiał na żonę? Ona by tylko 
bawiła się i wydawała pieniądze. Ta­
kiej żony Andrzejowi nie trzeba. 
Druga Halinka by się przydała. Ma 
dopiero 32 lata. Może poczekać. 
Jeszcze tej słodyczy użyje.

- Tyran? Też coś. Zawsze myślał 
tylko o dobru rodziny. Niewdzięcz­
nicy - pomyślał, zanim włączył te­
lewizor. Obejrzy sobie „Złotopol- 
skich”. Tam umieją szanować star­
szych.

ZBIGNIEW MARECKI

Duch Bomego-Sulinowa

Fotka „zbiorcza” uczestników Spotkań

IV Europejskie Spotkanie Ar­
tystów w Bornem-Sulinowie 
minęło półmetek. Miastecz­
ka szczęśliwie nie dotknęły 
zawirowania pogodowe, nie 
ominęły natomiast - mental­
ne. I o to chodzi:

ESA jest wszak plenum twórczo-dys- 
kusyjnym, na które zjeżdżają się arty­
ści z kręgu sztuki nowoczesnej (część z 
nich widzimy na pomieszczonej obok 
fotce „zbiorczej”). Po raz drugi spotka­
nie fachowców połączone zostało z 
warsztatami dla studentów Wydziału 
Wzornictwa Politechniki Koszalińskiej.

Borne przełomu sierpnia i września 
’99 jest zatem na poły magicznym miej­
scem zmagań z „duchem i materią”. 
Owa materia to przedmioty wykorzysty­
wane w procesie tworzenia albo pozwa­
lające dokumentować twórczość; to tak­
że projekty drogowej sygnalizacji 
ostrzegawczej dla dzieci i makieta pla­
cu zabaw, przygotowywane przez stu­
dentów (których oglądamy na drugim ze 
zdjęć, „w toku dyskusji”). A duch? Wia­
domo: to Duch Sztuki... (mus)

Po raz drugi w Bornem odbywają się warsztaty dla studentów Politechniki Koszalińskiej
---------- ——- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - —— Fot. Violetta Meronk

http://www.kki.net.pl/
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KUCHNIA NA ŚWIECZNIKU

Kaczka po „bankowemu”
Gościliśmy w kuchni pani dyrektor w przeddzień 

pierwszej rocznicy objęcia przez nią stanowiska w 
banku PKO. Pieczoną kaczkę potraktowaliśmy za­
tem jako jubileuszową.

Jak sama przyznała, w tej chwili nie gotuje zbyt 
często. Głównie ze względu na obowiązki zawodo­
we, które wypełniają znaczną część jej życia. A po 
wtóre - dlatego, że nie ma dla kogo.

- Dopóki mieszkała z nami córka, regularnie je­
dliśmy trzy posiłki dziennie. Teraz, gdy jestem tylko 
ja i mąż wygląda to trochę inaczej - przyznała dy­
rektor Charkiewicz.

Gotować nauczyła się na zasadzie „prób i błędów”. 
Częściowo kontynuowała tradycje wyniesione z 
domu rodzinnego. Wiele było w tym jednak własnej 
inwencji.

-Początkowo gotowanie bardzo mnie stresowało. 
Bardzo się starałam, ale niestety nie wszystko sma­
kowało tak jak powinno - wspomina.

Z czasem wzorowo opanowała sztukę kulinarną, 
co potwierdził najsurowszy juror, mąż Stanisław. - 
Dla dzisiejszych gospodyń gtowanie nie jest kłopo­
tliwe. W sklepach można dostać wszystko co niezbęd­
ne do kucharzenia - uważa Genowefa Charkiewicz. 
- Tajemnica mojej kuchni to sztuka przyprawiania - 
wyznaje.

Jest w tym wiele prawdy. Pieczona kaczka - spe­
cjalność pani bankowiec - swój niepowtarzalny smak 
i aromat zyskuje dzięki przyprawom. Przepis pocho­
dzi z jej domu rodzinnego.

Do przygotowania potrawy potrzebna jest mała

Genowefa Charkiewicz, dyrektor I oddzia­
łu PKO BP w Koszalinie, uprzedziła nas 
2e nie lubi I nie umie gotować. Pyszna, 
faszerowana kaczka z borówkami, którą 
przygotowała w naszej obecności, nie 
potwierdziła tej opinii.

Genowefa Charkiewicz podczas prac nadfarszem 
do kaczki.
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Jacek Przybylski

kaczka. Najpierw musimy oddzielić mięso od kości. 
Nacinamy zatem przy ogonku i po kolei usuwamy 
wszystkie więzadła. Otwory po skrzydełkach i nóż­
kach zamykamy wykałaczkami. Kaczkę solimy, do­
dajemy pieprzu i majeranku, ewentualnie - przypraw 
do dziczyzny.

Kolejny etap to przygotowanie farszu. Wykorzy­
stujemy do tego pół kilograma mięsa mielonego, 15 
dekagramów wątróbki drobiowej, bułkę i jajko. Z 
przypraw dodajemy sól, pieprz, gałkę muszkatołową, 
pęczek pietruszki. Bułkę moczymy w mleku, a na­
stępnie mieszamy z mięsem, jajkiem i wszystkimi 
przyprawami.

Kaczkę napełniamy farszem i zamykamy wyka­
łaczkami.

Wypełnioną kaczkę wkładamy do żeliwnej bry- 
twanki, wysmarowanej tłuszczem i w temperaturze 
180 stopni pieczemy około 2 godzin. Gotową potra­
wę można jeść na gorąco lub zimno, w zależności 
od upodobań. Można podawać z ziemniakami lub 
chlebem. Dopełnieniem mają być słodkie borówki 
(ze słoika lub świeże). Zamiast borówek można też 
wykorzystać żurawiny.

Szacowna gospodyni uważa, że najlepszym trun­
kiem, z którym można skonsumować ten drób, jest 
czerwone wino. Podczas naszej wizyty podała jed­
nak „szkocką”.

Przyrządzona kaczka może stanowić doskonałe da­
nie na przyjęcie imieninowe i urodzinowe. Nadaje 
się również na świąteczny stół.

(ka)

Jakie masz 
zęby?

Przez cały wrzesień ma 
trwać akcja „Miesiąc total­
nie zdrowego uśmiechu”. 
Program ma zwrócić uwagę 
na stan uzębienia Polaków, 
walkę z próchnicą oraz po­
pularyzować odpowiednią 
higienę jamy ustnej.

Jak poinformowało Polskie Towa­
rzystwo Stomatologiczne, akcja umoż­
liwia wykonanie darmowego przeglą- - 
du zębów u stomatologów, którzy zgło­
sili chęć udziału w programie. W su­
mie jest ich około dwóch i pół tysiąca. 
Dodatkowo, badania takie można prze­
prowadzić w 60 klinikach na terenie 
całego kraju. Osoby, które przyjdą do 
dentysty dostaną dodatkowo ulotki in­
formacyjne i próbki pasty do zębów.

Akcja będzie propagowana za po­
średnictwem telewizji, przez bezpłatną 
infolinię (0-800 160 197) oraz w 10 
hipermarketach. Według danych 
Światowej Organizacji Zdrowia, Pol­
ska znajduje się wśród 15 państw o naj­
wyższym wskaźniku zachorowalności 
na próchnicę.

(PAP, jas)

KOSMETYCZKA RADZI

Przywrócić młodości
blask

Współcze­
sna medycyna 
i kosmetyka 
czyni cuda.
Dzięki powo 
opracowanym 
ipętodom doj­
rzała kobieta 
nie musi bez- Grażyna Orlików- 
powrotnie ska 
żegnać się z
atrakcyjnym wyglądem. W gabine­
cie kosmetycznym można wygładzać 
zmarszczki i bruzdy, likwidować 
szpecące obrzęki. Dziś kosmetyczka 
Grażyna Orlikowska radzi czytel­
niczkom (i czytelnikom), jak prze­
dłużyć i przywrócić młodość.

Jest kilka wypróbowanych sposo­
bów na odmłodzenie skóry- mówi ko­
smetyczka. Jeden z nich to drenaż lim- 
fatyczny, czyli specyficzny masaż o 
charakterze uciskowym. Rezultatem 
takiego zabiegu, który trwa około 40

minut, jest likwidacja obrzęków - 
twarz staje się bardziej wypoczęta.

Następną metodą na przywrócenie 
młodości jest technika liftingu twarzy, 
znana w Polsce pod nazwą masażu Ro­
senberga. Zabieg polega na podniesie­
niu mięśni poprzez bardzo delikatny 
dotyk. Masaż ten w niczym nie przy­
pomina klasycznego masażu. Efektem 
jest likwidacja obrzęków i spłycenie 
zmarszczek, a przy okazji wspaniały 
relaks. Kolejnym zabiegiem, który 
polecam moim klientkom, jest głębo­
kie, bezbolesne złuszczanie skóry, czy­
li mikrodermabrazja. Wygładza ona 
skórę, rozjaśnia przebarwienia, likwi­
duje zmiany potrądzikowe oraz niwe­
luje rozszerzone pory skóry. Po zabie­
gu cera jest doskonale przygotowana 
do przyjęcia kosmetyków pielęgnacyj­
nych, które wzmacniają efekt odmła­
dzający. Powyższe zabiegi szczegól­
nie polecam osobom, które decydują 
się na operację plastyczną - dzięki nim 
efekt pooperacyjny będzie znacznie 
lepszy.

Zabiegi odmładzające można też 
przeprowadzać za pomocą urządzeń do 
liftingu z mikroprądami. Efektem ta­
kich kuracji jest spłycenie zmarszczek, 
podniesienia mięśni i redukcja worków 
pod oczami.

Innym sposobem na odmłodzenie 
jest jednorazowe przyjęcie zastrzyku
0 nazwie Botox albo Botulina. Za­
strzyk taki wyłącza mięśnie, przez co 
nie pozwala na ich marszczenie. Bo­
tox daje znakomite efekty w przypad­
ku mięśnia marszczącego brwi oraz 
bruzd na czole.

Innym preparatem odmładzającym 
jest restylan (kwas hialuronowy), na­
turalny środek, dzięki któremu w pół 
godziny można pozbyć się zmarszczek
1 bruzd, a nawet powiększyć ładnie
wargi. Restylan polecam również pa­
nom - w moim gabinecie zabieg ten 
cieszy się wśród mężczyzn dużą po­
pularnością - mówi Grażyna Orlikow­
ska. (kab)

Pytanie do eksperta Polacy i styl żyda

Zte nawyki - zły koniecCzas to pieniądz
rozmowa z prezesem zarządu Powszechnego Towarzystwa 

Emerytalnego PZU SA Jakubem Tropiło

- W Polsce działa kilkanaście 
Otwartych Funduszy Emery­
talnych. Czym się różnią?

- Historia otwartych funduszy 
emerytalnych liczona jest w miesią­
cach. Nie ma jeszcze żadnych 
danych, żeby porównać ich wyniki 
finansowe. Porównuje się wyso­
kość opłat manipulacyjnych, ale 
w dłuższej perspektywie czasowej 
mogą być łatwo nadrobione lepszy­
mi wynikami inwestycji.

- Na co więc mamy zwracać 
uwagę?

- Ważne jest to, co wiemy 
o akcjonariuszach funduszy, czy 
znamy działalność jaką prowadzą 
w Polsce i jej rezultaty.

- Ale zachodnie firmy ubezpie­
czeniowe działają na polskim 
rynku od kilku lat ...

- Wciąż jednak dwie trzecie 
osób decyduje się na ubezpieczenia 
w PZU. To 16 milionów ludzi! Dla 
98 proc. Polaków PZU jest synoni­
mem ubezpieczeń.

- Jaka będzie strategia inwesty­
cyjna Otwartego Funduszu Eme­
rytalnego PZU „Złota Jesień”?

- Przede wszystkim zadbamy 
o stabilny i długoterminowy wzrost 
wartości aktywów Funduszu. Wię­

kszość zebranych środków będzie­
my inwestować bezpiecznie: w lo­
katy, obligacje i bony. Będziemy 
też lokować w akcje największych 
i najbardziej stabilnych spółek gieł­
dowych, które w dłuższej perspek­
tywie pozwolą osiągnąć wyższą 
stopę zwrotu.

- Czy będziecie inwestowali za 
granicą?

- Zgodnie z prawem, za granicą 
można inwestować 5 procent kapi­
tału. W najbliższej przyszłości nie 
skorzystamy z tej możliwości. 
Wszystkie nasze środki zainwestu­
jemy w kraju.

Polska, w porównaniu z państwa­
mi Europy Zachodniej, wciąż należy 
do krajów, w których odnotowuje się 
wysoki poziom umieralności (pomimo 
malejących w ostatnich latach liczby 
zgonów). Lekarze trwają w przekona­
niu, że głównym czynnikiem, decydu­
jącym o stanie zdrowia naszych roda­
ków jest styl życia. Twierdzą również, 
że Polacy są „chorowici”, ponieważ: 
zbyt dużo palą, spożywają w nadmia­
rze alkohol, źle się odżywiają i nie lubią 
uprawiać sportu.

Zgodnie z wynikami badań Świato­
wej Organizacji Zdrowia (WHO), Pol­
ska należy do grona nielicznych państw, 
w których palenie papierosów jest czę­
ste i powszechne. Pali około 40 procent 
naszego społeczeństwa. „Prym” wiodą 
mężczyźni: na pięciu, palaczami jest 
dwóch. Natomiast z pięciu kobiet pali 
tylko jedna. Co czwarty dorosły' męż­
czyzna i co szósta kobieta - to „nało­
gowcy”, silnie uzależnieni od nikotyny 
i zużywający więcej, niż paczkę papie­
rosów dziennie. Polacy zaczynają „wpa­
dać” w nałóg nikotynowy dość wcze­
śnie -już od 15 roku życia.

Według statystyk, mieszkańcy nasze­
go kraju nie stronią również od spoży­
cia alkoholu (w dodatku „wysokopro­
centowego”). Ponad 30 proc. społeczeń­
stwa preferuje picie wyrobów spirytu­
sowych (w tym głównie wódki), około 
36 proc. pije wino, a ponad 40 procent 
- piwo. Niepokojącym jest fakt, że oko­
ło pół miliona dorosłych osób upija się 
co najmniej raz w tygodniu lub nawet 
częściej.

Lekarze opiniują, że Polacy źle się 
odżywiają i mają kłopoty z utrzymywa­
niem właściwej wagi ciała. Nadwagę ma 
ponad połowa mieszkańców Polski, a 
prawie co czwarta osoba cierpi z powo­
du otyłości i licznych chorób z nią zwią­
zanych (cukrzycy, miażdżycy, nadci­
śnienia, niewydolności oddechowej, 
wady serca itd.). Silna płeć wiedzie 
prym i w tym przypadku - za dużo waży 
ponad 30 procent mężczyzn, a kobiet - 
około 27 procent.

Aktywny wypoczynek nie jest naszą 
domeną. Nie wszyscy cenią zalety wy­
siłku fizycznego, związanego z uprawia­
niem sportu. Większość rodaków wy­
poczywa raczej biernie, a jedyną upra­
wianą przez nich „dyscypliną” spor­
tową, są sporadyczne spacery.

W Polsce, do osób aktywnych fizycz­
nie można zaliczyć co trzeciego męż­
czyznę i co czwartą kobietę. W niektó­
rych krajach Europy Zachodniej, mają­
cych stosunkowo niski wskaźnik umie­
ralności, odsetek osób, które preferują 
aktywny wypoczynek, jest wyższy: w 
Szwecji należy do nich 67 procent ogó­
łu mężczyzn i 70 procent kobiet, w Au­
strii - około 50 proc. mężczyzn i ponad 
40 procent kobiet. Mieszkańcy Ukrainy, 
państwa o stosunkowo niskim standar­
dzie gospodarczym, zaliczani są do gru­
py krajów, w których dominuje aktyw­
ne spędzanie wolnego czasu. Około 80 
procent Ukraińców (w tym ponad 70 
procent kobiet) deklaruje uprawianie 
sportu. (PAI)

TATIANA SERWETNIK

• HOROSKOP
BARAN 

21 III - 19 IV

Tydzień upłynie ci przede wszyst­
kim na słownych utarczkach z męż­
czyzną (kobietą) twego życia. Począt­
kowo spór będzie wydawał się nie­
groźny, ale z czasem nabierze tempa, 
siły i zacznie być poważny. Jeśli wy­
każesz się choćby odrobiną dobrej 
woli i sporą dawką rozsądku, nic złe­
go się nie stanie. Gorzej, gdy poczu­
jesz się poważnie dotknięty przęz 
drugą stronę, wtedy nic i nikt nie zmu­
si cię do załagodzenia sporu. Ochło­
dzenie stosunków z najbliższą ci 
osobą nie przeszkodzi ci w pracy, nie 
zmieni także niczego w twoim podej­
ściu do codziennych obowiązków. 
Dobre finanse pozwolą ci z optymi­
zmem myśleć o planach, które ze­
chcesz jak najszybciej zrealizować.

E3 BYK
20 IV-20 V

Nie zabraknie ci powodzenia i to w 
każdej dziedzinie. Będziesz się cie- 
szył(-ła) względami płci przeciwnej 
i to nie wkładając niemal żadnego 
wysiłku w to, by złamać kolejne ser­
ce. Przed tobą pojawią się niezwykłe 
możliwości rozwinięcia talentu i tego, 
co już umiesz. Skwapliwie z nich sko­
rzystaj, bo stanowią twoją wielką 
szansę, są swego rodzaju przepustką 
do lepszego jutra. Równie dobrze jak 
w wyżej wymienionych sprawach, 
będzie ci się wiodło finansowo. Masz 
szansę, by Właśnie w tym tygodniu 
zrealizować marzenie swego życia, 
dopiąć na ostami guzik jakiś wyjąt­
kowy interes.

BLIŹNIĘTA 
21 V-20 VI

Choćbyś jej nie do końca wierzył, 
zaufaj jednak intuicji szczególnie w 
dwu ostatnich dniach tygodnia. To 
właśnie ona pozwoli ci ustrzec się błę­
dów i niewłaściwych kroków. Pozwól 
intuicji pokierować swoim życiem, 
choćby ci się nawet wydawało, że jej 
podpowiedzi są pozbawione sensu. 
Szybko okaże się bowiem, że „szósty 
zmysł” znakomicie spełnił rolę Anio­
ła Stróża, a ty nie tylko nie straciłeś 
pieniędzy, zawodowej pozycji, ale i 
zdrowia. Zacznij też baczniej przyglą­
dać się mężczyznom spod znaku 
Wodnika - nie wszyscy mają bowiem 
szczere intencje, a niektórzy chcą cię 
wykorzystać udając przyjaźń.

RAK
21 VI-22 VII

Jak z rękawa posypią się propozy­
cje nowej pracy i różnorodnych zajęć. 
Będziesz miał problem co wybrać, o 
ile w ogóle zechcesz wybierać. Nie­
którym z was wystarczy już to, co do 
tej pory osiągnęły i nie nęci ich nic 
nowego. Racza natura źle znosi nie­
ustanne zmiany, więc nie obwiniaj się 
w sytuacji, gdy nie zechcesz w życiu 
niczego zaczynać od nowa. W uczu­
ciach wielu z nas czeka nie odwza­
jemniona miłość, która przyniesie 
sporo kłopotów. Gwiazdy nagrodzą 
jednak upartych: jeśli okaże się, że 
mimo wszystko nie dasz się tak łatwo 
zbyć obiektowi swoich westchnień, 
możesz liczyć na to, że powoli zacznie 
cię dostrzegać.

A LEW
23 VII-22 VIII

Nie ominie cię okazja do „zrobie­
nia” dużych pieniędzy. Upewnij się 
jednak, że ten kto ci wszystko propo­
nuje, jest wart zaufania. Wszystkie za­
mierzenia mogą się udać, ale nigdy nie 
zawadzi wykazać się przezornością. 
Nie będziesz narzekał, Lwie, na kon­
dycję i zdrowie. Mało tego, będziesz 
pracował za dwóch, bo tak silnej mo­
tywacji do działania, jak, teraz nie mia­
łeś już od dawna. Unikaj spotkania z 
teściową, bo wasz kontakt nie przy­
niesie niczego dobrego. Jeśli już bę­
dziesz musiał, porozmawiaj z nią te­
lefonicznie.

PANNA 
23 VIII-22 IX

Daleka podróż przed tobą. Wybie­
rzesz się w nią już we wtorek. Będzie 
to o tyle dobre przedsięwzięcie, że nie 
tylko ukoi twoje skołatane nerwy, ale 
i rozbudzi zapomniane uczucia. Możć 
będzie to nawet podróż za granicę i 
niekoniecznie odbywana w samotno­
ści. Wykorzystując wolne chwile za­
dbaj o zdrowie i nadwątloną kondy­
cję fizyczną. Szczególnie uważaj na 
serce, bo ostatnio go nie oszczędza­
łaś. Nie znaczy to jednak, byś powie­

dział „nie” wszystkim i wszystkiemu, 
co los ci przyniesie, warto jednak cza­
sami nieco przystopować. Sama zde­
cyduj kiedy.

WAGA 
23 IX-22 X

Nie rozpamiętuj dawnych krzywd 
i urazów. Skup się na codzienności, 
bo ta może cię wkrótce czymś niezwy­
kłym zaskoczyć. Gdybyś postanowił, 
że dynamiczna energia, którą dyspo­
nujesz. znakomicie ci posłuży w za­
łatwieniu starych porachunków, 
zmień zdanie. Niczego w ten sposób 
nie załatwisz, możesz jedynie wpaść 
w jeszcze większe kłopoty. Ten ty­
dzień nie sprzyja rozwiązaniu czego­
kolwiek, a już szczególnie nie próbuj 
samodzielnie rozliczać się z przeszło­
ścią. Skup się głównie na pracy - ta 
da ci tyle zajęcia, że nie znajdziesz 
czasu na rozpamiętywanie.

SKORPION 
23 X - 21 XI

Walecznie pokonasz przeciwności, 
które pojawią się przed tobą już we 
wtorek. Sprzyjać ci będą Jowisz i Sa­
turn, a to przyczyni się do twoich zwy­
cięstw. Niewykluczone też, że zupeł­
nie nieoczekiwanie otrzymasz od losu 
nagrodę, a będzie nią realizacja przy­
najmniej jednego marzenia. Nie zdziw 
się, gdy w środku tygodnia ktoś zapy­
ta cię o radę lub będzie chciał poznać 
twoją opinię w jakiejś istotnej dla nie­
go sprawie. Nie odsuwaj się od niko­
go i nie uchylaj od odpowiedzi. Week­
end spędź za miastem, odwiedź przy­
jaciół wybierając się na miłą impre­
zę.

/ STRZELEC 
22X1-21 XII

Cieszyć się będziesz wyjątkową 
harmonią w kontaktach osobistych. 
Dla niektórych Strzelców, zwłaszcza 
tych młodych i dotąd z nikim nie zwią­
zanych - może to być początek szczę­
śliwych związków. Ci z was, którzy 
od lat tworzą ź kimś partnerski układ 
otrzymają teraz więcej niż dotąd czu­
łości, mogą spodziewać się nie tylko 
wspaniałych prezentów, ale i prawdzi­
wego uczucia. Niemal wszystko uło­
ży się po twojej myśli, a dobra dyspo­
zycja fizyczna i intelektualna sprawią, 
że nawet trudne przedsięwzięcia wy­
dadzą się łatwe. Zawodowe kłopoty 
znikną przynajmniej na pewien czas, 
choć może być i tak, że pozbędziesz 
się ich na stałe.

KOZIOROŻEC 
22 XII -19 1

Będziesz bardzo skoncentrowany 
na pracy, która okaże się satysfakcjo­
nująca pod każdym względem, choć 
już nieco w to wątpiłeś. Porzucisz 
myśli o zmianie zajęcia, zajmiesz się 
tym, co dotychczas, z podwójną przy­
jemnością. Nie przywiązuj większej 
wagi do czyichś, niekoniecznie ci 
życzliwych, opowieści na twój temat.

Nieprzychylni ci ludzie wkrótce 
zamilkną. W nadchodzącym tygodniu 
nie zaczynaj domowych remontów, 
większe prace odłoż na później. Bar­
dzo dobrym dla ciebie dniem okaże 
się środa.

WODNIK
201-1811

Bardzo ci potrzebna będzL spora 
doza cierpliwości, właściwie do 
wszystkich i wszystkiego. Przeciwno­
ści losu, które przyjdzie ci w tym ty­
godniu znosić, mogą trochę nadwerę­
żyć twoją psychikę. Nie ulegaj jednak 
frustracjom, a w chwilach szczegól­
nie trudnych poproś o pomoc życzli­
we ci osoby. Będzie to dobra terapia 
nie tylko dla ciebie, ale i sprawdzian 
dla nich. Przy okazji zrewiduj swój 
stosunek do łudzi różniących się od 
ciebie i spróbuj ich zrozumieć ! W koń­
cu tygodnia możliwe spotkanie kogoś, 
kto dyskretnie i życzliwie pomoże ci 
zarobić sporo pieniędzy.

RYBY
1911-20111

Kapryśne dotąd Ryby wreszcie 
znajdą swoją przystań. Niektóre zako­
twiczą przy dobrze sytuowanych bru­
netach, co pozwoli im na długo zapo­
mnieć o kłopotach materialnych. 
Wszystkie Ryby zaś zaczną intensyw­
nie poszukiwać nowych znajomości, 
bo ich zainteresowanie światem i ludź­
mi w najbliższych dniach będzie naj­
większe. Rybia, niezawodna Zazwy­
czaj intuicja może niespodziewanie 
osłabnąć, szczególnie gdy będzie cho­
dziło o ocenę prawdziwego sensu 
związków partnerskich, w których od 
dawna tkwisz.

(tim)
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Przeszłość zostawiam za sobą
Rozmowa z Renatą Dąbkowską, byłą wokalistką zespołu Sixteen

Renata Dąbkowską
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - Fot. Universal Music Polska

-Dlaczego zdecydowałaś się na ujawnienie w „Machi­
nie” tych wszystkich dziwnych historii związanych z ze­
społem Sixteen?

- Potraktowałam to jako pewną formę obrony. Nie mogę 
spokojnie obserwować, jak byli współpracownicy wylewają 
na mnie pomyje. Dałam się poznać wielu ludziom jako zwy­
kła dziewczyna, która śpiewa w zespole, a oni usiłują robić ze 
mnie kogoś złego, kogoś, kim nie jestem. Nie chciałam rozli­
czać ani oceniać moich byłych kolegów z Sixteen, bo każdy z 
nich jest dorosły, decyduje sam za siebie i wierzy w co chce. 
Opowiedziałam, po prostu o tym, co działo się w tamtym okre­
sie. Traktuję to również jako przestrogę dla innych. Krzysiek 
Wałecki (wokalista Oddziału Zamkniętego - dop. GS) po­
wiedział w „Machinie", że człowiek w jego wieku potrafi się

z tego wykaraskać, ale dla kilkunastoletnich fanów takie sek­
ciarstwo może być bardzo niebezpieczne. Najgorsze bowiem 
jest to, że kiedy wiążesz się-z ludźmi z jakiejś sekty, to nagle 
okazuje się, że nie masz nikogo bliskiego poza nimi. Jeżeli nie 
znajdziesz w sobie tyle siły, żeby się wyrwać, albo nie spo­
tkasz kogoś, kto ci poda rękę, to możesz mamie skończyć.

- Ty się wyrwałaś sama, czy ktoś ci pomógł?
- Trochę mi pomogli ludzie z mojej firmy fonograficznej 

(Universal Music Polska dawniej PolyGram - dop. GS), któ­
rzy zauważyli, że w zespole Sixteen panuje jakiś dziwny układ. 
Kilka słów od takich ludzi pozwoliło mi dojrzeć do przekona­
nia, że chcę z tym skończyć. Stopniowo nabrałam siły, by to 
uczynić. Ale moją decyzją było tylko rozstanie z mężem, bo o 
wszystkich sprawach związanych z zespołem decydowali Ja­
rek i Olga.

- Czy rozpad zespołu cię zaskoczył?
- Jeszcze zanim to nastąpiło docierały do mnie pogłoski, 

że ia moimi plecami szukano wokalistki na moje miejsce. Kiedy 
zaś oświadczyli, że chcą się rozstać, to pnyjęłam to bez więk­
szych emocji, tym bardziej, że firma dała mi do zrozumienia, 
że jest zainteresowana moim solowym projektem.

- Nie odczuwasz pewnego dyskomfortu z powodu upu- 
bliczniania twoich prywatnych spraw - takich jak rozpad 
twego małżeństwa i tego, co działo się potem?

- Nie, ponieważ to nie ma już dla mnie znaczenia. Prze­
szłość zostawiam za sobą i zaczynam nowe życie. To nie ja 
jestem nie w porządku. Nie wyrzuciłam nikogo z zespołu, nie 
robiłam nikomu smrodu za plecami. Nie czuję się winna i dla­
tego mogę o tym wszystkim otwarcie mówić.

- Wydawałoby się, że Sixteen rozpadł się za sprawą sek- 
ciarskich ciągotek twoich byłych kolegów. Czy nie uwa­
żasz jednak, że po prostu przerósł was sukces?

- Ten zespół powstał dzięki tej - nazwijmy to - ideologii, 
którą wyznawali. Ci ludzie znali się już znacznie wcześniej, 
połączyła ich wspólna wiara. Ja byłam osobą z zewnątrz. Nie­
skromnie powiem, że dopóki się nie pojawiłam, to niewiele im 
się udało zdziałać na rynku muzycznym. Dopiero nagranie 
demo ze mną sprawiło, że firma się tym zainteresowała. Uwa­
żam więc, że sukces był naszym wspólnym dziełem. Powinni­
śmy teraz uszanować to, co osiągnęliśmy i iść dalej swoją 
drogą. Nie chcę rozstrzygać, kto był winien rozpadu zespołu. 
Nikt nie jest winien. Skoro nie chcemy być razem - to nie bądź­
my. Ale to nie ja zaczęłam tę rozgrywkę. Skoro zespół Seven­
teen chce się w ten sposób promować, to niech się promuje.

USZY DO GÓRY

Bez euforii
Ukazanie się nowego albumu gru­

py Def Leppard „Euphoria” poprze­
dziły butne wypowiedzi wokalisty Joe 
Eliota; - Nikt od dłuższego czasu nie 
nagrał podobnej płyty... Ma ona w so­
bie enegrię na poziomie debiutanckie­
go albumu... i różne takie. Gadaj 
zdrów. Od debiutu upłynęło 19 lat a o 
Def Leppard można powiedzieć wie­
le, ale z pewnością nie to, że są zespo­
łem młodzieżowym.

Można więc powiedzieć, że długo 
czekali na „swój czas”, bo od ich po­
wstania w 1977 roku do ukazania się 
pierwszej płyty minęły 3 lata, a do zdo­
bycia sławy jeszcze więcej. Można po­
wiedzieć, że z trudem zdobywali sobie 
miejsce na rynku, zwłaszcza amerykań­
skim, gdzie obrzucano ich puszkami po 
piwie. Można powiedzieć, że w końcu 
rzucili świat na kolana, bo w latach 
osiemdziesiątych sprzedawali miliony 
płyt „High’n’Dry”, „Pyromania”, „Hy­
steria”, a melodyjny hard rock w ich wy­

konaniu spotykał się zazwyczaj z lek­
ceważeniem krytyki i uznaniem publicz­
ności.

Można powiedzieć, że jako jeden z 
45 zespołów w historii przemysłu fono­
graficznego sprzedali w USA ponad 12 
milionów płyt „Hysteria”, za co niedaw­
no otrzymali nagrodę RIAA Diamond 
Award. Można w końcu powiedzieć, że 
los im nie oszczędził tragicznych zawi­
rowań, które mogły doprowadzić do roz­
padu.

Już w 1979 roku ze składu wyrzuco­
no jednego z założycieli Pete’a Willi- 
sa, który miał brzydki zwyczaj przycho­
dzenia na próby po kilku głębszych. W 
noc sylwestrową 1984/85 perkusista 
Rick Allen traci w wypadku samocho­
dowym ramię. Dzięki samozaparciu i 
specjalnemu zestawowi perkusyjnemu, 
skonstruowanemu specjalnie dla niego, 
gra do dziś. Natomiast w 1991 roku gi­
tarzysta Steve Clark umiera z powodu 
przedawkowania narkotyków.

Wiele więc można o Def Leppard 
powiedzieć, lecz z pewnością nie to, że 
nas jeszcze czymkolwiek zaskoczą. Od 
prawie 20 lat posługują się określoną 
stylistyką i z pewnością nic nowego nie 
wymyślą. Nie wiem, czy istnieje okre­
ślenie „rock środka”, ale jeśli nie, to ni­
niejszym je wymyślam i obdarzam nim 
muzykę Def Leppard. Przyzwoite, pla­
stikowe rzemiosło w wykonaniu zawo­
dowców - o wiele za ostro dla wielbi­
cieli Michaela Jacksona, o wiele za 
łagodnie dla fanów Slayera. A w sam 
raz dla zwolenników dość przebojowe­
go rocka zagranego na światowym po­
ziomie, bez specjalnych udziwnień. 
Poza tym, że chłopakom od czasu „Py- 
romanii” czy „Hysterii” przybyło trochę 
siwych włosów, niewiele się zmieniło. 
Grają swoje, jakby nie zauważając, że 
czasy trochę się zmieniły. Z tego powo­
du wątpliwe się wydaje, aby „Eupho­
ria” wzbudziła dziś u kogoś euforię. 

GRZEGORZ SZCZEPAŃSKI

LISTA WIDEOHITÓW
1. B „Totalna magia” - komedia fanta­

sy - WARNER.
2. N, Joe Black” - dramat - ITI.
3. N „Wróg publiczny” - thriller - IM­

PERIAL.
4. A „Psychol” - thriller - ITI.
5. S „Szeregowiec Ryan” - wojenny - 

ITI.
6. S „Kiler-ów 2-óch” - komedia - ITI.
7. N , Jack Frost” - familijny - WAR­

NER.
8. S „Piekielna walka” - akcja - ITI.
9. S „Kamasutra” - obyczajowy - GU­

TER FILM.
10. S „Szybszy od błyskawicy” - akcja 

- IMPERIAL.
Oznaczenia na liście: B - bez zmian, N - 

nowość, A - awans, S - spadek.
Lista wideohitów powstała na podstawie

informacji uzyskanych w wypożyczalniach: 
Koszalin - VIDEOMODA, ul. Bogusława 
II3A (czynna od poniedziałku do soboty w 
godzinach 12-21, w niedzielę 12-20, tel. 
341-10-58), ul. Kopernika 33 (pon.-sob. 10- 
20, niedz. 14-20, tel. 341-42-84), ul. Wyki 
6 (codziennie 14-20), ul. Połtawska 10 w 
„Torgu” (15-22, tel. 341-00-21 w. 27); VI­
DEOHIT, ul. Jaworowa 4 (15-20, tel. 340- 
51-27); VIDEO-MATRA, ul. A. Śnieżka 1 
(pon.-piątek 16.30-20, sob.-niedz. 14-20, 
tel. kom. 0602436241); Kołobrzeg - ABC... 
VIDEO, ul. Wojska Polskiego 9 (pon.-sob. 
10-21, niedz. 11-17), VIDEOFILM, ul. 
Chodkiewicza 16 B (pon.-sob. 9-20, niedz. 
16-20); Darłowo - VIDEOMIX, ul. Ryn­
kowa 7 (11-20), ul. Wojska Polskiego 64 
(11-13.30 oraz 15-20), ul. Morska 54 w ki­
nie „Bajka” (14-21).

HIT TYGODNIA

BABE - świnka w mieście
Komedia. Jak wiadomo, świnki to bystre i inteligentne stworzonka, a Babe bije wszyst­

kie na głowę. Tym, którzy nie widzieli jej wyczynów w filmie „Babę - świnka z klasą” 
przypominamy, że jest mieszkańcem farmy Hoggettów i doskonale zastępuje psy pilnują­
ce owce.

Ale tym razem nasz ulubieniec stoi w obliczu prawdziwego nieszczęścia - farmie grozi 
upadłość! Co gorsza, jej właściciel, pan Hoggett, uległ wypadkowi i leży unieruchomio­
ny w łóżku. Ponieważ mimowolnym sprawcą owego wypadku był Babe, zwierzę składa 
Esmie Hoggett propozycję zarobienia pieniędzy, które pozwoliłyby spłacić bankowe dłu­
gi. Babe zarobi te pieniądze występując za odpowiednią opłatą na wielkim jarmarku. Pani 
Hoggett wyraża zgodę i wyrusza z podopiecznym w drogę do miasta. Zaczyna się wielka 
przygoda świnki, która po raz pierwszy w życiu zobaczy różne dziwne miejskie stworze­
nia i wiele innych rzeczy.

W filmie oczywiście wystąpi cała masa zwierząt, wśród których zobaczymy małpkę 
kapucynkę, orangutana, szympansa, owce, psy różnej maści, koty.

Babe: PIG IN THE CITY. Reżyseria: George Miller. W rolach głównych: James 
Cromwell, Magda Szubanski, Mackey Rooney i Steve Martin. Dystrybucja: ITI.

(mars)

- A może to ty się w ten sposób promujesz?
- Domyślam się, że mogą się pojawić takie zarzuty, ale je­

śli ktoś przeczyta kilka wywiadów, to zrozumie, że ja się chcia­
łam z tego tylko oczyścić. Mój były mąż i jego koledzy myśleli 
chyba, że mogą rozpowszechniać bzdury, a ja pokornie to znio­
sę i nie zareaguję na to w żaden sposób. Dlatego zdecydowa­
łam się na ten wywiad w „Machinie”. Myślę, że mam prawo 
powiedzieć prawdę. To nie ma nic wspólnego z promocją. 
Szczerze ci powiem, że męczy już mnie trochę ciągłe odpo­
wiadanie na pytania związane z tym tekstem w „Machinie”. 
Wolałabym porozmawiać o muzyce.

- Porozmawiajmy więc o muzyce. Dlaczego wydałaś 
płytę pod własnym nazwiskiem, skoro zachowałaś prawo 
do wypromowanej już na rynku nazwy Sixteen?

- Dlatego, że było to moim szczerym marzeniem, a to, że 
firma się na to zdecydowała uważam za swój pierwszy sukces. 
Po tych wszystkich przeżyciach z Sixteen chciałam coś zrobić 
samodzielnie, ale nie mogłam wymagać od firmy, aby zrezy­
gnowała z nazwy, którą sama wypromowała. Materiał, który 
znalazł się na płycie sprawił chyba jednak, że znalazło się na 
niej moje nazwisko...

- Czy to znaczy, że nazwa Sixteen nie zaistnieje ponow­
nie?

-Napłycie raczej nie, chyba, że zespół Seventeen przemia­
nuje się za dwa lata na „szesnastkę” - bo ja mam prawo do 
nazwy przez dwa lata. Nie chcę się jednak nią podpierać, aby 
sobie ktoś nie pomyślał, że na jego krzywdzie robię karierę. 
Wolę zacząć od zera.

- Jakie uczucia towarzyszą ci w związku z wydaniem 
solowej płyty?

- Panuje wokół tego przedsięwzięcia bardzo fajna atmos­
fera, a ja zaczęłam żyć od nowa, na własny rachunek, bar­
dziej odczuwając, smakując życie. Dotychczas czułam się 
stłamszona. Teraz czeka mnie pierwszy poważny sprawdzian. 
Pod większością rzeczy na tej płycie podpisuję się obiema rę­
kami. Dla mnie najważniejsza jest treść, emocjonalny ładu­
nek, który chcę przekazać słuchaczowi. Piosenki kompono­
wali ludzie o różnych zainteresowaniach muzycznych. Łączy 
je jedno - wszystkie mi się podobają.

- Zespół Sixteen szybko zdobył popularność i szybko 
się rozpadł, co w tej branży nie jest niczym niezwykłym. 
Nie obawiasz się, że za jakiś czas nazwisko Dąbkowską 
także nic już nikomu nie powie?

- Podczas pracy nad moją płytą starałam się, aby wiele 
rzeczy zrobiono według mojego „widzimisię”. Chcę spraw­
dzić swoją intuicję muzyczną. Jeśli ta muzyka pozwoli ludziom 
przeżyć coś fajnego, to będę pracować nad tym, aby była co­
raz lepsza, ale przede wszystkim - prawdziwa i zgodna z moją 
naturą. Myślę, że wtedy mam szansę dłuższego przebywania

na rynku. Chciałabym zdobyć na nim swoje stałe miejsce, 
wypracować swój styl, choć wiem, że czeka mnie jeszcze mnó­
stwo pracy. Nie chodzi mi o to, by zrobić przebój i zniknąć.

- Początki twojej działalności muzycznej wiążą się z 
piosenką chodnikową. Czy to pomogło ci osiągnąć obecną 
pozycję?

- Chyba tak. Nikt się nie bierze znikąd. Dzięki temu, że 
kiedyś się tym zajmowałam, znalazłam się w tym miejscu, co 
teraz. Z moim ówczesnym zespołem Dystans grywaliśmy w 
małych miasteczkach, wsiach i znakomicie się tym bawiliśmy. 
Nie przypuszczałam wówczas, że moje życie tak się potoczy. 
To wszystko nie miało takich obciążeń jak teraz. Na przykład 
gdy rozstałam się zespołem Dystans, to nikt o tym nie wie­
dział, a o rozłamie w Sixteen mówią wszyscy. Teraz wzbu­
dzam większe zainteresowanie. Ale jednej cechy nie zatraci­
łam do dziś. Dalej potrafię się cieszyć muzyką. To, czym się 
zajmuję - to nie jest zawodowstwo, wynikające z wykształce­
nia muzycznego. To intuicja. I myślę, że tak pozostanie.

Rozmawiał: 
GRZEGORZ SZCZEPAŃSKI

Renata Dąbkowską pochodzi z niewielkiej miejscowo­
ści w byłym województwie łomżyńskim. Przez kilka lat 
śpiewała w grupie Dystans uprawiającej tak zwaną „pio­
senkę chodnikową”. Potem współpracowała z Ryszardem 
Rynkowskim i Jackiem Skubikowskim. W 1996 roku 
została wokalistką zespołu Sixteen. Proste, melodyjne pio­
senki szybko przyniosły tej grupie ogromny sukces ko­
mercyjny. Równie szybko nadszedł kres istnienia forma­
cji. Ostatecznie przesądziła o tym nagła śmierć 33 -let­
niego Jarosława Pruszkowskiego, który wspólnie z żoną 
Olgą był twórcą większości repertuaru. Zespół rozpadł 
się z hukiem, zostawiając po sobie zaledwie jedną płytę 
„Lawa”. Renata zachowała prawo do nazwy Sixteen, 
mimo to wydała swoją pierwszą solową płytę pod wła­
snym nazwiskiem. Pozostali muzycy założyli zespół Se­
venteen.

Niedawno, w czasopiśmie „Machina” Renata Dąbkow- 
ska ujawniła, że jej dawni współpracownicy tworzyli grupę 
religijną zorganizowaną na wzór sekty. Wywodzą się z 
ruchu zielonoświątkowców, odcinają się jednak od ich 
poczynań. Prym wiodła Olga Pruszkowska, umiejętnie 
sterująca zespołem za pomocą „objawień” od Boga. Spo­
strzeżenia Dąbkowskiej potwierdziło kilku innych muzy­
ków (między innymi Natalia Kukulska, Krzysztof Wa­
łecki, Wojciech Pilichowski). Dąbkowską rozstała się ze 
swoim mężem Grzegorzem Klocem, który związał się z 
Olgą Pruszkowską. (geo)
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Nasze krzyżówki sponsoruje hurtownia tekstylna „Ada­
maszek” ze Starych Bielic. Nagrodą września będzie ze­
staw: koc hiszpański i dwa ręczniki kąpielowe. Przypomina­
my, że w losowaniu biorą udział kartki pocztowe, przysłane 
do redakcji w Koszalinie, z hasłami wszystkich krzyżówek

magazynowych z całego miesiąca, wpisanymi w kratki wy­
cięte z gazety (umieszczamy je pod krzyżówką). Na rozwią­
zania haseł wrześniowych czekamy do 6 października (przy­
pominamy też, że jeszcze do 8 września można wysyłać roz­
wiązania krzyżówek z sierpnia). Zapraszamy do zabawy, (jas)
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SPRZEDAŻ

FORD mondeo kombi 1,8 TD 
(1994). (059) 8144-146.____________

FORD transit sprzedam lub zamie­
nię na osobowy. 059/ 810-52-19_____

GOLF II (1988) 1.6, czerwony, pię- 
ciodrzwiowy. 0-603-232-995, 0-601-

SAMOCHOPY
126(1995). Słupsk, 842-91-65.
126P (1980) - TANIO! 0-602-

821- 870.________________________
126P (1981). Słupsk, 843-75-03.
126P (1982) na części lub do remon- 

tu tanio. Janiewice 44______________
126P (1984). (0-59) 84-00-713.
126P (1986) alternator -1 650 zł. Kę- 

pice, 857-60-80.___________________
126P (1987). (0-59) 858-25-49 po 

14.00.___________________________
126P (1988). Słupsk, 844-00-07, 

0-602-254-407.___________________
126P (1990) cena 2 000. (0-59) 8437- 

858, 0-604-130-681._______________
AR0234 D (1986) silnik ford (1991) 

tel. 059/810-2402_________________
AUDI 100 2.3E (1993). 0-604- 

224-687._________________________
AUDI 100 2TD (1983/84), daihatsu 

rocy 2.8 TD (1987) terenowy, seat terra 
1.4 D (1992) ład. 500 kg. Ceny do 
uzgodnienia. 094/37-554-15, 0602- 
47-07-18.________________________

AUDI 100C (1987) 2.3 - 12 500. 
(0-59) 84-15-330._________________

AUDI 80 (1981) benzyna, zarejestro- 
wany. 0604-328-844.______________

AUDI 80 B4 (1993), golf III (1993), 
VW T4 (1993) skrzyniowy do spraowa- 
dzenia. (094) 3186-740.____________

AUDI 80 coupe - TANIO! Słupsk,
841- 52-64._______________________

AUDI 90, czarny (1990), ABS, 2.0 
benzyna, cena do uzgodnienia. (0-59) 
84-54-202._______________________

AUDI B4 (1992) sprzedam, zamie- 
nię. 0-604-997-233.________________

AUTOBUSY jelcz - tanio. Słupsk,
84- 32-589._______________________

BIAŁORUŚ, star na części. (0-59) 
8429-693.________________________

BMW (1984) cena 8 000. 0-603- 
244-402._________________________

BMW 318 (1983) pilnie!. (0-59)
842- 78-94._______________________

BMW 318 (1997) gaz. Kołobrzeg, 
35-260-99,0-601-778-497._________

CARINA E (1996/97) 1.8 16V, kli- 
ma. Volvo 940 kombi (1997) 2.0. 
(0-59)844-01-42, 0-601-65-26-18.

CINQUECENTO 704 (1992) cena 
10 tysięcy. (094) 37-448-46._________

CINQUECENTO 704 (gwarancja). 
(0-59) 843-73-82._________________

CITROEN BX (1989). 0-603-629- 
715._____________________________

ESCORT (1998). 0-602593962.
FIAT 125 (XII 1989). Słupsk, 

8455-262.________________________
FIAT 126 (1990). (0-59) 857-72-00.
FIAT 126 (1998) tanio. Świdwin, 

(0961) 538-07.____________________
FIAT 126p (1989) 0604183688.
FIAT 126p 1500 zł. Tel. 059/

822- 44-21 (18.30-20.30)___________
FIATA 126p (1991) stan dobry. 

0604-156-196.____________________
FIAT brava 1.6 16V (1997). Słupsk, 

0-602-605-041.___________________
FORDA AEROSTARA (1991), 

dostawczy - tanio sprzedam. 0-602- 
735-854._________________________

FORD escort 1.4 (1989) Suchorze,
85- 80-728._______________________

FORD fiesta (1994) 1,1 i bezwypad­
kowy, 4 000 DM + cło, citroen AX 1,4 
i (1992), 3 000 DM + cło bezwypadko­
wy, astra l,6i (1995), 5 000 DM + cło 
fiat marea 1,6i 16V (1996), 4 500 DM + 
cło. 0-603-132-055.

644-385._________________________
GOLF II 1.6 D (1984). (0-59) 

840-15-30._______________________
HONDA civic 1.5 (1994 / 95) prze­

bieg 60 000, pełna elektryka, alufelgi, 
szyberdach, wspomaganie kierownicy, 
pełna dokumentacja. Słupsk, 84-39-452, 
0-602-188-752.___________________

HONDA CRX 1.6 16V (1989)
11 000. PILNIE. 0602-885-832.

HUND AI 1 antra 1.6 16 V (1992). 
Słupsk, 844-23-83.________________

HYUNDAI pony 1.5 (1992). 0-601- 
84-76-57.________________________

HYUNDAI SCUOP (1992) tanio. 
Słupsk 842-87-67._________________

IBIZA (1992) 1.2 13 000. 094/ 
3585521 wew. 228.________________

JELCZ 325 plandeka (XII 1988) 
094/340-40-82.___________________

KADETT 1.6S (1988) elektryczne 
szyby, centralzamek, alarm - 12 000 zł. 
0-602-18-68-06.__________________

KREDYTY SAMOCHODOWE 
„0” WPŁATY, gotówkowe. Leasing, 
ubezpieczenia. Słupsk 845-61-10, 
0-604-609-473. ;________________

MALUCH (1998), garażowany, zie- 
lony. Koszalin, 3412-225.__________

MAZDA 626 1.8 (1993) lub zamie- 
nię na combi tel/fax 059/810-70-82.

MAZDA 626 2.OD (1988) -
12 500 zł. Słupsk, 84-38-660.

MERCEDES 123 240D Tel. 059/ 
857-42-20_______________________

MERCEDES 124 2.5D kombi 
(1987), ńioźliwośd żamiany na busa lub 
terenowy. 0-601-638-704.__________

MERCEDES 124 combi (1988) 
0602-48-30-72.___________________

MERCEDES 190E (1985) cena 
17 000. Tel. 094/ 35-87-526.________

MERCEDES 407D (1979) sprze- 
dam, zamienię. (0-59) 84-43-716.

NISSAN micra 1.0 (1991). 059/ 
810-21-15._______________________

NUBIRA CDX (październik 1998) - 
41 000 zł, (0-59)810-85-90.________

OPEL ascona (rok 1988) 1.8 benzy- 
na. Tel. 0-602-25-85-32.____________

OPEL corsa 1.4 benzyna (1993), 
przebieg 115 tys. 059/857-22-66.

OPEL kadet sedan (1990), (094)35- 
87-537.__________________________

OPEL kadett (1979) stan dobry. 094/ 
37-366-19._______________________

OPEL kadett 1.3 (1989) czarny tel. 
0604-450-032.____________________

OPEL kadett 1.6D kombi (1984) mo- 
del 1985 - 6 800 zł. (0-59) 810-88-93.

OPEL kadett 1200, 4 900 zł. (094) 
3115-837,3115-511._______________

ORION 1.6 7 800 zamiana na gaz - 
ropa 9 500. 094/35-15-994._________

PASSAT 1.6L rok prod. 98/99, tel. 
0604-444-010.____________________

PASSAT 1.8i (1988/89) SEDAN 
059/ 857-50-80,___________________

PASSAT combi 1.6 + gaz (1981) 
cena 5 500. 0-602-723-619._________

PEUGEOT 306 (1998) pełne wypo­
sażenie, czerwony metalik, trzydrzwio- 
wy. (0-59) 857-67-13 po dwudziestej.

PEUGEOT 309 (1991). Słupsk, 
843-28-00._______________________

PILNIE! KADETT (1988) 1.6, 
TRZYDRZWIOWY, NIEBIESKI 
METALIK. Słupsk, 0-603-581-292.

POLONEZ (1994), C-330 lub 
zamienię, (059) 857-21-80._________

POLONEZ 1.5 (1990). Ustka, 
8147-217.

POLONEZ 1.6 (1992). Jawa 350TS CIĄGNIK ursus C-45 (buldog). Tel. 
(1989). (0-59) 811-65-88 po siedemna- 059/82-114-69.___________________

_____________________________ JUNAK. Słupsk, 84-52-425 po pięt-
POLONEZ 1.6 GLI gaz, alufelgi, nastej. -________________________

centralny zamek, wspomaganie kierów- KOMRA INY CTAGNTKT MA- nicy (1996), 12 500. 0961/ 64-546. SZYNY ROLNICZE^przyjmę w ko-

POLONEZ truck LB (1997). (0-59) mis. Sprzedaję na korzystnych ratach. 
847-18-72,0-603-637-297._________  Tel./ fax 059/811-42-09.___________

PUNTO (1998). Słupsk, 843-24-27.
RENAULT 19 (1992) 1.7. Słupsk, 

844-36-71._______________________
RENAULT 19, 1.9 D rok 1990. Tel. 

059/8145835,0604-14-915._________
RENAULT 19 chamade 1.4 (1991). 

059/8572966.____________________
RENAULT chamade (1991) 1.4. 

Słupsk, 8414-233._________________
RENAULT kombi 1.8 (1981) sprze- 

dam tanio, 0601-6374-565.
RENAULT master dostawczy pod­

wyższany (1992), 094/3161-386, 090- 
532-401.________________________

RENAULT R19 1.7 kat. (1992), ga­
rażowany. Słupsk, 84-34-671 po sie- 
demnastej._______________________

SEAT ibiza składak (1990) 1.2, czer- 
wony, 5-drzwiowy. Koszalin, 3457-691.

SIERRA (1985), stan dobry. Słupsk, 
844-02-79._______________________

SIERRA 2.0 V6 (1983). 0-604- 
676-986.________________________

SKODA favorit (1991). 094/
345-68-70._______________________

SPRZEDAM golfa II, dom do wy­
kończenia 600 m z parterem handlo- 
wym, tel. 86-26-991._______________

SPRZEDAM golf III (1992) Lębork, 
tel. 0602-83-50-03.________________

STAR 200 chłodnia (1986). (0-59) 
81-41-708._______________________

STARA 200, 094/35-268-70.
STARA 660 sprzedam, tel. 857-59-82,

E2i£___________________________
STAR wywrotka, koparko-ładowar- 

ka, 0-601-646-825.________________
SYRENA R-20, nowy silnik. Słupsk, 

84-26-285._______________________
TANIO passat kombi (1995). 0601- 

91-25-78.________________________
TAWRIA (1992). (0-59) 857-74-82.
TOYOTA carina II poj. 1,6 ben­

zyna, rok prod. (1986/87), 0-602- 
88-21-26._______________________

TOYOTA liteace (1991) poj. 1500 
benzyna, gaz, 7 osobowa, stamn bardzo 
dobry. Cena 20 500 094/ 35-12-461

VECTRA (1992). Słupsk, 845-28-78, 
0-602-18-65-62.___________________

VOLKSWAGEN golf 1.6 (1987). 
(0-59)81-414-19._________________

VOLKSWAGEN T-4 bus osobowy 
(1991 - 1993) Sławno, 0601-83-35-97.

VOLKSWAGEN T4 1.9 D (1992). 
(0-59) 811-73-04._________________

VW LT28 (1982), 8 000 zł. 0-604- 
45-46-72.________________________

WARTBURG 353 (1987). Słupsk, 
844-24-55. __________

WARTBURG 353 (1987) + trabant 
do remontu. (094) 37-216r20._______

ŻUK blaszak lub zamienię na malu- 
cha 059/811-62-03._______________

ŻUK izoterma (1990) sprzedam lub 
zamienię na żuka skrzyniowego. 0604- 
942-390.

AUT0-M0T0
! AUTOSZYBY JAAN. Profesjonal­

ny montaż, sprzedaż, naprawa. Kosza­
lin, 342-60-93. Słupsk, 842-51-80. Ko­
łobrzeg, 35-282-81. Szczecinek, 37-46- 
242.____________________________

AUTO-GLAS SZYBY, ELEKTRO­
NIKA, CZĘŚCI SAMOCHODOWE 
Słupsk, GDAŃSKA 8, 84-25-029, 
8455-745.________________________

BIZON ZO - 40, (059)857-35-74.

KOMBAJN zbożowy bizon 56 z ka­
biną, rozdrabniaczem słomy, tel. 
(094)312-77-03.___________________

KOMBAJN ziemniaczany ANNA 
059/810-45-65. _____________

KOMPLETNY silnik mercedes 
200D przywieziony z Niemiec. (0-59) 
84-72-172._______________________

MZ 150 E (1990), (0-59) 811-91-74.
PRZYCZEPĘ kempingową 

rozkładaną 1 500. (0-59)8582575, 
0-601366610._____________________

PRZYCZEPKĘ towarową. Słupsk, 
842-91-33.____________

SIECZKARNIE Fortschritt Z-280, 
kosiarki rotacyjne, siewniki zbożowe, 
pługi, agregaty uprawowe - raty. Tel. 
Fax 059/811-42-09._______________

SILNIK do mercedesa 207. 0-604- 
670-967._________________________

SPRZEDAM Ursus 1614 oraz 1201 
po remoncie, (094) 35-84-392 po 17-tej.

DOMY
0-601-635-925 domek pod Słupskiem 

w cenie mieszkania.________________
BLIŹNIAK - Siemianice. 84-717-63.

DOM pod Słupskiem. (0-59) 
811-91-48.______________________

DOM siedmioletni. Siemianice, 
(0-59) 847-18-59._____________ _

DOM w Darłowie stan surowy 094/ 
314-14-81,0601-83-00-45.__________

SŁUPSK, Ustka, Wodnica, Korzy- 
bie. IBIS Słupsk, 842-54-05.

STAN SUROWY - Akademickie, 
Gdańska III. KRYNICKI Słupsk, 
84-11-662._______________________

USTKA DOCHODOWE NIERU­
CHOMOŚCI. WEX Słupsk,84-11-029

MIESZKANIA
AJ-POŁAWSCY NIERUCHO- 

MOŚCI. Słupsk, 84-00-527,________

DWUPOKOJOWE (36) parter, wła­
snościowe, Koszalin, Szymanowskiego 
15/3 (księga wieczysta) Tel. 340-43-82

DWUPOKOJOWE (42) Sianów 
094/3186-062.____________________

DWUPOKOJOWE: Andersa, Garn­
carska; TRZYPOKOJOWE: Gryfitki, 
Rejtana; CZTEROPOKOJOWE: Garn­
carska, Romera. DELTA Słupsk, 84- 
234-00.__________________________

MIESZKANIA własnościowe na 
własnej posesji, raty - od 300 zł mie­
sięcznie (bezprocentowo) + koszty no- 
tarialne. Zieliń, (0-59) 85-80-937.
„MIESZKANIE, sadzonki truska- 

wek, Pieszcz, 810-90-17.___________
MIESZKANIE 80 m Mistko, 

857-53-11._______________________
MIESZKANIE własnościowe - Ust- 

ka 34 m Tel. 8146-206 w godz. 18- 20,
SPRZEDAM dwupokojowe. Ustka. 

814-65-26._______________________
SPRZEDAM mieszkanie o pow. 122 

m kw + garaż ogrzewany. Miastko, tel. 
30-53 w godz. 17-20.______________

TANIO! dwupokojowe (49) - Słupsk. 
0-602-33-77-05.__________________

TRZYPOKOJOWE (46) - Zatorze. 
KRYNICKI Słupsk, 84-11-662.

TRZYPOKOJOWE (54) - 63 000. 
Słupsk, 84-33-804.________________

TRZYPOKOJOWE (60,5) - Moch- 
nackiego. Słupsk, 84-27-017.________

TRZYPOKOJÓWE (87), własno­
ściowe, 19 km od Słupska. (0-59) 857- 
61-92.___________________________

TRZYPOKOJOWE (87) poza Słup­
skiem. (0-59) 85-80-848 (godz. 15-19).

ZARZĄD DRÓG POWIATOWYCH
w Słupsku ul. Fabryczna 1

zaprasza podmioty gospodarcze do składania ofert na wykonywa­
nie usług w zakresie zimowego utrzymania dróg powiatowych 
na terenie powiatu słupskiego w oparciu o sprzęt własny wyko­
nawcy w postaci nośnika (samochodu lub ciągnika) oraz piaskar­
ki i pługa odśnieżnego lub sprzęt Zarządu montowany na pojeź- 
dzie oferenta.

Termin składania ofert z podaniem warunków wynajmu 
upływa dn. 20.09.1999 r._____________ K-h74

Przedsiębiorstwo
Inwestycyjno-Usługowe

w Kołobrzegu ul. Budowlana 20
| oferuje do sprzedaży nowo budowane mieszkania w Kołobrzegu

Do końca września ceny promocyjne od 1800 zł/m kw.

Wykorzystaj ulgę budowlaną!!!
Bliższe informacje:
Kołobrzeg ul. Budowlana 20 tel. 094 3544670. W '' '«

G-3729-0

I IMÜ£I Pomorsko Fabryko Okien w Słupsku |

(ITT/

I wvmaaania: (preferowany kierunek: budownictwo) \
- dobra znajomość 

obsługi komputera
- znajomość programów

graficznych
- prawo jazdy kategorii „B”
- kreatywność
- samodzielność
- dyspozycyjność

Oferty pisemne (c.v, + list motywacyjny) 
wraz ze zdjęciem proszę przesłać w 
terminie 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia na adres:
M&S Pomorska Fabryka Okien

76-200 Słupsk, ul. Grottgera 16
Dział Inwestycji

lub złożyć osobiście w sekretariacie firmy.

TRZYPOKOJOWE
(Mochnackiego) komfortowe. Słupsk,

DZIAŁKĘ budowlaną - Jarosławiec. 
Słuspk, 84-27-017.

IBIS 842-54-05. DZIAŁKI budowlane, uzbrojone - 
Kobylnica ul. Witosa. Słupsk, 0-603- 
070-206.

TRZYPOKOJOWE, opomiarowa- 
ne z telefonem. Słupsk, 822-23-96,
0-602-427-444. DZIAŁKI budowlane, uzbrojone.

TRZYPOKOJOWE po remoncie - 
Gryfitki, 68 000. DELTA Słupsk, 
84-234-00.

Słupsk, 0-601-61-20-89.
DZIAŁKI budowlane przy Szczeciń­

skiej - Stare Bielice, Biesiekierz (przy
TRZYPOKOJOWE USTKA IBIS 

Słupsk, 842-54-05.
drodze). Koszalin, tel. 0603 217 092. 

DZIAŁKI pod budownictwo rekre­
TRZYPOKOJOWE w Ustce, 

81-46-169.
acyjno mieszkalne w Płotowie. Tel. 059/ 
82-114-57.

USTKA - DWUPOKOJOWE 
(84 000). KRYNICKI. Słupsk, 
84-11-662.

DZIAŁKI
BUDOWLANE (Słupsk, okolice). 

KRYNICKI, Słupsk, 84-11-662.
BUDOWLANE (Słupsk, okolice). 

Słupsk, IBIS 842-54-05.
BUDOWLANE - siedliskowe. 

(0-59) 842-99-72.

DZIAŁKI rekreacyjne przy jeziorze, 
tel. 059/82-160-73.

KRĘPA (643), rozpoczęta budowa, 
25 000. DELTA Słupsk, 84-234-00.

PILNIE! Działka 1,1 ha. Siemiani­
ce, 0-603-647-148.

SPRZEDAM działkę budowlaną Dy­
gowo 0.21 ha. Kołobrzeg, 35-432-73.

USTKA (740 i 1380). 0-602-59-39-62. 
ZIEMIA. (0-59) 8113-200.

BUDOWLANE. 094/3161-386,090- 
532-401.

ELEKTRONIKA
KASY fiskalne - TANIO! Słupsk,

DUŻĄ działkę budowlaną, blisko 
Lęborka, tel. (059) 86-15-213, 0-604- 
21-08-13.

841-33-41
KSEROKOPIARKI CANON - 

2 000 zł. 0-601-68-25-30.

DWIE działki w Wodnicy koło Ust- 
ki. (0-59)84-44-856,0-604267097.

DWUPOKOJOWE, trzypokojowe 
pilnie kupię. Słupsk, 84-00-930,0-603- 
601-584._________________________

DZIAŁKA 1000 m kw. w centrum 
Łaz. 0602-300-611.________________

DZIAŁKA budowlana - Gdańska 
II (przyłącza, zezwolenia). Słupsk, 
84-13-902 po siedemnastej, 0-601- 
648-608.

TECHNICS RS-BX 747, SL-PS 
840, SU-V 800. (0-59) 814-53-69.

RÓŻNE
ART KREDYT GOTÓWKOWY 

SAMOCHODOWY RATY UBEZ­
PIECZENIA AGENCJA PKO 
SŁUPSK 843-652 wew.352, 389.

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną (roz. 
38). Słupsk, 0-603-328-324._________

ATRAKCYJNIE położony punkt 
(26,5) centrum handlowe - Wolności.

DZIAŁKA budowlana - Widzino. Słupsk, 84-39-895 wieczorem.

(0-59) 841-54-56._________________
DZIAŁKA budowlana w Parchowie. 

Tel. 059/ 82-146-92. _________ __
DZIAŁKA budowlano - usługowa 

120 arów, uzbrojona, projekt + uzgod­
nienia, staw, okolice Słupska. (0-59) 
843-99-50, 0-601-33-99-50._________

ELEKTRYCZNE, energoosz­
czędne grzejniki ścienne do miesz­
kań, biur, sklepów oraz kurtyny po­
wietrzne nagrzewnicze francuskiej 
firmy NOIROT sprzedaje ARBA 
Lębork, 8621-318, 86-22-821.

FLANCE truskawek, płyty żerańskie 
-TANIO! (0-59) 813-13-55.________

DZIAŁKA mieszkaniowa 10 arów - GARAŻ blaszany na malucha. 
Kobylnica - 16 500 zł. 0-601-92-86-40. Słupsk, 84-32-589.

Niewiarygodna cena 
za wiarygodną markę

stihc

pilarka elektryczna E 140

Zapraszamy!
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

Białogard - Zamojskiego 7, tel. 0604 782 760; Chojnice - Dworcowa 13, tel. 741 84, 
Składowa 9, tel. 729 76;Choszczno - Bohaterów Warszawy 16, tel. 765 30 60; Darłowo
- Wieniawskiego 18m, tel. 314 67 54; Dobra k. Nowogrodu - Słowackiego 9, tel. 090 
550 871, 14 132; Drawsko Pom. - Sikorskiego 23, tel. 346 97; Gdynia - Morska 122a, tel. 
66 34 470; Główczyce - Mickiewicza 3, tel. 144 533; Jastrowie - Roosevelta 22, tel. 090 
666 083; Kartuzy - Kościuszki 4, tel. 68 14 737; Kcynia - Poznańska 10, tel. 384 15 84; 
Kołobrzeg - Mazowiecka 5, tel. 352 24 18; Konarzyny k. Chojnic - Sklep AGD; Koszalin
- Marii Ludwiki 9, tel. 342 31 27, Górskiego 8, tel. 34 57 294, Okrzei 1, tel. 34 57 398, 0602
64 12 04; Kościelec Kuj. 87 - k. Inowrocławia, tel. 511 480; Kościerzyna - Wojska Pol. 
1a, tel. 68 64 095; Łobez - Kościelna 1/9, tel. 746 95, Obrońców Stalingradu 18, tel. tel. 
764 39; Nowogard -15 Lutego 3, tel. 090 550 871; Okonek - 1 Maja 11/5, tel. 266 94 99; 
Polanów - Mariańskie Wzgórze 2B/30, tel. 31 88 607; Sieraków - Okręg Międzychodzki 
2, tel. 29 52 071; Sławno - Chełmońskiego 12, tel. 810 46 49; Słupsk - Deotymy 24, tel. 
842 49 47, Grottgera 17d, tel. 84 32 893 Poznańska 98, 84 14 014; Szczecinek - Jana 
Pawła II 4, tel. 374 83 41, Mickiewicza 20/1, tel. 374 29 95; Szwecja - Kościelna 18, tel. 
090 666 083; Szydłowo k/Piły tel. 216 11 26; Świdwin - PI. 3-go Marcal, 525 34, 
Szczecińska 58, przy Nadleśnictwie tel. 0604 330 274; Wałcz - ą a a <£
Dworcowa 18/4, tel. 25 83 530; Wronki - Nadolniki 1 (przy m
Nadleśnictwie), tel. 254 01 48; Żnin - Składowa 4, tel. 30 22 191.________________

VIKING Urządzenia,
które wyróżnią Twój ogród.

Komfort
• RV SYSTEM - gwarantujący doskonałe 

koszenie i zbieranie trawy
• duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyniowej
• centralna regulacja wysokości koszenia
• łożyskowane koła jezdne 
Jakość i moc
• silniki QUANTUM lub QUATTRO 

amer. firmy BRIGGS & STRATTON
• optymalna szerokość koszenia
• podwozie - "ABS-STAPRON"
Nowoczesna stylistyka
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76-200 Słupsk, ul. Kotarbińskiego 8a 
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DILER FIRMY BUDERUS 
PROPONUJE: 

szeroką gamę kotłów gazowych, olejowych; | 
osprzętu kotłowni gazowych i olejowych; 
instalacji C.O.; ogrzewania podłogowego 

wodnego i elektrycznego.

■ SERWIS, G WARAN a E, PROJEKTY, • 
” WYKONAWSTWO, SZKOLENIA "

HORTULUS Szkółka Ro­
ślin Ozdobnych w Dobrzycy. 
Okazja ! Tylko 4 - 5 września 
sprzedajemy rośliny bez wzglę­
du na wielkość w cenach hurto­
wych ! Tel. (094)318-13-18.

KIOSK Kołobrzeg, tel. 3543749, 
0601-77-1449, 35-207-54, po 20.

KONIE 6 sztuk - Redwanki 10 koło 
Ustki. 0-602-31-88-42.

KOŃ - klacz. (0-59) 86-62-755.
KOZY. Słupsk, 84-62-270.
KSEROKOPIARKI.

094/ 343-22-64. U-287
NOWY komplet wypoczynkowy 

(dąb), segment dębowy. Słupsk, 84-02- 
173,0-601-896-694.

NOWY piec dwufunkcyjny - gaz 
propan - butan GCO-DZ-29-08 - Świe­
bodzice. (0-59) 814-86-67.

OLEJ OPAŁOWY - dostawy na po­
dwórko Klienta. NAFTA POMOR­
SKA, 0-604-298-939, (059) 811-36-11.

OWCZARKA szkockiego collie 
(suczka) 094/342-15-62

PERKUSJA. Słupsk, 844-11-76.
PIANINO. Słupsk, 840-25-97.
PIANINO. Słupsk, 842-42-05.

PROMOCJA: pościel baweł­
niana od 39 zł., ręczniki od 5 zł. 
Zaprasza ANDRRA, Koszalin, 
Mieszka 124, 34-10-500.

PRZECINARKA profesjonalna, tar­
czowa do kształtowników stalowych. 
Tel. 059/ 822-41-38._______________

PRZYCZEPA kempingowa, pro­
dukcji zachodniej lub zamienię. (0-59) 
8148-680.________________________

PUCH gęsi 0601-660-814._______
PUNKT na Manhattanie 25 m - 

sprzedam Słupsk, 0601-674-565.
ROTTWEILER 2.5 miesiąca. 

Słupsk, 8452-141,_________________
ROTTWEILERY szczenięta rodo- 

wodowe. Słupsk, 84-28-843.________
ROZBIÓRKOWA dachówka kar- 

piówka. Słupsk, 84-319-19 wieczorem.
SADZONKI truskawek (Pieńkowo). 

(0-59)810-91-62._________________
SADZONKI truskawek, tanio. 

(0-59) 846-22-33._________________
SADZONKI truskawek. (0-59) 

84-26-479._______________________
SADZONKI truskawek. Słupsk, 

84-21-975._______________________
SPARDOM producent - tynki, kleje 

do ociepleń 23 zł./25kg, Słupsk, W. Pol­
skiego 23, tel. (059) 8413-826, 0-602- 
578-019._________________________

SPÓŁKĘ z o.o. (1991) sprzedam. 
0-601-301-429.___________________

SPRZEDAM palety jednorazowe 
059/-8612-368.___________________

TRAK taśmowy pionowy, dwupiłę 
grubościówkę. (0-59) 8131-473 po 18.

UDZIAŁ MANHATAN. Słupsk, 84- 
41-494,__________________________

WTRYSKARKĘ + formę. (0-59) 
8119-109.

ZBIORNIKI na olej opałowy. (0-59) 
811-52-79.

RÓŻNE
KUPIĘ AUTA POWYPADKO­

WE! 0602-726-296 Koszalin.
0602-267-534. POWYPADKO­

WE, SPALONE KUPIĘ GOTÓW- 
KA! Słupsk.____________________

0602-282-830. KUPIĘ POWY­
PADKOWE, ZNISZCZONE.

0602-726-296. POWYPADKO­
WE, SPALONE KUPIĘ, NAJWYŻ­
SZE CENY!

UWAGA!!! KUPIĘ ALT A POWY­
PADKOWE, SPALONE ZNISZCZO­
NE. GOTÓWKA. ODBIÓR NA­
TYCHMIASTOWY. 0602-267-534 
ZADZWOŃ!!! a-423-

! ! ! 0-602-189-334 POWYPADKO­
WE, SPALÖNE KUPIĘ SŁUPSK.

!!! 0-602-222-709 ROZBITE 
KUPIĘ, GOTÓWKA

! ! ! 0-602-599-678 ROZBITE 
KUPIĘ._________________________

! ! ! 0-604-520-669 FIRMA
KUPI POWYPADKOWE, SPALONE 
SŁUPSK.

! ! ! 090-290-721
POWYPADKOWE KUPIĘ.

! ! 0-602-506-359 SKUP
POWYPADKOWYCH.

! MERC - MOMOT Auto Części 
naprawa mercedesów osobowe, dostaw­
cze, ciężarowe. Regeneracja przednich 
zawieszeń. Koszalin, ul. Szczecińska 
42, 34-65-170, 0-604-176-522.

AMORTYZATORY - SPRZEDAŻ, 
REGENERACJA ZAWIESZEŃ, BA­
DANIE AMORTYZATORÓW. Słupsk, 
ul. Żółkiewskiego 1 C 843-49-07.

AUTO HANDEL - VICTORIA - 
sprzedaż, zamiana samochodu podczas 
spłaty kredytu, kredyt na miejscu. Komis. 
Raty. Lombard. Wynajem przyczep. 
Słupsk, Szczecińska 57, 845-28-60.

AUTOCZEŚCI (zachodnie) - uży­
wane. Koszalin, Gwardii Ludowej 7, 
341-77-70.

AUTOCZĘŚCI MERCEDESA. 
Osobowe, dostawcze 208, 410, 508, 
608, 711, 814. MB100. Sprinter inne. 
Koszalin, Szczecińska 65, 342-20-47, 
wew. 36, 37, 0602-518-651, 0602- 
51-75-73,0-604-75-66-96.

AUTO HANDEL KOMIS BANA­
SIK Koszalin, ul. Gnieźnieńska 38, tel. 
342-24-64. Skup, zamiana, lombard sa­
mochodowy. Raty bez poręczycieli. 
Czynny 7 dni. NOWY AUTOKOMIS 
w centrum naprzeciwko TORG-u, ul. 
Połtawska, tel. 346-31-12.

AUTO Handel Komis MIX-CAR 
Ryszard Lisowski. Koszalin, Gnieź­
nieńska 43, tel. 341-15-40. Osobowe i 
ciężarowe - duży wybór, najtańsze kre­
dyty na miejscu.

AUTO - Naprawa - MERCEDE­
SÓW. Dostawczych, ciężarowych. Me­
chanika ogólna. Regeneracja zawieszeń. 
Koszalin, Szczecińska 65, 342-20-47 
wew. 37, 0604-75-66-96.

BAGAŻNIKI samochodowe.
FRANTER Słupsk, 845-28-66, Kosza­
lin, 3411-333.

CZĘŚCI CITROEN, PEUGEOT, 
RENAULT. FRANTER Słupsk, 
845-28-66, Koszalin, 3411-333.

HAKI HOLOWNICZE. 
Słupsk, (059) 841-44-14,
841-44-13.

TARCZE, bębny hamulcowe, inne 
części do aut osobowych, dostawczych. 
Silniki: MERCEDES, FORD, VOLKS­
WAGEN. Skrzynie biegów. Koszalin, 
Szczecińska 65,342-20-47 wew. 36,37, 
0602-51-86-51.___________________

TŁUMIKI, katalizatory, montaż, 
sprzedaż. Zbigniew Czekaj. Koszalin, 
Szczecińska 70, 342-40-56 wew. 42.

ŻŻ - SAMOCHODY POWYPAD­
KOWE, SPALONE KUPIĘ. 0-601- 
624-184.

KUPNO
SAMOCHODY

! 0-602-267-534 powypadkowe, 
spalone, najwyższe ceny._____ A-422

! 0-602-282-830 powypadkowe, 
spalone.____________________A-422

C-360, najlepiej 3P. (0-59) 844-27-76 
po dziewiętnastej._________________

PRZYCZEPĘ kempingową i volks- 
wagena T4 kupię. (0-59) 842-35-32.

UAZ. (0-59) 81-19-249.
DOMY

DOM kupię. Słupsk, 84-00-930, 
0-603-601-584,___________________

KUPIĘ dom lub budynki gospodar­
cze - wieś koło Słupska (15 000 zł). 
(0-59) 844-30-42._________________

KUPIĘ lub wynajmę dom (Ustka, 
Słupsk). 0-602-500-889,0-60247-4040.

MIESZKANIA
DWUPOKOJOWE, I - II piętro 

(wyłączając wieżowiec). Koszalin, 
340-26-02.______________________ _

DWUPOKOJOWE.
Słupsk, 843-0003, 0-604-630-248.

JEDNOPOKOJOWE Ustka, ku 
pię. 0-601-65-28-82,_______________

KAWALERKĘ. Słupsk, DELTA, 
84-234-00._______________________

MAŁE Obsługa bezprowizyjna. IBIS 
Słupsk, 842-54-05._______________

MIESZKANIE. Koszalin, 34-25-913.
RÓŻNE

ANTYKWARIAT kupi: stare obra­
zy, meble, zegary, porcelanę, srebra. 
Koszalin, 342-28-08, Młyńska 29,

FONTANNĘ. Słupsk, 8426451.
GORZELNIA WRZĄCA - skupuje 

zboże tel. (059) 811-13-25._________
KONSTRUKCJE tuneli foliowych. 

0-604-670-967.___________________
KUPIĘ palety euro, używane. 059/ 

8612-368.________________________
KUPIĘ żuka plandekę w stanie do- 

brym. Słupsk, 8431 -800,0-90-54-12-52.
LISY... Bierkowo - soboty, 0-90- 

259-189, (0-59) 84-293-08._________
PIANINO 094/ 37-337-93._______
PIEC olejowy o mocy ponad 40 kW. 

Słupsk, 84-26-451.________________
WYPOSAŻENIE na stołówkę. 

(094) 35-15-184, 0-602-282-775.

ZAMIANY
MIESZKANIA

DWA trzypokojowe na szeregowiec 
lub jednorodzinny. Słupsk, (0-59) 
84-00-713._______________ _______

DWUPOKOJOWE na trzypokojo 
we. (0-59) 844-30-26._____________

DWUPOKOJOWE własnościowe 
na mniejsze (dopłata). 0-602-33-77-05.

GARAŻ - GRUNWALDZKA na 
CENTRUM. (0-59) 84-00-713,

KAWALERKA własnościowa w 
Olsztynie na Słupsk. Słupsk, 84-55428.

KOŁOBRZEG Podczele - dwupo­
ziomowe 117 m kw zamienię na dom 
lub sprzedam. Tel. (094) 35-436-70.

KWATERUNKOWE (32,5) na 
większe (50 - 60). Słupsk, 8411-983.

MIESZKANIE (86) z wygodami na 
małe z wygodami. Słupsk, 84143-18.

MIESZKANIE 44 mkw. w Słupsku 
zamienię na mniejsze w Kołobrzegu, 
(059)8414-772, (094)35-249-29.

PÓŁ biźniaka na małe mieszkanie. 
Karżcino 11._____________________

PÓŁ domu (zabudowania, działka 
koło Ustki) zamienię na mieszkanie w 
Słupsku lub sprzedam. (0-59) 84-37-622.

TRZYPOKOJOWE (80) na mniej- 
sze + dopłata. Słupsk, 84-30-349.

TRZYPOKOJOWE własnościowe 
(75) - parter na dom. Słupsk, 84-27-901 
do godz. 20.00.___________________

WARSZAWA - dwupokojowe na 
Słupsk większe, inne propozycje. 
Słupsk, 843-64-29.________________

WŁASNOŚCIOWE czteropokojo- 
we (58) na dwupokojowe (do 40, do- 
płata). Słupsk, 843-1044,__________

ZAMIENIĘ lub sprzedam mieszka­
nie M-5. Koszalin, 3451-451.

• NIERUCHOMOŚCI

^towarzyszenie 
Środkowo - Pomorskie 
Pośredników w Obrocie 
Nieruchomościami

DELTA. Słupsk, 84-234-00, 
WEX Słupsk, 84-11-029
MERKURY, Słupsk,

84-34-606.________________
KRYNICKI. Słupsk,

84-11-662._________________
NIERUCHOMOŚCI Draw­

sko Pomorskie. (0961) 340-25.

SŚPOIT

AGENCJE
! POSZUKUJEMY OFERT SPRZE­

DAŻY MIESZKAŃ, DOMÓW, DZIE­
ŁEK. KRYNICKI Słupsk, 84-11-662.

! RESTA NIERUCHOMOŚCI. 
Słupsk, Filmowa 2, 8400-900.______

AGENCJA ANKAM zmieniła siedzi- 
bę na Grunwaldzka 6 przy kinie Adria.

AR-HAND NIERUCHOMOŚCI. 
Słupsk, 84242-77.

SPRZEDAŻ
ATRAKCYJNĄ nieruchomość 

w centrum Jarosławca tel. 090248129
DOM sprzedam, wynajmę. Słupsk, 

842-15-84._______________________
GARAŻ (Hubalczyków). Słupsk, 

84-72-672, 0-601-63-98-81._________
GARAŻ (Małachowskiego). Słupsk, 

84-72-620.____________________
GARAŻ (Piłsudskiego). Słupsk, 

84-233-61._______________________
GARAŻ (Piłsudskiego). Słupsk, 

8442-669.________________ ___
GARAŻ (Reymonta). Słupsk, 

84-52-007._______________________
GARAŻ (Reymonta) IBIS, Słupsk, 

842-54-05._______________________
GARAŻ (Zaborowskiej). Słupsk, 

DELTA, 84-234-00._______________
GARAŻ - Piotra Skargi (na mały 

samochód). Słupsk, 0-604-208414,
GARAŻ - Wrocławska, cena 14 000. 

Słupsk, 84-228-38 do piętnastej, 844- 
37-86 wieczorem._________________

GARAŻ na Poprzecznej. Koszalin, 
342-31-93._______________________

GARAŻ własnościowy (21) - Zabo- 
rowskiej. Słupsk, 84-54-187.________

KIOSK, udziały - targowisko Bana- 
cha. Słupsk, 844-21-88. __________

KIOSK - MANHATTAN. 0-603- 
581-297.

GOTÓWKA

► Bez poręczyciela:
osoba stanu wolnego do 3000 zł; małżeństwo do 6000 zl

► Jeden poręczyciel: 
osoba stanu wolnego do 5000 zt; małżeństwo do 8000 zł

► Dwóch poręczycieli: 
osoba stanu wolnego do 8000 zł; małżeństwo powyżej 8000 zl

► Gotówka pod zastaw samochodu:
• Max. 70% wartości samochodu
• Max. wiek pojazdu 1 5 leit

★ MAKSYMALNY OKRES KREDYTOWANIA 4 LATA
★ REALNE OPROCENTOWANIE OD 9,5% ROCZNIE 

PRZYKŁAD: KREDYT 3000 zl - RATA 92 zl

KOTŁY ZE STALI SZLACHETNEJ

Liderzy w produkcji
ńllk kotty/pojgrzewacze, 

wymienniki

since 1922

SŁUPSK UL. STARZYŃSKIEGO 7 (POMOM) 

8 (059) 8426 - 756 9:00 - 17:00

REGIONALNY AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL ACV 
firma INWESTMAT EKO

Ul. Poznańska 82, Słupsk tel. 059/ 8412 328

MIESZKANIE (45), I piętro w Ko­
szalinie. 343-35-54.

NOWY obiekt produkcyjno - ma­
gazynowy (360 m kw). Kobylnica, 
84-15-378, 0-603-645-925.

PÓŁ bliźniaka z ogrodem 2 km od 
morza. 0604-07-29-01; 094/31-62-221.

PUNKT handlowy - targowisko Ba­
nacha. Słupsk, 843-64-29.

SŁUPSK - trzypokojowe (46,8) IVp 
- Koszalińska. Działka nie zabudowa­
na (600) - Krępa. (0-58) 345-47-22, 
0-601-658-607.

SPRZEDAM BOX HANDLOWY 
nr. 111 (16,5 m. kw.) na hali targowej 
WOKULSKI Słupsk, ul. Kołłotaja 1 tel. 
0049-303453-350.

SPRZEDAM garaż - Wileńska. 
Słupsk, 841-38-26, 0-604-61-37-00.

TANIO dworek 540 m kw., 20 km 
od Koszalina. Tel. (062) 735-35-23, 
0-604-43-33-24.

TANIO działkę budowlaną Koło­
brzeg - Grzybowo, 1 879 m kw. 300 m 
od morza. Tel. (062) 735-35-23,0-604- 
43-33-24.

TRZYPOKOJOWE własno­
ściowe, centrum Koszalina, sprze­
dam, 34-313-35.

KUPNO
GOSPODARSTWO rolne, ziemię. 

0-602-417-790.
WYNAJEM

CZWORO studentów poszukuje 
mieszkania dwu lub trzypokojowego w 
Koszalinie. (0-59) 857-26-10, 0-602- 
370-993.

DO wynajęcia atrakcyjne 
pomieszczenia biurowe o pow.
208 m kw. Słupsk, Szczecińska
57, tel. 845-27-27.

DOM pod ciche rzemiosło z czę­
ścią mieszkalną wydzierżawię. (0-59) 
811-27-84.

DO wydzierżawienia lokal 35 m. Ko­
szalin, 3413-476.

DO wydzierżawienia po­
mieszczenia na różną działalność 
- centrum, dogodny dojazd, duża 
powierzchnia. Słupsk, 842-35- 
86, 0603-784-897.

DO wynajęcia 2-pokojowe w Ustce, 
814-54-69.

DO wynajęcia dwupokojowe (cen­
trum). Słupsk, 842-56-49 po szesnastej.

DO wynajęcia hala (2 x 200m) - Ko­
bylnica. (0-59) 841-54-62.

DO wynajęcia hala 240 m kw 
(produkcja, hurtownia, magazyn). 094/ 
340-47-51.

DO wynajęcia mieszkanie. Koło­
brzeg, tel. 35-166-31 lub 35-817-34.

DO wynajęcia parter domu (90) + 
garaż, piwnica, ogród, Słupsk Wester­
platte. 0-601-650-231.

DO wynajęcia pomieszczenie (164) 
najchętniej na sklep meblowy. Słupsk, 
841-10-49 od 9.00.

DWUPOKOJOWE, wyposażone, 
telefon do wynajęcia. Słupsk, 842-84-10.

DWUPOKOJOWE tanio do wyna­
jęcia. Ustka, (059) 814-48-35.

GARAŻ (Grunwaldzka) do wynaję­
cia. Słupsk 84-35-352,0-602-343-209.

GARAŻ - Wiatraczna. Słupsk, 
84-42-519.

KAWALERKA - Słupsk. 0-602- 
417-790.

KAWALERKĘ wynajmę lub sprze­
dam. Ustka 059-8144-160

KIOSK - Manhatan do wydzierża­
wienia. Słupsk, 843-19-05.
' KIOSK do wydzierżawienia. Słupsk, 
84-25-875.

KOSZALIN - do wynajęcia miesz­
kanie wyposażone. 0602-821-820.

KOSZALIN - pokój do wynajęcia 
dla 2 panieniek. 314-62-34.

LOKAL (35) na biuro, handel, 
usługi do wydzierżawienia. Słupsk, 
84-52-603,84-53-472,0-601-56-82-55.

LOKAL 41 m kw do wynajęcia w 
śródmieściu Koszalina, 0602-67-62-02

LOKAL do wydzierżawienia firmie 
lub osobie prywatnej - centrum Ustki, 
8-146-169.

LOKAL do wynajęcia w centrum na 
biuro (42). Słupsk, 842-15-95.

LOKAL O POW. 72 M KW., 
PARTER, ATRAKCYJNA LO­
KALIZACJA CENTRUM UL. 
KASZUBSKA TEL. 34-50-758.

LOKAL użytkowy Sołdka. WEX 
Słupsk, 84-11-029_________________

ŁADNE dwupokojowe. (0-59) 
84-25-872._______________________

M-5 do wynajęcia. Słupsk, 84-20-827.
MAŁŻEŃSTWO zaopiekuje się do- 

mem lub pensjonatem. (0-59) 84-02141.
MIESZKANIE, centrum Kołobrze- 

gu, 35-411-80, też uczennice.________
MIESZKANIE studentom. 094/ 

343-35-54._______________________
POKÓJ do wynajęcia. Słupsk, 

84-21-975._______________________
POKÓJ do wynajęcia. Słupsk, 

84249-77._______________________
POKOJ do wynajęcia. Słupsk, 

844-30-28._______________________
POKÓJ do wynajęcia studentce. 

Słupsk, 84-12-801 po siedemnastej.
POSZUKUJĘ hali produkcyjnej. 

Słupsk, 84-00-930, 0-603-601-584.
POSZUKUJĘ handlowe centrum 

(30). (0-59) 84-293-08._____________
POSZUKUJĘ lokalu handlowego 

(30 - 40 m) w centrum Słupska, Koło- 
brzegu. (094) 34-17-635.___________

POSZUKUJĘ mieszkania. Słupsk, 
84-00-930, 0-603-601-584._________

POSZUKUJĘ w Koszalinie hali 350 
- 500 m w pobliżu osiedli mieszkanio­
wych. 0602-49-66-20.

USŁUGI
TELENAPRAWY

NAPRAWY TV. Słupsk, 842-09-70.
TELE-POGOTOWIE. Słupsk, 

84-21-721.

WIELKA POSEZONOWA WYPRZEDAŻ 
OBNIŻKA CEN DO 60 %

1. Silniki przyczepne do łodzi (nowe) „MERCURY” 2,S-6KM
teraz 2,5 KM - 1491 zl byt 2380 zł - jedna rata miesięczna - 72,79 
teraz 3,3 KM- 2024 zł był 3100 zł- jedna rata miesięczna - 98,71 
teraz 4 KM - 2423 zł był 3430 zł - jedna rata miesięczna - 118,07 
teraz 5 KM - 2950 zł był 4260 zł - jedna rata miesięczna - 143,70 zł 

' teraz 6 KM 0 3478 zł był 6420 zł - 169,37
2. Łodzie pneumatyczne (nowe) firymy „QUICKSILVER”

teraz MODEL 230Q dł. 2.3 m - 2627 zł był 4180 zł
- jedna rata miesięczna 128,0
teraz MODEL 270Q dł. 2.7 m- 3149 zł był 5191 zł
- jedna rata miesięczna - 153,3
teraz MODEL 300Q dł. 3.0 m - 3652 zł był 5730 zł
- jedna rata miesięczna - 178,8
teraz MODEL 330Q dł. 3.3 m - 3758 zł był 6280 zł
- jedna rata miesięczna 182,9

3. Jacht żaglowy typ „CROWN” dł. 6.0 m kompletny produkcji amerykańskiej
cena - 5600 zł był 8960 zł

4. Uniwersalna przyczepa do przewodu jachtów lub łodzi, produkcji
amerykańskiej, maksymalna ładowność 5 ton, rok produkcji 1988 

cena - 3100 zł była 3900 zł 
Wszystkie ceny zawierają podatek VAT 22 %

FIRMA „NORDSTAR
ul, Polna 20 

72-510 Międzyzdroje
Tel./fax: (091) 3280955 lub 0602213657 r

Towarzystwo Edukacji Bankowej SA 
jedyna w Polsce sieć szkół 

^ posiadających uprawnienia do nadawania tytułu

TECHNIK
RACHUNKOWOŚCI
zawód księgowego zgodnie z nowymi regulacjami prawnymi 
w dwuletniej policealnej

SZKOLE BANKOWOŚCI 
I FINANSÓW
inne atrakcyjne specjalności:
Bankowość * Turystyka

roczne policealne

STUDIUM FINANSÓW
Bankowość » Księgowość * Turystyka
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Zapraszamy:
Słupsk, ul. Grottgera 13 
tel. (0-59) 843 84 66 
http://www.teb.pl

Polski Rejestr Statków

poszukuje inżynierów o specjalności kadłubowej na stanowisko

INSPEKTORA PRS
w Agencji Kołobrzeg

Kandydaci powinni posiadać wykształcenie politechniczne co 
najmniej 4-letnią praktykę stoczniową lub morską, być 
dyspozycyjnym w zakresie wyjazdów zagranicznych i posługiwać 
się biegle j ęzykiem angielskim.
Dokumenty potwierdzające kwalifikacje prosimy przesyłać w 
terminie do 17.09.1999 r. pod adresem:

Polski Rejestr Statków 
Dział Kadr i Szkolenia 
Al. Gen. J. Hallera 126 

80-416 Gdańsk
Z wybranymi kandydatami przeprowadzone będą rozmowy 
kwalifikacyjne.
Zastrzegamy sobie zwrot ofert bez podania przyczyny.

http://www.teb.pl
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W 365 dni dookoła świata

Pożegnanie samotnika
ŁEBA. W sobotę o godz. 12 Krzysztof Baranowski na pokładzie 
Lady B wyruszy w swój drugi samotny rejs dookoła świata.

Rok temu podobną wyprawę podjął 
książę Heńko I Łebski na Wikingu II, ale 
jego eskapada zakończyła się przy wyj­
ściu z portu, gdy zniknął z oczu wiwa­
tującego tłumu. Obecnie spodziewana 
jest nie mniejsza publiczność, natomiast 
powrót żeglarza - dopiero za rok, po 
opłynięciu kuli ziemskiej.

Rejs ma przebiegać ze wschodu na 
zachód, odwrotnie niż w latach 1972- 
1973 płynął Polonez. Baranowski omi­
nie też przylądek Horn i na Pacyfik 
wpłynie przez Kanał Panamski. Sa­
motną żeglugę rozpocznie dopiero od 
portugalskiego portu Vilamoura, gdzie 
zaczyna się i kończy okołoziemska pę­
tla rejsu. Meta w Łebie.

16,5-metrowąLady B zbudowano w 
1976 r.: szerokość 4,65 m, zanurzenie

2,95, ożaglowanie podstawowe -120 m 
kw., silnik o mocy 56 KM. Wcześniej 
jacht pływał pod nazwą Wojewoda Po­
morski. W 1996 uległ poważnej awarii 
wchodząc na skały w pobliżu Helsinek. 
W 1998 Akademicki Klub Morski wy­
remontował go i sprzedał prywatnym 
armatorom pod warunkiem, że zmieni 
nazwę. Nazwa Lady B wzięła się od ini­
cjału Sylwii Bojarskiej, byłej tancerki 
Mazowsza, obecnie modelki i aktorki - 
matki chrzestnej jachtu.

Głównymi sponsorami rejsu są pro­
ducent instalacji sanitarnych Geberit, 
producent wyposażenia łazienek Koło i 
miasto Łeba (100 tys. zł) oraz firma Pra­
xis z Bierkowa - producent wyrobów 
„Doktor Pomidor”. Po pożegnaniu Lady 
B, o 13, festyn w marinie. (wb)

Gimnazjum moją szkołą
DAMNICA. 1 bm. otwarto w gminie dwa gimnazja.

Starosta słupski Stanisław Kądziela, wójt gminy Grzegorz Jaworski i prze­
wodniczący Rady Rysząrd Moskal dokoriali uroczystego odsłonięcia pamiątkowej 
tablicy na damnickim gimnazjum, którą następnie poświęcił miejscowy proboszcz. 
W pierwszym rok swej działalności gimnazjum zaczęło od 3 klas. Dyrektor szkoły 
Andrzej Kordylas zwracając się do gimnazjalistów mówił, że są oni pierwszymi, 
którzy rozpoczynają naukę w nowej placówce i ma nadzieję, że zajdą wysoko. 
Każdy nowy gimnazjalista otrzymał znaczek z napisem „Gimnazjum moją szkołą”. 
Gościom pokazano m.in. budowaną przy szkole salę gimnastyczną. (horb)

„Trajtki” do prokuratury

Zamienił stryjek...
SŁUPSK. Radni AWS zastanawiają, czy nie wystąpić do prokura­
tury, aby sprawdziła procedurę sprzedaży trakcji trolejbusowych 
w Słupsku. Uważają, że sprzedano je za tanio.

Radnych zbulwersowała informacja, 
że MZK zarobi na sprzedaży słupów 
trakcji trolejbusowej 102 tys. zł (140 zł 
za tonę słupa). Tyle zaoferowała firma 
Stal z Białogardu, która wygrała prze­
targ na usunięcie 680 słupów. Konku­
rent oferował jedynie 40 zł. Zwycięzca 
poniesie także koszty wycięcia słupów 
i uporządkowania terenu. Zgodnie z 
umową roboty mają być zakończone do 
grudnia. Wicedyrektor MZK Henryk 
Bondarenko uważa, że uzyskana cena 
jest dobra.

Radni opozycji są rozczarowani.
- Już na początku roku w naszym 

stanowisku w sprawie likwidacji trakcji 
trolejbusowej zapowiadaliśmy, że wyko­
rzystamy całąprocedurę, aby sprawdzić, 
że nie dojdzie do przestępstwa gospodar­
czego na mieniu komunalnym. Uzyskana 
cena wydaje się śmiesznie mała. Dlatego 
na najbliższym posiedzeniu Klubu zdecy­
dujemy, czy sprawę skierujemy do pro­
kuratury - mówi Zbigniew Wićzkow- 
ski, przewodniczący Klubu Radnych 
AWS w Słupsku. (maz)

Zmienione numery
SŁUPSK. Od 1 bm. 6 szkół podsta­

wowych funkcjonuje jako gimnazja. 
Liczba szkół podstawowych zmniejszy­
ła się do 10. Oto wykaz zmian: SP nr 3 
na ul. Deotymy 16a przekształciła się w 
Gimnazjum nr 1, SP nr 5 przy ul. Prusa 
1 - Gimnazjum nr 3, SP nr 4 przy ul. 
Sobieskiego 3 - Gimnazjum nr 2, SP nr 5 
przy ul. Prusa 1 - Gimnazjum nr 3, SP 
nr 8 przy ul. Banacha 17 - Gimnazjum 
nr 4, SP nr 11 przy ul. prof. Lotha - 
Gimnazjum nr 5, SP nr 16 przy ul. Za­
borowskiej 2 - Gimnazjum nr 6.

Numerację zmieniły szkoły podsta­
wowe: SP nr 14 przy ul. Banacha 17 - 
na SP nr 3, SP nr 15 przy ul. Leszczyń­
skiego 17 - SP nr 4, SP nr 17 przy ulicy 
Grottgera 10 - SP nr 8, SP nr 18 przy 
ul. Kulczyńskiego 1 - SP nr 10. Nowa 
szkoła na ulicy Hubalczyków będzie 
funkcjonować natomiast jako SP nr 5.

Ponadto przy gimnazjach będą dzia­
łać przez 2 lata szkoły podstawowe o 
dawnej numeracji, kształcące uczniów 
klas 5, 6, 8. (is)

MIASTO, GMINA, POWIAT
W ptasim świecie SPN

TOPIENIE ŁĄK
SMOŁDZINO. Słowiński Park Narodowy zabiega o urządzenie polderu o powierzchni 
150 hektarów, położonego w okolicy wsi Gać, na południowym brzegu jeziora Łebsko. 
Świadomie podtapiane łąki mają stać się miejscem odpoczynku oraz żerowania dla 
przelatujących wiosną i jesienią ptaków.

Pierwszy tego typu polder funkcjo­
nuje od kilku lat na wschodnim brzegu 
jeziora Gardno. Ma obszar zbliżony do 
planowanego w Gaci.

Interesująca jest jego historia. Przed 
wojnąNiemcy zbudowali wał odgradza­
jąc od jeziora część trzcinowisk, odwad­
niając je poprzez rowy melioracyjne i 
pompy napędzane wiatrakiem. Wydar­
te jeziom tereny wykorzystywali jako 
łąki. Podobnie było po wojnie, tyle że z 
czasem wiatrak zastąpiły elektryczne 
pompy. Po wiosennych i letnich rozto­
pach wody wypompowywano, a pege­
er miał czas na sianokosy. Korzystały 
ptaki, rolnicy też mieli pożytek. Kiedy 
jednak gospodarstwo rolne padło, nie 
użytkowany teren szybko zarastał 
trzcinami i krzewami. Taka sytuacja nie 
sprzyjała nikomu, ani człowiekowi ani 
ptakom, a wiadomo już było po bada­
niach profesora Jana Bednorza z 
UAM w poznaniu, że łąki te stanowią 
ważne miejsce odpoczynku dla dzikich 
gęsi i innych ptaków podczas wiosen­
nych i jesiennych przelotów.

Słowiński Park Narodowy chcąc za­
chować te rozlewiska i uchronić przed

Dyżur radnego
SŁUPSK W sobotę w siedzibie AWS 

(ZRNSZZ „S”, g. 15-17, tel. 842-8747) 
dyżuruje Sławomir Wyszomirski - 
członek komisji: Rewizyjnej oraz Gospo­
darki Komunalnej, Ochrony Środowiska, 
Handlu, Usług i Rolnictwa. (Teb)

Badminton
SŁUPSK. W hali sportowej Gimna­

zjum nr 6 (SP 16) przy ul. Zaborow­
skiej 2 rozegrany zostanie turniej bad­
mintona. Rywalizować będą seniorzy. 
Zawody potrwają dwa dni. Harmono­
gram gier: sobota (4 bm.) - godz. 11 - 
losowanie, godz. 12 - rozpoczęcie gier; 
niedziela (5 bm.) - godz. 10. (fen)

Piłkarski weekend
III liga Warszawa: w Lęborku Po­

goń - Gwardia Warszawa (sobota - 
godz. 17, stadion-ul. Sportowa).

Makroregion Pomorze: w Słupsku 
Gryf 95 TP S.A. - Wisła Tczew (sobota
- godz. 12 - juniorzy starsi, 14 - junio­
rzy młodsi - stadion - ul. Zielona), w 
Miastku Start - Olimpia Grudziądz (so­
bota-13 -jun. st., 15 - jun. mł., stadion
- ul. Słupska),w Ustce Jantar - Pome- 
zania Malbork (sobota -15 - jun. st., 17 
-jun. mł. - stadion - ul. Sportowa).

IV liga gdańsko-słupska: w Ustce 
Yanex/Tomgraf Słupsk - Fako/Orkan 
Rumia (sobota - godz. 12, stadion - ul. 
Sportowa).

V liga słupska: mecze w niedzielę - 
Brda Przechlewo - Czarni Czarne (godz.

zarastaniem doprowadził w 1996 roku 
do wznowienia działalności rolniczej. 
Uzyskał pieniądze z Narodowego Fun­
duszu Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej. Na znacznym obszarze 
przeprowadzono głęboką orkę, zasiano 
kilka gatunków traw. Problemem stało 
się znalezienie chętnych do wykaszania 
traw. Ostatecznie kilku osobom pozwo­
lono na sianokosy, bez podpisywania 
umowy dzierżawy resztę park wykosił 
sam.

Ponieważ na polderzę są także zie­
mie nie będące własnościąparku, musiał 
on uzyskać zgodę prywatnych użyt­
kowników na dłuższe przetrzymywa­
nie wody również na ich łąkach, z czym 
nie było żadnych problemów. W tym 
roku jeden z rolników zaproponował 
parkowi wykup łąk.

- Zgodziliśmy się na to, a na dodatek 
pozwoliliśmy dotychczasowemu właści­
cielowi na dalsze użytkowanie tej łąki - 
powiedział Feliks Kaczanowski dy­
rektor SPN.

Podobnie jak nad Gardnem dzieje 
się w okolicach Gaci. Tam również 
wiatrak wyparty został przez elek-

WEEKEND
14), GKS Kołczygłowy - Orkan Gostko- 
wo (14), Start Miastko - Chrobry Char- 
browo (11), Skotawia/Chemix Dębnica 
Kaszubska - Bytovia Bytów (13), Ikar 
Redzikowo - Piast Człuchów (12), Start 
Łeba-Rowokół Smołdzino (11). Spotka­
nie Karol/Orzeł Pęplino - Stal Jezierzyce 
przełożono na 8 bm. (godz. 17). Mecz 
MKS Debrzno - Kaszubią Studzienice 
został odwołany z powodu śmierci jedne­
go z piłkarzy ze Studzienic - Marcina 
Kobielli i odbędzie się w innym terminie.

VI liga - grupa „Zachód”: sobota - 
Echo Biesowice - Wybrzeże Objazda 
(godz. 16), pozostałe mecze w niedzielę: 
Garbarnia Kępice - Sokół Szczypkowi- 
ce (godz. 11.30), Orkan Cecenowo - Dąb 
Kusowo (11.15), Barton Barcino - Błę­
kitni/Tury Bierkowo (13), Słupia Kobyl­
nica - Unia Korzybie (11), Orzeł Smar- 
dzewo - Sokół Kczewo (11); grupa 
„Wschód”: spotkania w niedzielę: Piast 
Wrzeście - Jantar Wykosowo (godz. 
11), Pomorze Potęgowo - Błękitni Gost- 
kowo (14.30), Zenit Redkowice - Błękit­
ni Motarzyno (12.30), Polonez Bobrow­
niki - KS Czarna Dąbrówka (12), Szansa 
Siemianice-WKS Nożyno (12.40), Jan- 
taria Pobłocie - Skotawa Budowo (12); 
grupa „Południe”: mecze w niedzielę: 
Sokół Wyczechy - Myśliwiec Tucho­
mie (godz. 13), Stegna Parchowo - Grom 
Nakla (14), Iskra Dretyń - Zawisza Bo- 
rzytuchom (11.30), Sparta/Brda Kona­
rzyny - Granit Koczała (13), Diament 
Trzebielino - Drzewiarz Rzeczenica (14 
- boisko w Suchorzu). (fen)

Babie szachy

tryczność. Zarząd Melioracji w Słup­
sku przepompowuje wodę z podto- 
pionych łąk.

- Chcemy w Gaci pozostawić rozle­
wiska na łąkach dłużej niż potrzeba rol­
nictwu i stworzyć miejsce odpoczynku 
dla przelotnych ptaków - wyjaśnia dy­
rektor.

W parku niejednokrotnie gościli 
przedstawiciele Bertlife Inretnational, 
organizacji zrzeszającej krajowe stowa­
rzyszenia i związki ornitologiczne. Byli 
też przedstawiciele Holenderskiego To­
warzystwa Ochrony Ptaków. W ramach 
międzynarodowej współpracy i za 
„międzynarodowe pieniądze” Ogólno­
polskie Towarzystwo Ochrony Ptaków 
przeprowadza inwentaryzację terenów 
cennych dla awifauny na naszym wy­
brzeżu Bałtyku. Profesor Maciej Za- 
grodzki z OTOP zainteresowany jest 
pomysłem SPN, aby stworzyć przy 
pomocy Bertlife International drugi po­
lder. Dyrektor Kaczanowski nie ogra­
nicza się jedynie do tej możliwości i w 
razie potrzeby zamierza pozyskać na 
ten cel pieniądze z Narodowego Fundu­
szu Ochrony Środowiska. (wb)

blok imprez sportowo-rekreacyjnych i 
dożynkowy turniej sołectw. W progra­
mie konkursy sprawnościowe, a także 
quiz dla pań z Kół Gospodyń Wiej­
skich. Będzie też grochówka z 
„wkładką”. (ram)

Telewizja Vectra
Sobota: 8 Obserwator; 8.15; 17; 

17.45; 22; 22.45 Muz. relaks; 8.30 Pa­
sażerka - film; 9.35 Swastyka i szubie­
nica-film dok.; 10.15 Muzyka Amery­
ki (26); 11.00 Niespokojne noce - film 
obycz.; 12.35 Dzień za dniem - film 
dok.; 13.00 Kariera Nikodema Dyzmy 
(2); 14.00 Filmy rysunkowe; 14.30 Pod­
róże w świat sztuki (19); 15.00 Waty­
kan (1); 15.40 XX Anni - film dok.;
16.00 Podróżnicy - film; 16.30 Z jak 
zdrowie (4);. 16.45 Pieski które kocha­
my (1); 17.15 i 20.00 Tydzień nad Słu­
pią; 18.00 Kuchnia smakosza (9); 18.30 
Piękne i bestie - film; 19.30 Bajki; 20.20 
Zulu Lulu- film; 22.15 Opowieści 
łowieckie. Niedziela: 8.00; 17.45 i 
22.50 Muz. relaks; 8.20 Zulu Lulu - film 
his.; 10.15 Jezus, królestwo bez granic 
(1); 11.00 Pasażerka-film; 12. Swasty­
ka i szubienica - film dok.; 12.30 Requ­
iem dla 500.000 - film dok.; 13.00 Ring 
z... próg. roz.; 14.00 Kuchnia smakosza 
(9); 14.30 Podróżnicy - film; 15.00 
Piękne i bestie - film; 16.00 Tadeusz 
Komorowski „Bór” - film dokum.;
17.00 Co słychać w sporcie? 17.15 
Święto Ustki - Pożegnanie lata’99; 
18.15 Na peryferiach życia (15,16); 
18.30 Życiowe dylematy (15) 19.30 
Bajki; 20.00 Miasto bez serca - rep. 
kulturalny; 20.25 Nakarmiąkruki - dra­
mat; 22.15 Przynęta (11). (Teb)

Z dachu lepiej widać

Malarz-kominiarz
LĘB0RK-M0STY. Aleksander Stolicki od 15 lat jest kominiarzem. W wolnych chwilach siada przy 
sztalugach i maluje. Kocha malarstwo tak bardzo, że podczas wycieczek do galerii zdarza mu się 
odłączyć od grupy i zupełnie zapomnieć o świecie.

ANDRZEJ RADAJEWSKI Fot. Andrzej Radajewski

ROWY. Od dziś (sobota) rozpoczy­
na się Szachowy Festiwal Babie Lato 
oraz Mistrzostwa Polski Seniorów po­
wyżej 55 lat. Zawody potrwają do nie­
dzieli 12 września. Rundy codziennie 
od godz. 15 w Ośrodku Wczasowym 
Kormoran. (gh)

LZS na murawie
CZŁUCHÓW. W niedzielę rozpo­

czynają się jesienne rozgrywki 7 ligi 
piłki nożnej.

W gminie Człuchów spotkająsię w gru­
pie I Ludowe Zespoły Sportowe: Barko­
wo z Krępskiem, Chrząstwo z Polnicą 
Bukowo z Bińczem. Pierwsze mecze gru­
py II rozegrająLZS: Wierzchowo z Brze- 
ziem, Ględowo z Jęcznikami, a Dębnica z 
„Orłem” Rychnowy. (ram)

Stragany twórców
SŁUPSK. Dziś i jutro przy Spichle­

rzu Richtera będzie można zobaczyć, 
jak powstają hafty kaszubskie, koszyki 
wiklinowe i rzeźby.

Na Rynku Rybackim stoi już kilka 
stylowych stołów, na których artyści z 
miasta i okolic zaprezentują swoje dzieła. 
Hafciarki i koszykarze ze Smołdzina, rzeź­
biarze z Lęborka i Słupska oraz plastycy 
amatorzy ze Słupska i Kępic pokażą jak 
tworzą. Będzie też możliwość kupienia 
regionalnych osobliwości. „Spotkania 
przy Spichlerzu”, bo tak nazwano impre­
zę, odbędą się w godz. 10-17. (law)

Po żniwach
BARKOWO (gm. Człuchów). W

sobotę o godz. 13 na wiejskim boisku 
msza święta połowa rozpocznie gminne 
święto plonów.

Będą występy zespołów folklory­
stycznych, ogłoszenie wyników kon­
kursu na najpiękniejszą zagrodę oraz

sobota 13-15:
Jacek Kaczmarek 
w „Studiu Kon­
takt” i „Popołu­
dniu” relacjono­
wać będzie wy­
płynięcie z Łeby 
w rejs dookoła 
świata kapitana 
Krzysztofa Bara­
nowskiego; nie­

dziela 21.30:
Magazyn Ka­
szubski, a w nim 
-jak minął sezon 
turystyczny w 
Jasieniu oraz o 
elektrowni wod­
nej w Strudze

sobota i nie­
dziela 6.30-16.30 
co godzina: wia­
domości lokalne

&£ux taxi

8400888
TAK! TAK! TAK! 
TO NIE SEN_ _

Dyżur reportera
SŁUPSK. W niedzielę w godz. 

13.30-14.30 (tel. 842-2456) w waż­
nych sprawach sygnały Czytelników 
przyjmuje red. Jerzy Dąbrowa-Janu­
szewski (Teb)

GŁOS POMORZA 19

TAXI
JCŚLI MSZ COKOLWIEK

WYGRAĆ TO
WYGRASZ TYLKO W CITY TAXI

842 98 00 
96 29
CO TYDZIEŃ TEL KOMÓRKOWY

TELEFONY
Słupsk. POGOTOWIA: Energe­

tyczne: 991; Gazownicze: 992; Cie­
płownicze: 993; Wodno-Kanalizacyj­
ne: 994; Ratunkowe: 999, (ul. Bana­
cha: 8431-371); Weterynaryjne:
8422-631; Policja: 997; Straż Pożar­
na: 998j*s Biuro Numerów: 913; IN­
FORMACJA: Paszportowa: 955; Tu­
rystyczna: 8424-326; PKS: 8424- 
256; Kolejowa: 94-36; RADIO TAXI 
- dla osób niepełnosprawnych, tel. 96- 
27; INFORMACJA o AIDS: 958; AL­
KOHOLOWY tel. zaufania: 8414- 
605 w godz. 18-22; TELEFON dla 
OFIAR PRZEMOCY: 8414-046 w g. 
15.30-19.30; Lębork: informacja
PKS 8621-972; Łeba: PKS 8661- 
311.

USŁUGI
CAŁODOBOWA POMOC

DROGOWA PKS, Słupsk 8439- 
367, 0 601 652 928 

USŁUGI SZKLARSKIE, całodobo­
we, VAT, RATY. Słupsk, Poniatow­
skiego 44, 8425-767 

POGRZEBOWE „DĄBEK” Ust­
ka, ul. Sprzymierzeńców 20, tel. 8147- 
005 całodobowy

POGOTOWIE POGRZEBOWE 
„ZIELENI”, całodobowe. Słupsk, tel.
0-90525005

POGRZEBOWE „HADES”
Słupsk, Kopernika 15, 8429-891, 
8436-449

DYŻURY APTEK
SŁUPSK: sobota: „PRZY RYN­

KU” ul. Wileńska 15, tel. 842-2844 w 
godz. 8-20 „NA OSIEDLU AKADE­
MICKIM”, ul. Akacjowa 1, tel. 842- 
0682; niedziela: „RATUSZOWA”, 
ul. Tuwima 4, tel. 842-4957 w godz. 8- 
20 „AL.FARM”, ul. Norwida 35, tel. 
843-8000

USTKA: sobota: „PANACEUM 
013”, ul. Kopernika 18, tel. 814- 
4367; niedziela: „POD SMO­
KIEM”, ul. Kilińskiego 8, tel. 814- 
5395

LĘBORK: „POD WAGĄ”, ul. 
Tczewska 6, tel. 862-2804 

BYTÓW: „POD ORŁEM”, ul. 
Wojska Polskiego 27, tel. 822-2555 

MIASTKO: „POD LIPAMI”, ul. 
Dworcowa 24A, tel. 857-2256 

CZŁUCHÓW: „NOWA”, ul. So­
bieskiego 1, tel. 834-1178 

ŁEBA”: „SŁOWIŃSKA”, ul. Ko­
ściuszki 70, tel. 866-1365 w godz. 8- 
17

WYSTAWY
SŁUPSK: MUZEUM POMORZA 

ŚRODKOWEGO (g. 10-15): Za­
mek Książąt Pomorskich: „Skarby 
książąt pomorskich”; „Sztuka Pomo­
rza XIV-XVIII w.”; „Witkacy (1885- 
1939) - twórczość plastyczna”; Młyn 
Zamkowy: „Sztuka ludowa na Pomo­
rzu Środkowym”; Spichlerz Richte­
ra: Krzysztof Gierałtowski - „Portre­
ty”; Galeria Kameralna (11-17): 
Jacek Dłużewski - malarstwo; Baszta 
Czarownic: Ventzi Vetzislav Pirian- 
kov - malarstwo; Galeria Burszty 
nowa (sob. do g. 18): Andrzej Kape- 
lańczyk - prace

USTKA: Bałtycka Galeria Sztu 
ki (10-18): Urszula Sądel - „Sztuka i 
czas”

KLUKI: Muzeum Wsi Słowiń­
skiej (g. 9-17) - „Architektura i kul­
tura materialna Słowińców”

LĘBORK: Muzeum (g. 10-16): 
„Lębork w zabytkach i dokumentach 
(Lębork na starej fotografii)”; Alfred 
Lubocki - prace ludowe, „Gabinet gra­
fiki i rysunku”; Lęborski duch prze­
szłości - „Rzemiosło w pradziejach”

BYTÓW: Muzeum Zachodnio
Kaszubskie (czynne g. 10-15): „Kul­
tura materialna Kaszubów bytow- 
skich”; „Portrety książąt zachodnio 
pomorskich”; IV Międzynarodowe 
Nadbałtyckie Biennale Miniatury 
Tkackiej

CZŁUCHÓW: Muzeum Regio
nalne (czynne 9-13) - „Twórczość 
Józefa Chełmowskiego” ze zbiorów 
MZK w Bytowie; „Polska zabawka lu­
dowa” ze zbiorów Muzeum Etnogra­
ficznego w Toruniu; „Człuchowianie 
artystyczne dokonania” - wystawa 
zbiorowa miejscowych artystów.

SŁUPSK: „MILENIUM” (tel. 842- 
5191): „Fuks” g. 17, 21 (niedz. dod. 
15) „Bardzo dziki zachód” g. 19 

USTKA: „DELFIN” - „Wielki Joe” 
g. 17 (niedz. g. 12); „Ściągany” g. 19 
(niedz. g. 17); „Szkoła uwodzenia” g. 
19 niedz.; „Osaczeni” g. 21 

MIASTKO: „GRAŻYNA” - „Osa­
czeni” g. 16.30; „Godzina zemsty” g. 
19

(Teb)



POMORZA

US Open

Andre Agassi idzie 
, jak burza”...

...w turnieju tenisowym US Open na kortach Flushing Meadows w 
Nowym Jorku. Amerykanin rozstawiony z nr 2 i główny faworyt po 
wycofaniu się Pete Samprasa i Patricka Raftera, w li rundzie po* 
trzebował kilkudziesięciu minut, by odprawić Niemca Axela Pretz- 
scha w trzech coraz krótszych setach 6:3,6:2,6:1.

TENIS
Jeszcze wyraźniej dominowała w 

meczu z nie najsłabszą przecież Fran­
cuzką Alexią Dechaume-Balleret (79. 
miejsce w rankingu światowym) grają­
ca z nr 16 Hiszpanka Conchita Marti­
nez. „Rower” 6:0, 6:0, który sprezento­
wała rywalce każe jej szanse w dalszej 
części turnieju stawiać wyżej, niż wy­
nikałoby z rozstawienia.

Z turnieju została wyeliminowana 
Sandrine Testud (nr 14). WII rundzie 
Francuzka została pokonana przez niżej 
notowaną Hiszpankę Magui Semę 6:3, 
6:3. Nie zawiodła natomiast rozstawio­
na z nr 4 Monica Seles. Amerykanka 
(dawniej Jugosławia) pokonała bez pro­
blemów Włoszkę Silvię Farinę 6:2,6:3.

Inne wyniki II rundy - mężczyźni: 
Marcelo Rios (Chile/nr 10.) - George 
Basti (Szwajcaria) 4:6, 6:3, 6:2, 6:3, 
Lleyton Hewitt (Australia) - Wayne 
Arthurs (Australia) 6:2, 6:4 6:7 (5-7), 
6:4, Andrej Miedwiediew (Ukraina) - 
Sebastien Lareau (Kanada) 6:4, 6:1, 
6:0, Nicolas Kiefer (Niemcy/nr 15) - 
Michael Kohlmann (Niemcy) 6:3,6:2, 
6:2, John van Lottum (Holandia) - 
Ivan Ljublcic (Chorwacja) 4:6,7:6 (8-
6) , 6:3, 7:6 (7-5). Kobiety: Sabine Ap- 
pelmans (Belgia) - Samantha Reeves 
(USA) 6:4,6:7 (5:7), 6:3, Julie Halard- 
Decugis (Francja/nr 9) - Fang Li (Chi­
ny) 6:2, 6:4, Serena Williams (USA/nr
7) - Jelena Kostanic (Chorwacja) 6:4,
6:2, Angeles Montolio (Hiszpania) - 
Paola Suarez (Argentyna) 7:6 (7-5), 
6:2. (mars)

Polska kadra trenuje
Piłkarska kadra Polski na dobre rozpoczęła przygotowania do śro­
dowego (8 bm.) meczu z Anglią w eliminacjach mistrzostw Euro­
py. Zespół Janusza Wójcika w czwartek rozpoczął treningi.

PUKA NOŻNA
Wśród powołanych na spotkanie z 

Anglikami dwóch piłkarzy odczuwa do­
legliwości. Najwięcej powodów do nie­
pokoju przysparza Tomasz Łapiński, 
który ma kontuzję ścięgna Achillesa. 
Zawodnik przeszedł badania, ale odpo­
wiedź na pytanie czy będzie zdolny do 
gry, pojawi się dopiero za dwa lub trzy 
dni. Na razie Łapiński jest pod opieką 
lekarską i nie bierze udziału w zajęciach 
z resztą zespołu. Na uraz kolana narze­
ka także Mirosław Trzeciak.
., Postawa naszego zespołu w środę z 

pewnością będzie w dużej mierze uza­
leżniona od dyspozycji „mózgu” zespo­
łu, czyli rozgrywającego. Janusz Wój­
cik do tej pozycji ma dwóch kandyda­
tów - Jerzego Brzęczka i Krzysztofa 
Nowaka. Trwają spekulacje, który z 
nich wyjdzie w środę na murawę przy 
ulicy Łazienkowskiej.

Piłkarzem, który wzbudza bardzo 
duże zainteresowanie, jest Tomasz 
Rząsa. Gracz Feyenoordu Rotterdam 
dotychczas tylko raz zagrał w pierwszej 
reprezentacji Polski - było to przed pię­
cioma laty w spotkaniu z Arabią Sau­
dyjską. Wówczas selekcjonerem był 
Henryk Apostel.

Po niemal dwóch latach przerwy do 
kadry narodowej powrócił Radosław 
Gilewicz, mimo że polski trener nie­
dawno wypowiadał się, że w reprezen­
tacji nie ma miejsca dla „kieszonko­
wych” napastników. Na decyzję Wój­
cika wpłynęła bardzo dobra postawa 
Gilewicza w rozgrywkach ligi austriac­
kiej. Polski, napastnik zdobył dla Tirolu 
Innsbruck dziesięć goli i przewodzi 
tamtejszej klasyfikacji strzelców. Rado­
sław Gilewicz dosyć dobrze zna sędzie­
go, który będzie prowadził spotkanie 
Polski z Anglią. Jest nim bowiem Au­
striak Guenter Benko. (mars)

Juz wybraliśmy.**
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Wokół sportu
Przeprosiny księdza

Duchowny kościoła rzymsko-kato­
lickiego Irlandii, Seamus Duffy musiał 
przeprosić znaną biegaczkę Sonię 
O’Sullivan za nazwanie jej rozpustnicą. 
W lipcu urodziła ona dziecko z niefor­
malnego związku. Słowa kapłana wy­
wołały takie oburzenie Irlandczyków, 
traktujących mistrzynię świata w bie­
gach długich jako bohaterkę narodową, 
że przełożeni kapłana skłonili go do 
przeprosin.

Ze względu na narodziny dziecka, 
Sonia O’Sullivan nie mogła brać udzia­
łu w niedawnych mistrzostwach świata 
w Sewilli.

Ryk kibiców 
nie ma znaczenia

Wrzaski kibiców mogą poprawiać 
ich samopoczucie, ale nie mają wpły­
wu na końcowy wynik sportowy - 
twierdzą niemieccy naukowcy w roz­
prawie, opublikowanej w „New Scien­
tist”. Głośny doping widzów może im 
dawać poczucie jedności, ale pozytyw­
ny lub negatywny efekt dopingu tłu­
mów - taki jak zachęcające do wysiłku 
okrzyki dla „swoich” zawodników lub 
wywieranie na nich presji w kluczo­
wych momentach zawodów jest nikły - 
twierdzą autorzy. *

Bemd Strauss i jego koledzy z Uni­
wersytetu w Muenster (w Niemczech) 
przeanalizowali zachowanie widzów na 
meczach, na własnych boiskach, zespo­
łów rywalizujących w amerykańskim 
futbolu. Zbadali 631 przypadków prób 
przeniesienia piłki o kilka lub kilkana­
ście jardów pola gry. Jedna grupa na­
ukowców oceniała powodzenie lub nie­
powodzenie akcji, druga analizowała, 
czy fani byli zawodnikom pomocni w

ich wysiłkach. „Strauss stwierdził, że 
„pomoc” tłumu widzów nie miała ab­
solutnie wpływu na wynik indywidual­
nych zagrań. Niemiecki naukowiec 
uważa, że doping kibiców jest przy­
puszczalnie równie nieefektywny w in­
nych sportach zespołowych, takich jak 
piłka nożna i hokej na lodzie”.

Instytut Rugby
Nowa Zelandia, „zwariowana” na 

punkcie rugby, będzie miała Instytut 
Rugby, na którego otwarcie przybędzie 
premier. Rugby, uważane za narodową 
grę na wyspach, ma swój, powszechnie 
szanowany związek, który kreuje 
swych graczy na idoli sportu. Reprezen­
tacje Nowej Zelandii, słynne teamy Ali 
Blacks, noszą nie od parady przydomki 
„niezwyciężonych” i „niepowstrzyma­
nych”. Czarne kostiumy graczy z em­
blematem srebrnej paproci oraz przed- 
meczowe tańce „wojenne” Maorysów 
wywołują podziw i strach w sercach ich 
przeciwników.

Student ukarany
Australijski student Peter Stipsianos 

zapłaci 200 USD grzywny, oraz będzie 
musiał społecznie przepracować 100 
godzin za to, że podczas tegorocznego 
turnieju Australian Open groził śmier­
cią tenisistce USA Chandzie Rubin. 
17—letni Stipsianos wysłał przez Inter­
net list do czarnoskórej tenisistki, w któ­
rym zagroził, że zabije ją na korcie. 
Używał rasistowskich sformułowań. 
Rubin chciała wycofać się z turnieju, ale 
ostatecznie tego nie uczyniła. Jej mecze 
odbywały się przy asyście policji. Sąd 
uznał Stipsianosa winnym grożenia Ru­
bin śmiercią i wykorzystywania do tego 
poczty elektronicznej.

(PAP, mars)

Ty również pomyśl o swojej przyszłości.
Wybierz Otwarty Fundusz Emerytalny PZU „Złota Jesień”, którego siła płynie z wiedzy 

i doświadczenia liderów polskiego rynku ubezpieczeń: PZU S.A. i PZU ŻYCIE S.A. 
Profesjonalizm i doskonała znajomość polskich realiów umożliwiają OFE PZU „Złota Jesień”

skuteczne zarządzanie Twoim kapitałem.
OFE PZU „Złota Jesień” przypomina: jeżeli nie skończyłeś 30 lat, na samodzielny wybór funduszu 

masz czas tylko do 30 września br. Szczegóły we wszystkich placówkach PZU S.A., PZU ŻYCIE S.A.
oraz u naszych akwizytorów.

OTWARTY FUNDUSZ

Poprawiła rekord 
Polski

esien
EMERYTALNY

Olimpijczyk 
na zasiłku

Katarzyna Klata (Mazowsze Tere­
sin), brązowa medalistka olimpijska z 
Atlanty w konkurencji drużynowej, 
jest liderką po pierwszym dniu łuczni­
czych mistrzostw Polski seniorów w 
Żywcu. K. Klata zgromadziła 674 pkt 
i wyprzedza o 17 pkt Agatę Bulwę 
(Dąbrovia Dąbrowa Tarnowska) oraz 
kolejną medalistkę z Atlanty Joannę

Nowicką (Mewa Kołobrzeg) o 28 pkt. 
Liderka ustanowiła w strzelaniu na 70 
metrów rekord kraju - 338 pkt. Tym 
samym poprawiła rekord należący od 
1998 roku do J. Nowickiej o siedem 
punktów. W konkurencji strzelania z 
łuków bloczkowych prowadzi To­
masz Baszczyński (Boruta Zgierz) - 
623 pkt. (mars)

Olimpijczycy, zdobywcy medali, 
będą otrzymywali zasiłki w wysoko­
ści 60 procent przeciętnego wynagro­
dzenia - przewiduje senacki projekt 
nowelizacji ustawy o kulturze fizycz­
nej.

Senacki projekt zakłada, że każdy 
zdobywca olimpijskiego medalu do 
igrzysk w 1980 roku będzie otrzymy­

wał zasiłek z budżetu państwa w wy­
sokości 915 zł. Poseł Stefan Paszczyk 
(SLD) powiedział, że 237 medalistów 
olimpijskich otrzymuje rentę poniżej 
550 zł. Ponad połowa olimpijczyków 
pobiera świadczenia emerytalne niż­
sze niż 1 tysiąc zł. Proponowane 
świadczenia objęłyby około 200 spor­
towców. (PAP, mars)
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